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Red. STANISŁAW GRZEGORZEWSKI. 


W 20-ta ROCZNICĘ NIEPODLEGŁOŚCI 


NIECH ŻYJE NAJJAŚNIEJSZA RZECZYPOSPOLITA POLSKA! 


Dwadzieścia lat mija w tym radosnym dla nas 
dniu ll-go listopada, gdy pękły kajdany niewoli, 
runęła przemoc wrogów, a zew wolności przenik- 
nął do wszystkich sere polskich. 

W tym doniosłym dniu, zgłoskami złotymi za- 
pisanym do historii, po wiekowej niewoli ujrzeli- 
śmy po raz pierwszy żołnierza polskiego, po raz 
pierwszy ziemia polska zroszona obficie krwią na- 
szych ojców i bojowników stała się wolna. 


Echo wolności rozbiegło się lotem błyskawicy 
poprzez wsie, osiedla į miasta, do najdalszych za- 
kątków ziemi polskiej, a naród chwycił za oręż 1 
wbrew mniemaniom 1 oporu wrogów dowiódł ca- 
łemu światu, że od tej chwili, od tego momentu 
Polska jest wolną, że w niej sprawować władzę 
może tylko polak — rdzeń tej odwiecznej ziemi 
polskiej, trwalszy od granitu, nie dający się wy- 
eliminować nigdy. 

Obok hartu ducha polskiego, pięknej karty bo- 
haterstwa w historii świata i wrodzonego poczucia 
patriotyzmu, które jak wulkan w sercach polskich 
nigdy nie wygasa, zaborcy przekonali się, że Pol- 
ska, to rzecz wielka, której śladów nawet przez wie- 
ki-całe zatrzeć się nieda. 


W dniu ll-tym listopada, tak osobliwym w 
"dziejach Polski, Święto Niepodległości cały naród 
polski obchodzi uroczyście. Uroczystość ta nie po- 
-Tega bowiem na szacie zewnętrznej jak rewie woj- 
skowe i pochody, przedstawienia galowe i akade- 
mie. Istotną jej treścią jest usymbolizowana, a 
zmagająca się spoistość i konsolidacja wysiłków, 
potęgująca się z roku na rok, zmierzająca ku naj- 
wyższemu celowi — potęgi naszego kraju. Dlatego 
też dzień 11-go listopada posiada tak wielkie i głę- 
 bokie znaczenie w historii Polski. 

Czemże są bowiem w życiu narodów daty histo- 
ryczne? | 
| Są to najczęściej symbole, uwidaczniające 
Szczytowe momenty wielkich procesów dziejowych. 
Taką datą historyczną w dziejach Polski jest wła- 
śnie dzień Hl-go listopada. Słusznie zatem obcho- 
 dzimy dzień ten uroczyście, albowiem jest on 
wskrzeszeniem Państwa Polskiego. 


Sam bowiem fakt pogromu mocarstw central- 
nych w wojnie europejskiej, to dopiero początkowy 
etap w procesie odrodzenia Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Niepodległość wówczas była zaledwie treścią 
myślową, nie wypełnioną realnymi wartościami, z 
których można tworzyć Państwo. 

Nie mieliśmy bowiem wówczas ani ustalonych 
granic, ani zorganizowanych władz państwowych, 
skarbu państwa, bezpieczeństwa ani wogóle zorga- 
nizowanego gospodarstwa narodowegu. 


Mieliśmy natomiast legiony polskie w obozach 
koncentracyjnych trawione gorączką do boju o 
Polskę, mieliśmy wyłonione z nich organizacje P. 
O. W. i rozproszoną po Polsce masę żołnierzy pol- 
skich Formacji wojskowych na wschodzie oraz 
kolaków z byłych armii zaborczych. Tu należy 
stwierdzić z okazji 20-lecia, że we wszystkich fa- 
zach walk o niepodległość naszego państwa jak też 
1 około organizacji i rozbudowy naszych sił zbroj- 
nych obecni oficerowie st. sp. brali czynny udział, 
każde wedle swoich sił i możliwości położył zasługi 
wobec Narodu i Państwa . 


Na zew Wielkiego Wodza Polski Komen- 
danta Józefa Piłsudskiego, jak z pod ziemi wy- 
rosły szeregi P. 0. W. obejmujące kraj siecią orga- 
nizacyjną. Trudna jednak była ta praca, albowiem 
całe społeczeństwo, jeszcze rozbite na grupy par- 
tyjne, nie zdyscyplinowane trzeba było jedno- 
czyć. 

W tych ciężkich warunkach dzięki Komendan- 
towi Józefowi Piłsudskiemu potrafiliśmy prze- 
zwyciężyć wszystkie przeszkody, a gwarancją ra- 
ejonalnej rozbudowy państwa była Armia Polska 
pod wodzą Komendanta. 

Wtych pamiętnych dniach obok organizacji 
wymienionych, młodzież polska nie tylko z ław 
uniwersyteckich, ale ze szkół powszechnych z go- 
łymi rękoma odbierała karabiny okupantom. 

Było to w dniach gdy batalion t..zw. „wermach- 
tū“ przymaszerował z koszar z Ostrowia, i już jako 
wojsko polskie ciągnął przez ulice Warszawy wraz 
z P. O. W. i grupą Dowborczyków oraz ochotni- 


„ków z ulicy. = l 
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W ten pochmurny, a jednak radosny poranek 
listopadowy, gdy Warszawa budziła się ze snu, a 
z pustych warsztatów i fabryk nie dolatywał głos 
syren fabrycznych, ciężka atmosfera bezrobocia 
1 głodu przytłumiała tętno życia wielkiego miasta, 
wśród apatii i przygnębienia, martwoty i bezładu, 
spiesznie i gorączkowo tętniło serce Zmartwych- 
wstającej Polski. 

W tej na pozór ciszy i uśpieniu uszy czuwają- 
cych słyszały już turkot kół pociągu, wiozących do 
Warszawy Wielkiego Więźnia Politycznego z Mag- 
deburga — Józefa Piłsudskiego. 

Aż wreszcie już wyraźniej jęczeć i zgrzytać 
poczęły hamulce dziwnego pociągu. A gdy ustał 
turkot kół — i stanął na dworcu w stolicy jeden 
wagon i drżąca pod naporem niewypuszczonej pa- 
ry lokomotywa, w drzwiach wagonu ukazała się 
„blada twarz Komendanta. 


Od tego momentu, aż do ostatnich chwil życia 
ta blada ukochana postać Wielkiego Męża Józefa 
Piłsudskiego czuwała tam, w Belwederze, nad ca- 
łością spraw naszego kraju. Wraz z Nim czuwała 
nad bezpieczeństwem granic naszych Armia Pol- 
ska, którą On budował, umiłował i dla której żył. 


FABRYKA WAG 
WEBER, DAHNE i S-ka 


w dzierżawie 
Sp. z ogr. odp. 
Warszawa, Żytnia Nr. 21, 23, 25, tel. 601-26 
ROK ZAŁOŻENIA 1883 


FABRYKA WAG: stołowych zwykłych i uchylnych, 
dziesiętnych, setnych, wozowych, samochodowych, wa- 
gonowych, do ważenia osób, do ważenia niemowląt 
i różnych innych dla celów rolniczych, przemysłowych, 
handlowych oraz specjalnych, 


PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ, 
PAN MARSZAŁEK ŚMIGŁY-RYDZ I PAN 
MINISTER BECK, DOKTORAMI HONORIS 
CAUSA UNIWERSTYTETU JANA KAZI- 
MIERZA WE LWOWIE. 


W tych dniach na Zamku  Królewśkim 
w Warszawie, odbyła się uroczystość promocji 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof. dr. 
Ignacego Mościckiego, Pana Marszałka Polski 
kdwarda Śmigłego Rydza i Pana Ministra 
Spraw. Zagranicznych Józefa Becka na dok- 
torów honoris causa Uniwerstytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie. | 

Uroczysłość promocji odbyła się w niezwy- 
kle dostojnych ramach. Do Wąrszawy przybył 
bowiem ze Lwowa Senat Untwerstytetu Jana 
Kazimierza in corpore z J. M. rektorem prof. 
dr. Bulandą na czele. 

Pan Prezydent zosłał uroczyście promo- 
wany na doktora honorowego Filozofii na 
Wydziale Matematyczno-Przyrodniczym. Pan 
Marszałek Śmigły-Rydz został promowany 
na doktora honorowego praw U. J. K., zaś 
Pan Minister Beck był promowany na dok- 
tora honorowego filozofii. . 

Na zdjęciu — Pan Prezydent Rzeczypos- 
politej, Pan Marszałek Śmigły-Rydz, Pan Mi- 
nister Beck i Minister W. R. i O. P. Święto- 
sławski, podczas uroczystości promocyjnej. 


Wielkie dzieło Komendanta Józefa Piłsudskie- 
go nie poszło na marne. Powierzył On je w godne 
ręce swemu genialnemu Uczniowi wyprobowanemu 
w bojach przy Jego boku, Marszałkowi Edwardowi 
Smigłemu - Rydzowi. 


Dziś po 20 latach Niepodległości zdajemy sobie 
dokładnie sprawę czym jest silna Armia dla kraju, 
czym jest Wódz Naczelny. 

Tym spokojniej możemy patrzeć w lepszą przy- 
szłość, albowiem siła zbrojna państwa spoczywa 
w rękach doświadczonego ltycerza w bojach o wol- 
ność Polski, znanego z odsieczy Lwowa oraz kam- 
panii wojny bolszewickiej, Marszałka Polski 
Edwarda Smigłego - Rydza. 

Obok tych wspaniałych sukcesów musimy dać 
szczególny wyraz hołdu i uznania ostatniego wspa- 
niałego zwycięstwa. Tym zwycięstwem jest przy- 
łączenie prastarej ziemi piastowskiej z Zaolzia, 
którą zyskaliśmy dzięki świetnej postawie naszej 
Armii. 

Gdy interwencje dyplomatyczne przewlekały 
sprawę słusznych naszych praw do ziemi Zaolzań- 
skiej, zadecydowało nasze ultimatum, za zgodą Na- 
czelnego Wodza, wyrażające się w postaci silnej 
Armii przed którą zaborca musiał skapitulować. 

Niech więc w dniu 1l-tym listopada r. b. gdy 
obchodzić będziemy  20-lecie Zmartwychwstania 
Rzeczypospolitej Pelskiej wraz z braćmi z Zaolzy, 
zapanuje wśród nas atmosfera pojednania i uczu- 
cia braterskiego, niech znikną swary partyjne i 
egoizm, a nastąpi konsolidacja i zjednoczy nas w 
jeden Obóz Narodowy. 

Niech odtąd olbrzymi pług historii odwalać po- 
cznie żyzne skiby polskie ku lepszej, świetlanej 
przyszłości dla dobra nas wszystkich — dla Ojczy- 
zny. 

W imię dobra naszych spraw wspólnych, sta- 
rać się winniśmy, by dorobek tych 20 lat nie 
zmniejszał się, lecz potęgował, byśmy zdolni byli 
w każdej chwili przeciwstawić się, jeśli zajdzie ku 
temu potrzeba. 
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DZIEŃ ZADUSZNY W  HOŁDZIE 
OBROŃCOM OJCZYZNY 


W wigilię dnia Zadusznego I dzisiaj, 
cały naród Polski tradycyjnym zwy- 
czajem oddał doroczny hołd umarłym, 
spłeszono na groby swych najbliższych, 
a przede wszystkim oddawano cześć 
tym. którzy życie swe złożyli w ofie- 
rze dla Ojczyzny. Na mogiłach zapło- 
nęły światła, zaś wieńce I kwłaty oraz 
serdeczne wspomnienie buło symbolem 
tych n"jlepszych uczuć, klore w dniu 
dzisiejszym kłerujemy ku tym, którzy 
odeszli. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Pan 
Marszałek Śmigły Rydz, Pan Premier ` 
Gen. Składkowski oraz Rząd Rzeczy- 
pospolitej złożyli hołd cientom Wiel- 
kiego Marszałka, składając wieńce na 
stopniach Belwederu. 

Na zdjęciu — Pan Prezydent Rze- 
czypospolitiej, Pan Marszałek Śmigły 
Rydz oraz czlonkowie rządu, podczas 
uroczystego złożenia hołdu pamtęci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w Beł- 
u ederze. 


STEFAN OLESZKOWSKI. por. s. s. 


NA STRAŻY PAŃSTWA | 
ON CHE "WEW ORCO WO WIEKO 2 KOTA 


Caty Narodna Strazy Panstwa 


Dwudziestoletnia rucznica wskrzeszenia naszej 
niepodległości nasuwa wiele rozmyślań, tak z okre- 
su niewoli, jak i z przeżytych lat odzyskanej nie- 
podległości. 

Wspominając o niewoli, mam na myśli rck 1914. 

W roku tym bowiem, w związku z wojną świa- 
tową, my polacy zmuszeni byliśmy do zasilania 
kadr, obcych nam duchem wojsk zaborców. 

Nielicznym tylko sprzyjały okoliczności, umożli- 
wiające im wstąpienie do tworzących się legionów 
Piłsudskiego. 

Przebywającym zaś w szeregach zaborców mo- 
że i niejednemu przychodziła na myśl utracona nie- 
podległość, lecz z pewnością mało kto myślał wów- 
czas, że po kilku zaledwie latach, będzie żołnierzem 
własnej rodzimej armii. 

I stało się. 

Dziś posiadamy armię, która wzbudza zachwyt 
1 szacunek nie tylko u nas samych, lecz również 
u obcych. 

My oficerowie stanu spoczynku szczególnie od- 
ezuwamy tą ogólną radość, bowiem, w rozbudo- 
wie tej armii położyliśmy wiele trudu, oddając swo- 
Ją wiedzę i zdrowie dla Jej chwały. 

„ Dziś będąc w stanie spoczynku nadal i zawsze 
jesteśmy do Jej dyspozycji. 

Obecnie, obowiązek jednak ciąży na nas, obowią- 
zek przysposobienia całego narodu w kierunku go- 
towości obronnej kraju. | ef 


Istniejące w tym celu organizacje wojskowe nie 
wystarczą. | 

Pamiętajmy bowiem, że mimo chlubnych trady- 
cji rycerskich, jakimi szezyci się nasz Naród je- 
steśmy społeczeństwem o bardzo żywotnej eks- 
pansji, lecz przeważnie dopiero w razie potrzeby. 

Na codzień natomiast konieczność naszej przy- 
datności wojennej traktuje się z rezerwą. 

Tymczasem warunki w jakich żyjemy, i rola ja- 
ką odgrywamy wśród narodów Europy środkowej, 
każą nam pamiętać, że tylko silni duchem i orężem 
mają prawo istnienia. 

Nie znaczy to byśmy dążyli 
militaryzacji. 

Koniecznym jest jednak, by społeczeństwo na- 
sze przy swym patriotyźmie było w tym kierunku 


do bezwzględnej 


tak uświadomione, by wszelkie zakusy zmierzają- 


ce ku osłabieniu tego waloru spotkały się z należytą 
adpornością i odprawa. 

I tak jak każdy nauczyciel winien dbać by ka- 
ganiec oświaty wnieść pod każdą strzechę, tak sa- 
mo każdy oficer stanu spoczynku winien dążyć 
wszelkimi środkami do jaknajszerszego uświado- 
mienia ogółu o konieczności, użyteczności i goto- 
wości bojowej każdego obywatela, by na wypadek 
obrony swego kraju, każdy był godnym jego obroń- 
cą. 

A więe wszyscy na straży państwa. 


białe i zdro- 


muje piękne, > 
utrzymuj | | starości 


we zęby aż do pozn 
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Prastare ziemie Zaolzia na łonie Macierzy: 


Gdy przyjrzeć się z bliska etnograficznym da- 
nym to wierzyć się po prostu nie chce, że tak ab- 
solutnie rdzenne polskie ziemie stanowiące inte- 
gralną część Państwa Polskiego, mogły być przez 
lat 20 oderwane od kraju. 

Z każdej nazwy wsi, miasteczka, osiedla, gminy, 
powiatu, z historii rodów, łańcucha Gór, z budowli, 
wogóle z najmniejszych szczegółów bije tam pol- 
skość jak źródło. Ze wschodu na zachód, z południa 
na północ wszędzie przeważa ludność polska, a 
wogóle na całym terenie Czechosłowacji są większe 
skupienia ludności polskiej, mimo długoletniej cze- 
chizacji. Dalej statystyka ludności polskiej dziś je- 
szcze sięga cyfry ponad pół milicna, a nie jak to 
piszą, że koło 200 tysięcy polaków zamieszkuje zic- 
mie Sląska Cieszyńskiego i Zaolzia. 

Otóż biorąc minimalnie, z pochodzenia i języka, 
tylko w części Sląska Zaolzańskicgo zamieszkuje 
około 300 tysięcy polaków, dalej na Słowaczyźnie 
plus Okręg Morawski przeszło 100 tysięcy polaków, 
a jeśli dodamy pozostałe tereny to przekroczymy 
cyfrę pół miliona. 

Dlaczego ziemie Zaolzia nazywamy prastary- 
mi? Bo pierwotnymi mieszkańcami Śląska Cieszyń- 
skiego były szczepy lechickie. Bardzo dawno, bo w 


1054 roku kiedy to Gołęczyce i dorzecze Opaskie, 


oderwano od Polski i przyłączono do Czech, zaczę- 
la się czechizacja. 

Następnie w XIII stuleciu zaczęto czechizować 
powiat Frydecki i Śląsk Cieszyński, a po wojnach 
husyckich poczęto osiedlać kolonistów z Moraw. 


+ 
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Profesor Kazimierz Nitsche wymienia jako czysto. 
polskie miejscowości Łomnę, Rzekę, Ligotkę Kame- 
ralną, Dobrawiee, Domasłowice,  Szobiszowice, 
Szpluchów, Więcłowice, Datynie Górne, Bartowice, 
Hermaniee, Wierzbice, Muglinów i Polską Ostra- 
wę. 
Jeszeze w 1927 roku według spisu:ludności w. 98 
gminach na Zaolziu polacy stanowili 81%. Nawet 
statystyka austriacka w roku 1910 stwierdza wy- 

raźnie, że Śląsk Cieszyński jest krajem o wybitnej 
wiekszości polskiej, licząc wówczas rdzennych: po- 
laków' 274 tysiące, na około 100 tysiecy czechów 

nadto w części oderwanej od Polski podstępem po- 
nad 300 tys. polaków, a czechów około 90 tvsięcy. 
A na Śląsku Zaolzą w pięciu powiatach jak Polska 
Ostrawa, Bogumin, Jabłonków, Frysztat. Czechów 
liczono wówczas około 1.00. tysięcy, a polaków oko- 
ło 300 tysięcy. 

Przemysł, wegiel i hutnietwo to również pionier- 
ski wysiłek pólaków datujący się od.dawna. Zagłę- 
bie Ostrawsko - Karwińskie leży całkowiele na zie- 
miach polskich, według danych etnogr aficznych. 
Na nie przydała się polityka czeska uwłaczająca 
wszystkiemu co polskie. Dziś ci sami. którym nie- 
dawno mawiali czesi, że w Polsce nic nie ma, że 
panuje nędza i brak jest organizacji, pr zekonali SIĘ, 
że jest inaczej. 

Hutnietwo, kopalnie węgla i przemysł pracują 
całą parą. Już w krótkim okresie, po objęciu Zaol- 
zia przez wojska polskie, wywieźliśmy do Chin 
przez Gdynię 1.000 ton szyn. Szyny te wykonano 
w hutach Trzynieckich. Niewątpliwie przemysł -za- 
olzański przyczyni się do poprawy naszego życia 
oospodarczego. Duża produkcja surowca zatrudni 
obok tamtejszego robotnika szereg innych z Macie- 
rzv, przysporzy pracy i korzyści kolejnictwu pol- 
skiemu, żegludze morskiej, podniesie wpływy z po- 
datków do skarbu państwa. wpłynie dodatnio na 
bilans handlowy, nadto znajdzie pewien odsetek w 
administracji państwowej zatrudnienie. 

Obok korzyści z przemysłu zwiększą się i do- 
chody z turystyki ożywiając równocześnie tamtej- 
sze tereny zamieszkałe przez uboga ludność polską, 
zaniedbaną i maltretowana przez eksczynniki czes- 
kie, które nawet leżących odłogiem pól nie pozwala- 
iy uprawiać i paść na halach inwentarza chłopu 
nolskiemu. zka 

Pr zepiekna Jaworzyna. stoki “północne Tatr 
Wysokich z dolinami Białe] Wody i Jaworową oto 
wrota dla tyrysty polskiego daiące maksimum pię- 
kna natury i krajobrazu, to balsam dla jego orga- 
nizmu. Odtąd Tatry Polskie stanowić będą organi- 
czną całość z Podhalem. Ten piękny Gigant Ta- 
trzańskich szczytów dziś jest do dyspozycji tury- 
sty polskiego. Droga wszędzie wolna. Gdzie dusza 
zapragnie — Na Wysoką, Gerlach, SŚwistowy, Ja- 
worowy. Lodowy i Kołowy, do dzikich jezior, 
wspaniałych lasów Jaworowej, Białej Wody. po 
przez przełęcz Lodową, pod Kopę, Polski Grzebień, 
Łomnicy i Kiezierskiego szczytu obok popularnych 
czeskich uzdrowisk jak Smokowiec, Spisz i inne. 
Dalej wolna droga na Pieniny, przepięknej partii 
krajobrazowej przełomu Dunajca, do których daw- - 
niej trzeba było jechać drogą okrężną. A okolice 
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UROCZYSTE  WPROWA- $ 
DZENIE POSŁÓW ZAOL.- 


ZIA DO SEJMU ŚLĄS 
KIEGO. 


W tych dniach odbyło się 
w Katowicach uroczyste po 
siedzenie sejmu śląskiego. 
połączone z wprowadzeniem 
w skład sejmu posłów pols- 
kich z Zaolzia, powołanych $ 
przez Pana prezydenta $ 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Na zdjęciu — moment przeci 
uroczystym wprowadzeniem 
posłów z Zaolzia do sejmu 
| Śląskiego. 

Sioją od lewej ku prawej: 
dowódca dyw. płk. Sadows- 
ki, biskup śląski ks. dr. 
Adamski. gen. Bortnowski, 
wojew. Grażyński, marsza: 
łek sejmu dr. Grzesik i bisk. 

. sufr. śląski Bieniek. ` 


Żegiestowa położonego po prawym brzegu dolnego 
Popradu? Konfiguracja terenu uniemożliwiała roz- 
wój tego uzdrowiska, gdyż przeciwległy niższy te- 
ren nałeżał do Czechosłowacji, a teraz dzięki odzy- 
skaniu t. zw. Łopaty Małej, rozbudowa zostanie 
umożliwiona. A wreszcie okolice Zwardonia... 


Połączenie kolejowe między Zwardoniem przez 
Skaliste, a Jabłonkowem da możność rozwoju za- 
równo Zwardoniowi oraz pozwoli na wykorzysta- 
nie tych terenów, które dotychczas były trudno do- 
stępne, a mianowicie południowe stoki Kikuli. W 
ten sposób stworzy się jakby zamknięty rejon nar- 
ciarski w Beskidach Śląskich dający wyśmienite 
warunki rozwoju turystyce polskiej. 

Jakby w nowej erze turysta polski czuć się bę- 
dzie i podziwiać piękno natury prastarych granitów 
polskich, gór, polan, lasów malowniczych, nie da- 
jących się porównać pod względem piękna z inny- 
mi. 

Ożywią się więc piękne tereny Jurgowa z Mur- 
zasichlem i Bukowiną. 

Od tej chwili gdy Macierz Polska przygarnęła 
ząbraną Jej przemocą ziemię Zaolzańską, gdy wy- 
biła godzina sprawiedliwości i sztuczny twór, pań- 
stwo Czechosłowackie, zrozumiał, że piastowskie 


ziemie zagrabione przed 20 laty muszą powrócić 
do Polski. niech będzie to przestrogą dla innych, 
jeśli wyciągną ręce po naszą własność. 


Dziś po 20 latach Niepodległości czuć winniśmy 
się szczęśliwymi, że mamy obok gwarancji wyraża- 
jącej się w postaci silaej armii, która czuwa nad 
bezpieczeństwem naszych granic i rozwojem gospo- 
darstwa narodowego zapewniając nam lepsze jutro 
pracy, mamy Wielkich Mężów Stanu. (, 


Zapamiętajmy sobie, że w przełomowych chwi- 
lach, gdy zaistniał moment wytężonej akcji tak dy- 
plomatycznej, jak i organizacyjnej, Sternicy nasi 
nie zawiedli i cel został osiągnięty. Tym większą 
ufnością winniśmy Ich darzyć od dziś i zgodnym 
rytmem w wysiłku nad urzeczywistnieniem rozpu- 
dowy naszego Państwa stworzyć atmosferę lojalnej 
współpracy. 

Do chóru wspólnych życzeń dołączmy okrzyk 
wraz z braćmi z Zaolzy — niech żyje Rzeczpospo- 
lita Polska wraz z prastarą ziemią piastowską, 
Niech Żyje Armia Polska i Jej Wódz Naczelny, 
Marszałek Śmigły - Rydz, Niech Żyje Prezydent 


Dr. Prof. Ignacy Mościcki i Minister Pułk. Józef 


Beck. 3 S. G. 


20 lat wysiłków o... jedną sekundę. 


uABMCITCZŁE WE NO ZZ A NM „2 


Przez 20 lat człowiek zyskał ... sekundę na czasie, 
Brzmi to paradoksalnie. Najszybszy człowiek świata osiąga 
dziś maksymalną szybkość 35,4 klm/godz., podczas gdy 20 lat 
temu zdołał uzyskać „tylko“ 32,7 kilm/godz. A więc 20-letnie 
wysiłki, treningi, odpowiednia bieżnia doprowadziły do tego, 
że człowiek zdołał wyrwać szybkości niecałe ... 3 kilometry, 


Nie mogąc już się dalej posunąć człowiek poszukał po- 
mocy w technice. Dzięki niej bez najmniejszego wysiłku 
osiąga dziś 10-krotnie większą szybkość od własnej, najszyb- 
sy zaś „zmotoryzowany* człowiek zdołał wyśrubować i po - 


większyć tę szybkość do 20 razy. To nie wystarcza. W pogoni 
za czasem mówi się dziś o 1000 klm/godz. 

Jest jednak dziedzina, w której człowiek zrezygnował 
z usług techniki. Bez niej może się posunąć naprzód w takim 
tempie, jakiego najwyższa technika nigdy nie stworzy. Zda- 
jąc sobie z tego sprawę nikt nie waha się ani sekundy. Czas 
jest drogi! 

Człowiek się spieszy tak samo, ażeby zdobyć jeszcze 
los 43-ej Loterii Klasowej. Dzięki wygranej wszystkie naj- 
szybsze środki lokomocji staną do jego dyspozycji, a kwestia 
czasu nie będzie więcej stanowiła żadnych trosk. 

Pamiętajcie o ciągnieniu 43-ej Loterii Klasowej. Sekun- 
da opóźnienia może was drogo kosztować! — 
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Miłość Ojczyzny 


Cokolwiek mówić będziemy o trzeźwości i chłod- 
nem wyrachowaniu dzisiejszych czasów, faktem 
jest, że uczucie miłości Ojczyzny posiada tę samą 
zawsze moc dynamiczną, pobudzającą, a często fa- 
natyzującą tłumy. 

Współcześni wodzowie narodów: Gandhi, Hit- 
ler, Mussolini pociągają za sobą rzesze tem ha- 
słem magicznem: Miłość Ojczyzny. 

W Polsce zwycięstwo Marszałka Piłsudskiego 
jest dowodem, że pomimo tysiąca zaślepień, spowo- 
dowanych niewolą i podziałem kraju, miłość Oj- 
czyzny pozostaje zawsze najpotężniejszą opoką, 

na której buuowa państwa i spoleczeństwa opierać 
się musi. 


Ale zważmy, że w każdym narodzie, czy pań-. 


stwie ta miłość ojczyzny inne powoduje czyny, 
inne przybiera postacie — co więcej w każdem pań- 
stwie istnieje kilkadziesiąt grup społecznych i poli- 
tycznych, które pod tem samem hasłem miłości oj- 
czyzny zwalczają się wzajemnie podstępem, mor- 
dem, oszczerstwem — wszystkiemi wreszcie środ- 
kami, które szatan podsuwa człowiekowi, kiedy go 
prowadzi na manowce. 


Więc nic dziwnego, że znajdują się ludzie, czę- 
stokroć nawet dobrej woli, którzy to uezucie uwa- 
żają za jedną z przyczyn największych kataklizmów 
dziejowych i radziby je zastąpić miłością całej 
ludzkości. 

Czynniki obecnego współżycia narodów, rosną- 
ce ambicję l rosnące żądze odwetu, groza techniki 
wojennej, wreszcie nędza wywołana niezdrowem 
naprężeniem stosunków międzynarodowych, czy- 
nią ten problem nietylko doniosłym, czynią. go po- 
[prostu węzłem gordyjskim naszych czasów. Od 
jego szezęśliwego, lub nieszczęśliwego rozwiązania 
zależy, czy stara kultura Europy wejdzie na drogę 
nowego, szlachetnego rozkwitu, czy cofnie się 
wstecz, w czasy dzikiego barbarzyństwa. 


Ale problem jest trudny — jak wszystko, co się 
wiąże z tym najbardziej tajemniczym i nieopano- 
wanym żywiołem jakim jest ludzkie uczucie. 


Jeżeli miłość ojczyzny powoduje u różnych 
jednostek i narodów czyny wręcz przeciwne, ozna- 
cza to, że różni ludzie różnie ją rozumieją, że za- 
tem zachodzą tu tysiące pomyłek, bo prawdziwe 
znaczenie miłości ojczyzny może być tylko jedno. 

(o obejmuje wyraz: ojczyzna? ziemię rodzin- 
ną, naród, historię tego narodu, jego język, litera- 
turę, tradycje, obyczaje, państwo, które temu na- 
rodowi zapewnia swobodę i dodam tu jeszcze: 
okryte chwałą imiona wodzów, twórców, bohate- 
rów i męczenników. 


A więc ojczyzna jest pojęciem zbiorowem; skła- 
da się na nią to wszystko, czem kształci się jego 
umysł, czem wzbogaca się jego wyobraźnia. 

Ojezyzna jest dla człowieka tem, czem jest zie- 
mia dla rośliny, która z niej wyrasta i 1 z niej czer- 
pie swe soki. Odebrać człowiekowi miłość ojczyzny 
znaczy to samo, co odebrać roślinie możność wra- 
stania Ww ziemię korzeniami. Roślina nie yearns 
ca w ziemię pasożytuje na ciele innych roślin — 
człowiek pozbawiony miłości ojczyzny lie się 


szkodliwym i znienawidzonym pasożytem na ciele 
społeczeństwa, które go znosi. 

Nie może więc być mowy o odebraniu człowie- 
kowi miłości ojczyzny i zastąpieniu jej jakiemkol- 
wiek innem uczuciem. Ale czy w tem właśnie tkwi 
niebezpieczeństwo pomyłki, że pojęcie ojczyzny 
jest pojęciem zbiorowem? 

Człowiek odpowiednio do swoich przeżyć, wie- 
ku, temperamentu i charakteru wybiera z wymie- 
nionych powyżej czynników to, co leży w grani- 
cach jego upodobań. Reszta staje się dla niego ab- 
strakcją. 

Znany nam jest typ entuzjasty, który cytuje z 
pamięci „Dziady' Mickiewicza i powtarza przy 
każdej sposobności, że naród polski, który przez 
tyle wieków okrywał się chwałą, który wydał tylu 
bohaterów i męczenników, powinien zająć pierw- 
sze miejsce w Europie. 

Gdzie jest jego naród? Jego naród jest tylko 
abstrakcją. Znany nam jest również typ czcigodnej 
pani domu, która z największą przyjemnością ubie- 

1a swoje dzieci w stroje ludowe, krakowskie, albo 
góralskie. Proszona o składkę na utrzymanie tej 
czy innej istytucji, odpowie, że pomogłaby nam z 
miłą chęcią, ale w tym miesiącu właśnie odnawia 
mieszkanie. Przypominamy jej, że pracujemy dla 
dobra Polski. Czcigodna pani czuje się urażoną. Dla 
niej Polska jest czemś tak wielkim i potężnym, że 
nie może wymagać groszowych ofiar — i nie moż- 
na jej imienia zestawiać z utrzymaniem instytucji. 


Dla niej Polska jest tylko abstrakcją. 


Wreszcie spotykamy patriotę. który nam wy- 
łuszcza plan podstępnego mordu, zdradzieckiego 
wyzysku, masowej rzezi bezbronnych dla podnie- 
sienia potęgi narodu, czy państwa. Zwracamy mu 
uwagę, że sa to czyny nieetyczne, wprost nikczem- 
ne, a co hańbi człowieka, musi hańbić i naród, bo 
naród jest zespołem ludzi, z których każdy ma su- 
mienie i serce. Nie zrozumie tego nigdy — ma 
zawsze gotową odpowiedź: człowiek co innego, a 
naród co innego. I dla niego naród jest tylko 
abstrakcją. 


Błędnem kołem. w które wpblątane zostały nie- 
zliczone rzesze ludzi nowoczesnych, jest nierealne 
podłoże miłości ojczyzny. Kochamy abstrakcję i 
ta abstrakcja upoważnia nas do pogardy i niena- 
wiści w stosunkach z ludzmi naszego otoczenia, 
do wyczerbywaaia naszych sił w walkach partyj- 
nych. do wszelkich knowań i zdrad w stosunkach 
miedzynarodowych, do usprawiedliwiania naj- 
dzikszych wojen zaborczych. Ta abstrakcja, będą- 
ca sama przez się fałszem, syci w duszach nowocze- 
snych narodów instynkty fałszywe i złe, 


Prawdą jest, że miłość ojczyzny, to miłość rze- 
czv realnych, blizkich i żywych jak tętno krwi, 
która obiega nasze żyły. Ukochać więc te rzeczy 
realne miłością także realną i czynną, zrozumieć, 
że dobrze ojezyźnie służyć mogą jedynie czyny do- 
bre i że przez te czyny ojczyzna rośnie w potęgę i 
sławę codziennie, w naszem najbliższem otoczeniu, 
w naszych oczach i za naszą sprawą — to jedyne, 
szczęśliwe rozwiązanie węzła, który zacisnął się 
złowrogo na karcie dziejowej naszego wieku. 


HOŁD LOTNICTWA POLSKIEGO U MAUZO- 
LEUM BOHATERSKICH LOTNIKÓW. 


W tych- dniach lotnictwo polskie złożyło swój 
hołd cieniom bochaterów przestworzy š.p. kpt. 
Źwirki i int. Wigury na miejscu tragicznej ka- 
tastrofy w Cierlicku. Przybyły delegacje wszys- 
tkich Aeroklubów R. P., celem złożenia n stup 
Mauzoleum bochaterskich pilotów wieńców, jako 
symbolu hołdu Polski Skrzydlatej. 

Na zdjęciu — gen. Bortnowski w towarzysiwie 
Małżonki i syna ś.p. kpt. Żwirki. w otoczeniu 
przedstawicieli Aeroklubów, podczas uroczysioś- 
ci ku czci kpt. Żwirki i inż, Wigury w Cierlicku. 


ZABIEŁŁO WŁADYSŁAW. redaktor. 
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Stała danina myśliwych na F. O.N. 


Gdy chodzi o potrzeby Państwa, a zwłaszcza 
pracy nad ustawicznem podnoszeniem jego obron- 
ności 1 gromadzeniem na ten cel odpowiednich fun- 
duszów, w dzisiejszych czasach — dążenia do jak 
najdłuższego utrzymania pokoju europejskiego — 
nie powinny i nie mogą być zaniechane żadne środ- 
ki i poczynania, jakie do tego doniosłego celu mo- 
głyby dołożyć najdrobniejszą chociaż cegiełkę. 

Obywatelskie i patriotyczne nastawienie całe- 
go polskiego społeczeństwa na ten właściwy dia- 
pazon sprawia, że Fundusz Obrony Narodowej ro- 
śnie nieustannie, że praca kierowników nawy pań- 
stwowej 1 organizatorów silnej, przepojonej gorą- 
cym duchem oddania się na usługi Ojczyzny armii, 
popierana jest przez wszystkie stronnietwa i sta- 
ny. | 
= Niema już dziś organizacji czy ugrupowania, 
niema już prawie obywatela, któryby nie niósł 
chętnie, chociażby w miarę swych sił drobnego tyl- 
ko, datku na dozbrojenie armii. Za składane tą dro- 
gą fundusze we wszystkich dzielnicach Polski sta- 
wiane są raz po razu coraz nowe karabiny maszy- 
nowe, czołgi, samoloty. * t. p. — na użytek bojowy 
miejscowych pułków i garnizonów. 

I tak być powinno. Á to jest pocieszające i bu- 
dujące ducha Narodu. 

Niemniej to nie jest wszystko, co wyzyskać w 
tych celach można. 

Są takie wartości, nieraz drobne i pogardzane 
w. czasach normalnych, niezatrważanych stale wid- 
mem nowej, rujnującej wojny, o których się wcale 
nie mówi j nie myśli. Są to jednak niezaprzeczone 
wartości gospodarcze, mogące stwarzać stale pew- 
ne kapitały przyszłości, gdy zostaną ujęte myślą 
mądrą i przewidującą w pewną zorganizowaną ca- 
łość. Kapitały te znajdą też swój, właściwy wy- 
kładnik w dziedzinie ideowego szkolenia społeczeń- 
stwa, natężenia skłonności do oszczędzania, do gro- 


madzenia, do zużytkowania nawet najbardziej lek- 
ceważonych, pozornie nieużytecznych przedmio- 
tów. 

Do takich właśnie wartości zaliczyć należy 
wszelki złom tych metali, których Polska nie po- 
siada wcale, lub też posiada ich niedostateczne ilo- 
ści, które jednak nieodzowne są w przemyśle wo- 
jennym. W pierwszym więc rzędzie należy zwrócić 
zainteresowanie na złom miedziany i mosiężny, z 
którego tak potrzebną można wydobyć miedź. 

W roku ubiegłym zrozumieli to polscy myśli- 
wi. 

Wszakże niema łuski naboju, bądź kulowego, 
bądź śrutowego, aby nie znajdowała się w niej 
miedź. A łuski te dotychczas — o ile ich w wyjąt- 
kowych przypadkach nie rekonstruowano — szły 
na śmiecie. Gorzej nawet, porzucano je w lesie lub 
w polu, z czego skwapliwie korzystali towarzyszą- 
cy myśliwym chłopey wiejscy z naganki i t. p., by 
je za parę groszy odstąpić strzelającemu kłusowni- 
kowi, łub handlarzowi - żydowi, który może mniej 
płacił, lecz zabierał każdą ilość, gdyż posiadał „or- 
ganizację liandlu“ tym sprzętem. I oto „bezużytecz- 
ny“ przedmiot stawał się w ten sposób wydatną 
pomocą tępienia zwierzyny — ogólnego bogactwa 
narodowego — w każdym czasie i miejscu. Trud- 
niej bowiem płacić za nową łuskę 15 groszy, łat- 
wiej zaś dać za raz wystrzeloną 2 lub 8 grosze. 

Tymczasem ów lekkomyślnie wyrzucany „be- 
zużyteczny' przedmiot (łuska naboju śrutowego) 
zawiera conajmniej 2 gr. czystej miedzi — a wie- 
leż milionów nabojów wystrzelają polscy myśliwi 
rocznie?.. Jeśliby bardzo pesymistycznie ten ra- 
chunek traktować, załóżmy, że 50.000. myśliwych, 
zarejestrowanych i polujących, wystrzeli co roku 
tylko po 200 razy. Daje to 10.000.000 nabojów, w 
łuskach których zawartość czystej miedzi wynie- 
sie 20 ton! | 
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Z AE myśliwych Z each okolie kra- 


ju, Polski Związek Łowiecki podjął hasło: Złom 
myśliwski na F. O. N.!, które od 1 stycznia r. b. 
propaguje zarówno przez swój własny organ pra- 
sowy, jak 1 przez organizowanie zbiórki wystrze- 
lonych łusek na polowaniach, za pośrednictwem 
swych organów powiatowych, Lowczych POZA. 

Idea zbiórki „złomu myśliwskiego“ rozszerza 
się w powiatach doskonale, a choć może odrazu nie 
przyniesie pełnowartościowego wyniku, niewąt- 
pliwie powoli ustali się powszechnie w dobrze zro- 
zumiałym interesie gospodarczym Państwa. Tech- 


nika zbiórki, pozornie kiopotliwa, w istocie wyma- ` 


ga jedynie pamięci i umiejętnej organizacji. 

Jeśli dodać do ilości „złomu myśliwskiego“ 
ilości tegoż złomu, stwarzanego na wszelkich zawo- 
dach sportowych strzelecko - myśliwskich (zawody 

z karabinka sportowego kal. 22 — tak bardzo dziś 
A EAN A oraz zawody rzutkowe śrutem, 
któremi interesuje się coraz więcej myśliwy z całe- 
go kraju), to można śmiało twierdzić, że ilość mie- 


Mobilizacja 


Według Głównego Urzędu Statystycznego lud- 
ność Polski bez wojska skoszarowanego w reku 
1931 wynosiła 31.915,8 tysięcy, liczba osób wyzna- 
nia mójżeszowego 3.117.9 tys. czyli 9,8 proc. ogółu 
ludności. 

W okresie 1921 — 1931 ludność Polski wzrosła 
o 18.8%, liczba żydów powiększyła się o 283,3 tys., 
czyli o 10%. Przyrost naturalny Żydów (przewyż- 
kę urodzeń nad zgonami), w omawianym 10-cio 
leciu szacować można w przybliżeniu na 370 tys., 
emigracji na 160 tys. Od 60 — 70 tys. napłynęło 
z Rosji Sowieckiej przede wszystkim do woj. 
wschodnich. Część z nich byli to powracający 
uchodźcy wojenni, ale nie brak było również emi- 
grantów. Po przewrocie w Niemczech napłynęło 
do Polski od 20 — 30 tysięcy żydów. 

Przy spisie ludności w 1921 r., przypuścić nale- 
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M. ROSTAFIŃSKI, 


FOSFATYNA FALIERA 
SE: 


SPECJALNA ZWY KK. Ł A 
BEZ KAKAO Z DOMIESZKĄ KAKAO 
(W NIEBIESKIM (W ŻÓŁ TYM 
OPAKOWANIU OPAKOWANIU) 
DO 6-go MIES. ŻYCIA OD 6-go MIES. ŻYCIA 


DAJE SIŁĘ I ZDROWIE 


karstwie 57%, 


dzi wydobyta Z wystrzelonych łusek wszelkiego 
rodzaju wzrośnie conajmniej jeszcze o 50 ` proc. 
Trzeba tylko, aby organizatorzy takich czy ihńych 
zawodów zrozumieli rzucone przez myśliwych 
hasło. 


Niech pozatem inicjatywa myśliwych posłuży. 
jako przykład dla innych obywateli, którzy takie 
czy podobne wartości mogą masami wydobywać 
ze starych lamusów, komór. 1 ne nie wy! ZA; 
cając mienia narodowego na śmietnik. o „sa 


„zamieszczając art ykuł p. red. „Łowca Polskie- 
go“ Wtadystawa Zabietty, uznajemy catkowitą 
słuszność tez w mm poruszonych. Ze swej strony 
apelujemy do pp. kolegów — myśliwych aby ze- 
chcteh w miare swych możności również przyczy- 
nié się do realizacji tak pięknego celu. Informacji 
udztelić może Redakcja „Łowca Polskiego“ lub Se- 
kretarz naszej Redakcji. 


Redakcja. 


gospodarcza 


ży, że na ziemiach wschodnich spis nie był zupełnie 
ścisły i pominął pewną liczbę żydów zwłaszcza za- 
mieszkałych w gminach wiejskich. 

Polska więc ma żydów około 5.900 tys. czyli 
10%, a 42,5% żydów całego świata. W Polsce jak 
l w innych krajach występuje zjawisko kon- 
centracji żydów w większych miastach, gdzie po- 
większanie się na ogół dość znaczne. Szczególnie 
silnie wzrosła liczba Żydów w następujących 
większych miastach: 

Włodzimierzu plus 80,1%, Białej Krakowskiej 
plus 54,6%, WA plus 52,5%, Baranowiczach 
plus 46 6%. Brześciu n. B. plus 37 „2%, Łodzi plus 
29,7%, Krakowie plus 25%, Będzinie plus 25%, 
Tarnowie plus 23,8%, Kaliszu plus 23,7%. 

Dzięki akcji Społecznej Związku Polskiego, 
Związku popierania polskiego stanu posiadania, 
mającego za zadanie unarodowienie polskiego ży- 
cia gospodarczego w handlu, przemyśle, rzemiośle 
i wolnych zawodach mamy absolutny ubytek Ży- 
dów w następujących miastach: Białystok, Łomża, 
Płock, Kutno, Ostrów, Piotrków, Radomsko, Za- 
wiercie, Nowy Sącz, Stryj, Rzeszów, Kołomyja, 
Jarosław, Przemyśl. W miastach tych powstało b. 
silne mieszczaństwo polskie, dzięki akcji przesied- 
leńczej kupeów z poznańskiegoł Akcję tą prowadzi 
Związek Polski, (Związek popierania polskiego sta- 
nu posiadania). 

To jest jedna strona zagadnienia. 

Przechodzimy do drugiej. 

Kierownik żydowskiego biura ekonomiczno - 
statystycznego przy T-wie „Cekabe' S. Bornsztelin 
w swej książce o rzemiośle żydowskim w Polsce po- 
daje, że na ogólną ilość warsztatów  rzemieślni- 
czych, których |liczba wynosi 450.000, zażydzenie 
przedstawia się następująco wg. gałęzi rzemiosła: 
budowlana 29,7%, drzewna 234%, włókiennicza 
(5,4%, metalowa 39,7%, spożywcza 38,8%, skórza- 
ra — 38,4%, pozostałe około 53,1%. W woj. lubel- 
skim według ostatnich danych krawców jest- 81% 
żydów, czapników 97%, cholewkarzy 85,1% w de- 
w czapnictwie 99%; w szcezotkar- 
w zegarmistrzo- 


stwie 40%, w blacharstwie 68%, 
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KAPLICA-POMNIK DLA UCZ- 
CZENIA CZYNU LEGIONO- 
WEGO. 


W Bednarach pod Łowiczem 
odbyło się przed kilku dniami 
uroczyste poświęcenie kapli 
cy-pomnika, wzniesionej przez 
miejscową ludność dla ucz- 
czenia bohaterskiej śmierci 
Legionistów I Brygady w 1914r. 
Na zdjęciu — moment poświę: 
cenia kaplicy. 


stwie 94%, w rzeźnictwie 91%, w cholewkarsuwie 
89,8% w garbarstwie 90%. Są to cyfry wystarcza- 
jąco wyraziste 1 plastyczne, malujące groźny stan 
obecny. 

Wiemy i dobrze pamiętamy jak wielką rolę spo- 
ieczną odgrywali w życiu Poiski lekarze i adwoka- 
ci w czasach przedwojennych. Ale wówczas bylo 
mało adwokatów i lekarzy Żydów. Dzięki temu 
wartość moralna wolnych zawodów była tak wiel- 
ka, że obok księdza, stawiano lekarza i adwokata, 
jako luminarzy polskości i przewodników spole- 
cznych. 

Dziś odbywa się walka o moralność polskiego 
stanu lekarskiego 1 adwokackiego, bo . statystyki 
same mówią za siebie. 

Oto przykład zażydzenia stanu lekarskiego: 


województwo ogółem w tem. 
lekarzy Polak. Żyd. 
Stanisławowskie 310 112 208 
Lwowskie 1636 598 1038 
Lódzkie 997 300 667 
Białostockie 421 195 230 
Kieleckie 586 282 304 
Warszawskie 534 202 242 
Lubelskie 401 219 182 
Krakowskie 1238 82 116 
Wileńskie 616 329 287 
Wołyńskie 325 150 169 


Ze względu na ważność zagadnienia sprawy ży- 
dowskiej w Polsce nie można wyczerpać jej w ra- 
mach jednego artykułu. Do sprawy tej powrócimy 
w następnych artykułach, tymbardziej że do spra- 
wy żydowskiej dochodzi jeszcze ekspanzja Niem- 
ców w zachodnich połaciach naszego kraju oraz 
Ukraińców w południowo - wschodnich wojewódz- 
twach. 

Na razie tymi kilkoma danymi statystycznymi 
chcemy wykazać potworność zażydzenia Polski. Bę- 
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ofenzywa gospodarcza ukraińców. 
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dziemy wykazywać, jak Zydzi i element obcy opa- 


nował kluczowe pozycje naszego życia gospodar- 
czego 1 kulturalnego. Kto jest panem tych punktów 
ten trzyma w garsci kraj cały i jego gospodarkę. 

Natomiast rezultaty dają akcję konkretne, któ- 
re niejednokrotnie potrafią lączyc ramię przy ra- 
zmieniu ludzi należących do róznych organizacji 
politycznych. Przykiadów takich jest dużo: 
wiosenny Zjazd Awiązku adwokatów polskich — 
zjazd Awiązku lekarzy polaków, listopadowy Kon- 
gres kupliectwa chrześcijańskiego, Polska Macierz 
Szkolna, L. O. F. P., FON., FOM., Związek Polski. 

Taka współpraca jest konieczno:cią chwili, 
gdyż stan polskiego posiadania w Folsce jest co- 
raz bardziej zagrożony. Znaczna część naszego 
życia gospodarczego opanowana jest przez żydów. 
Przemysł w Polsce żyje pod obuchem dyktatury 
obcych karteli. Na południowo - wschodnich ru- 
bieżach w coraz ostrzejszym tempie odbywa się 
Na zachodzie 
Niemcy pomnażają swój stan posiadania. Jedyną 
odpowiedzią społeczeństwa Polskiego będzie zgod- 
ne współdziałanie wszystkich Polaków. 

Taka konsolidacja na płaszczyźnie gospodar- 
czej może stać się wstępem również do współldzia- 
łania politycznego. Takie współdziałanie politycz- 
ne będzie koniecznością również ze względów go- 
sbodarczych, które wymagają głębokich zmian 
politycznych, a takie zmiany muszą nastąpić w 
Polsce jak najszybciej. 

Przystępując do budowy nowej polskiej rze- 
czywistości bez udziału żydów i elementów obcych 
chociaż przeprowadzając konkretną akcję, niewąt- 
pliwie przyczynią się one również w wydatny spo- 
sób do tworzenia atmosfery zaufania, z jednej stro- 
ny, między ludźmi równych grup politycznych, a z 
drugiej, w mobilizacji psychicznej społeczeństwa 
polskiego. 
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Państwowy czy prywatny przemysł uzbrojeniowy ? 


Im więcej świat wygląda na przygotowywują- 
cego się do wojny, tem powszechniej podnoszą się 
głosy przeciw międzynarodowemu przemystowi 
zbrojeniowemu, i jego nienasyconej chęci zysków 
przypisują zaostrzanie się sytuacji światowej. O 
ale jednak pomijać w tym zagadnieniu pierwiastki 
polityczne, a brać w rachubę i rozważać gospodar- 
czę, to zagadnienie to ma znaczenie zarówno i dla 
nas. W dobrze zrozumiałym bowiem interesie rów- 
nież naszym leży, aby zapewnienie uzbrojenia na- 
szych wojsk i przemysł w tym kierunku szły i roz- 
wijały się po należytych i racjonalnych drogach 
gospodarczych, — podobnie jak w innych krajach. 


Pierwszą zasadniczą tezą w tej dziedzinie, która 
zawsze 1 przede wszystkim wysuwa się na czoło, j 
którą należy rozważyć, jest to, że uzbrojeniowy 
przemysł upaństwowiony pracuje taniej niź pry- 
watny. Fostaramy się więc właśnie rozpatrzeć tu- 
taj kwestię, której z tych form przemysłu należy, 
zasadniczo 1 bez brania w rachubę pierwiastków 
politycznych, dać pierwszeństwo” 


Pewne podstawy do rozważania tego zagadnie- 
ma mogłyby dać doświadczenie i dane, uzyskiwane 
tam, gdzie materiały wojenne były wyrabiane czę- 
ściowo pitzez wytwórnie państwowe, częściowo Przez 
prywatne. W Niemczech np. przed wojną 60 proc. 
eapotrzebowama pokrywaty zakłady prywatne, a 
40 proc. państwowe. Które jednak z mch pracowa- 
ły istotmie taniej, mie dało się nigdy ustalić, ponie- 
waż praca w jednych 1 drugich była oparta na tak 
odimzennych zasadach, że nie było możności porów- 
nywania ich między sobą. 


Ewentualna jednak taniość produkcji jedynie 
nie może być wysuwana jako decydujący argument 
za upaństwowieniem przemysłu uzbrojeniowego. 
Gdyby - nawet wszakże i do tej strony przywiązy- 
wać jakąś specjalnie większą uwagę, to i tak mniej- 
sze koszta wyrobu mogą odgrywać tylko pewną rolę. 
W czasie wojennym bowiem zarówno przemysł tań- 
szy — państwowy, jak i droższy — prywatny, ma- 
ją jednakową wagę i znaczenie; gdyż wówczas nie 
chodz: tyle o to, by matertał uzbrojeniowy był uzy- 
skiwany za niższą cenę, ile — aby był wo góle uzy- 
skany. Tembardziej zaś przytem, gdy państwo ma 
możność zapobiegania nadmiernym nielegalnym 
zyskom wojennym. 


Co stę tyczy zdolności produkcyjnej przemysłu 
państwowego 1 prywatnego, to jak w tychże 
Niemczech wykazało doświadczenie — olbrzymie 
zapotrzebowanie materiału wojennego w czasie 
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(Fllii nie posiadamy) 
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Salony restauracyjne (komfort) 
na l-szym piętrze znacznie roz- 
szerzone, odpowiednie na wiel- 
kie przyjęcia i małe bankiety. 


CENY NORMALNE. 


Wielkiej Wojny nie było przez nie w należytym po- 
jęciu rozumiane i zaspakajane, 4 mezbędne zapasy 
namiastek przygotowane. Obydwa bowiem popełni- 
ły jeden i ten sam błąd, a mianowicie. Dla jedne- 
go 1 drugiego były w czasie pokojowym ustalone | 
wyznaczone wymagania i warunki na wypadek 
wojny, jakie wówczas miaiy zostać szybko wypeł- 
nione. p onieważ jednak w czaste wojny wymagamia 
te wzrosły o wiele wyżej, mż byty przewidywane, 
więc wymikła komeczność rozbudowania przemy- 
stu — jednego i drugiego — do rozmiarów takich, 
jakie powinien był mieć już w czasach pokojowych, 
by sprostać tak wzmożcnym zapotrzebowaniom i 
zadaniom. Stąd logiczną drogą nasuwałby się wnio- 
sek, przemawiający za oczywistą komiecznością 
upaństwowienia przemysłu uzbrojentiowego; — 
gdyż nie podobna wymagać, aby przemysł prywat- 
ny miał utrzymywać zaktady swe w takich wielkich 
rozmiarach i skalt — me wykorzystywane w zna- 
cznej części w czasach pokojowych. 


Jest jednak i druga strona sprawy. Mianowicie, 
że już, pierwsze, względy finansowe mie pozwoliły 
mgdy przemystowi państwowemu rozwinąć stę w 
czasie pokojowym do rozmiarów, odpowiadających 
zasiĘgowi potrzeb w czasie wojny. A z drugiej stro- 
ny — takt rozwój me leży am w możności, am na- 
wet wieresach sity zbrojnej państwa. Ilustruje to 
najlepiej przykład Rosji—w czasie Wojny Swiato- 
wej. Przemysł w skali, odpowiadającej potrzebom 
nowoczesnych mas wojska, używających bromi tech- 
nicznej, w każdej postaci, jakie pociągane są do 
akcji wojennej obecnie, może być stworzony wów- 
czas jedynie, gdy ma do rozporządzenia niezbędne 
ilości inżynierów i fachowców — wykonawców. Po- 
nieważ zaś w Rosji, wskutek małego stosunkowo 
rozwoju jej przemysłu, brakło takich sił twórczych 
1 wykonawczych, — to nie ulega wątpliwości, Że 
przegrałaby ona wojnę gospodarczo, zanim jeszcze 
przegrałaby ją militarnie. 

Z powyższych więc dwóch stron zagadnienia 
wypływa najracjonalniejszy wniosek: że nie upań- 
stwowiemie przemyslu uzbrojeniowego, lecz rozwój, 
jak tylko można wysoki, przemysłu wogoie — pań- 
stwowego i prywatnego iącznie — tak, aby mogły 
one wspólnie zaspokoić wojenne potrzeby nowocze- 
sne] sity zbrojnej, jest decydującym. 

Jeśli wniknąć nieco głębiej jeszcze w sprawę, 
to okaże się, że wyłączne upaństwowienie przemy- 
stu uzbrojeniowego, może przynosić nawet pewną 
szkodę państwu; zarówno militarną, jak i gospodar- 
czą. Potwierdzają to również liczne doświadczenia 
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PAN MARSZRŁEK ŚMIGŁY-RYDZ 
PRZY URNIE WYBORCZEJ 


W obwodzie I3.ym, przy ul. Klonowej 16, Pan 

Marszałek Śmigły-Rydz, złożył swój głos w wy- 

borach delegatów do wojewódzkiego kolegium 

wyborczego do Senatu. Przy akcie tym asystuje 

przewodniczący zebrania wyborczego p. Bariło- 
miejczyk. 


z czasów Wielkiej Wojny. Jak było wykazane wy- 
żej przemyst państwowy nie ma możności sam za- 
spokoić potrzeb nowoczesnych sił zbrojnych; po- 
wstawałaby konieczność uciekania się do pomocy 
obcej. Fominąwszy więc, nie wymagającą wyja- 
śnień, niedopuszczalność ujawnienia obcemu pań- 
stwu tajemnic konstrukcyjnych swej broni wo- 
jennej; — nadto, praktycznie, w większości wypad- 
ków okazałyby się w czasie wojny ewentualności: 
albo wręcz niemożność utrzymania zamówionej nie- 
zbędnej broni, gdy np. państwo to znalazło się w 
obozie przeciwnym, nawet nie aktywnie; albo też 
szkodliwe trudności przy uzyskaniu jej — wobec 
praw międzynarodowych, w wypadku ogłoszenia 
np. neutralności przez toż samo państwo. 


Drugim zaś argumentem jest, zdawna wiadomy 
i kategorycznie stwierdzony powszechnem doświad- 
czeniem,- fukt, że posten w pomysłach, konstrukcji 
0 wogóle technice zbrojeniowej, nowe wynalazki z 
tejże dziedziny — wychodziły w lwiej cześci z za- 
aładów prywatnych nie zaś państwowych. 

Dalej — przemysł prywatny, rozporządzający 
olbrzymiemi, niezbędnymi środkami gospodarczy- 
mi 4 technicznymi, — wielki przemysł całego świa- 
ta — gdy bierze udział w akcji budowania i stwa- 
rzania środków i materiałów wojennych — nie sta- 
nowi bynajmniej supremacji w tej dziedzinie, w 
swym państwie również, lecz wprost miezbęd- 
ny. On sam bowiem jedynie może wykonywać ol- 
brzymie zadamia zaspakajania potrzeb państw: bu- 
dowamia dalekonośnych,  wielkokalibrowych deiat 
dla armii i flot; budowania nowoczesnych okrętów 
wojennych i t. p. Przemysł zaś państwowy o to ku- 
sić się nie może i nigdy do wykonywania takich za- 
dań zdolny mie będzie. Gdyby nawet okazał sie zdol- 
nym technieznie, to nie będzie nim gospodarczo; 
pomieważ, mie pracując m. m. ma eksport — jak 
przemysł prywatny — a więc mając wskutek tego 
niejako zawarunkowane gorsze wykorzystywanie 
swych zdolności produkcyjnych, -— pracuje drożej 
i, choćby z tego względu, dorównać przemysłowi 
prywatnemu nie może. 

Te wszystkie względy analazły całkowite, słu- 
szne zrozumienie np. w parlamencie francuskim, 
gdy przy debatach nad zagadnieniami zbrojeń w 
ostatnich latach, podnosiły się wielokroć skargi na 
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opóźnienie dostarczania broni, sprzętu i materiału 
wojennego przez francuski państwowy przemysł uz- 
brojeniowy. W świetle tych oczywistych niepomy- 
ślnych faktów, wnoszone niekiedy wnioski o utrzy- 
manie wyłącznie państwowych wytwórni broni by- 
iv zawsze odrzucane. Rozumiano bowiem i argu- 
mentowano słusznie, że przemyst państwowy nie 
jest w możności wyrzec się współpracy przemystu 
prywatnego. I konsekwentnie dalej — wysuwano 
wnioski, zalecające utworzenie specjalnego Korpu- 
SU Inżynieró ów Wojskowych, któremu powierzone 
byłoby m. in. zagadnienie wytwórczości brom i. ma- 
teriału wojennego. 


Jasnem jednak dla każdego winno być, że w do- 
bie dzisiejszej — wzrastającego wciąż zmechanizo- 
wania prowadzenia walki, istotnie taki wykształ- 
cony fachowo technicznie Korpus Inżynierów — 
analeeiczny, jak zdawna posiadają wszystkie floty 
wojerine — stanie się, nawet w niedalekiej przy- 
szłości, wręcz niezbędny. Zadaniami bowiem jego 
będą: nie tylko wyvtwórczość materiału wojenno - 
bojowego. lecz zarówno — techniczne zarządzanie 
nim, obchodzenie się z nim, przechowywanie przy 
jednostkach wojskowych i odpowiednio należyte 
szkolemie personelu, który będzie miał nim opero- 
wać. 


„Ł A D‘ 


SPÓŁDZIELNIA ARTYSTÓW w WARSZAWIE 
TEL. Nr. 2-54-82. 


Sala Wystawowa i Sprzedaż 
Krakowskie Przedmieście 13 


(Hotel Europejski) P. K. O. 19.113 
TKANINY, t. KILIMY, - WNĘTRZA, 
DYWANY, HAFTY, CERAMIKA, 


METALE, MEBLE, GRAFIKA 
NAGRODY SPORTOWE 
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Lotnictwo w e Sch dniach wojny 


Przystępując do ogłoszemia cyklu artykułów z 
dziedzimy napadów lotmiczych i OPL, zaznaczamy 
że poglądy zawarte w tych artykułach są uegodmio- 
ne 2 czynnikami miarodajny nit. 

Redakcja. 


Środki prowadzenia wojny i umiejętność osiąg- 
nięcia ostatecznego zwycięstwa przekształciły się 
w naszych czasach. Dzisiaj pojęcie „front” i „ty- 
ty“ nie różnią się zasadniczo, jak to było dawniej, 
a ostateczne zwycięstwo — którym jest złamanie 
woli przeciwnika może być osiągnięte bez zadania 
mu druzgocącej klęski na polu bitwy. Przekształ- 
cenia te są wynikiem rozwoju lotnictwa, ono bo- 
wiem przenosi wojnę przez fronty na otwarte prze- 
strzenie i wgłąb krajów walczących. 

Dawno już zrozumiano i uznano powszechnie, 
że lotnictwo przestało być tylko bronią pomocni- 
czą wojsk lądowych i floty, że jest ona potężną 
bronią mogącą działać samodzielnie. Szczególnie 
duże znaczenie przywiązuje się do lotnictwa w 
pierwszych dniach wojny. 

Ostatnie zatargi zbrojne w różnych częściach 
świata przekonały wszystkich, jak złudne jest li- 
czenie na oficjalne wypowiedzenie wojny. Bomby 
lotnicze podają wcześniej, aniżeli ostatnie słowa 
pertraktacji, mającej zażegnać wybuch wojny. A 
wynik wojny może zależeć w dużej mierze od prze- 
hiegu jej pierwszych dni t. j. od działania lotnictwa 
nieprzy jacielskiego. od postawy społeczeństwa i 
jego reakcji na te działania oraz od działalności 
własnego lotnietwa. 

Wyobrażamv sobie gorączkowy okres bezpo- 
średnio przed i po ogłoszeniu wojny. Wojsko na- 
sze mobilizuje się. Wszystkie gałęzie przemysłu 
wojennego zaczynają pracować na trzy zmiany w 
ciągu doby. Koleje przechodzą na wojenne rozkła- 
dv jazdv. Na stacjach koleiowvch gromadzi się 
tabor kolejowy i pociągi kursuja bardzo gęsto, 
trzeba przecież przewozić obywateli powołanych 
pod broń, oddziały wojskowe do rejonów koncen- 
tracji. ewakuować ludność z osiedli najbardziej 
zagrożonych w pobliżu przyszłego frontu. 

Wszędzie panuje duży ruch i zrozumiaie pod- 
niecenie. Tworza się liczne zbiorowiska ludzi, 
sprzętu i zwierząt. 

Lotnictwo ma teraz liczne i wrażliwe cele do 
zwalczania. Eskadry bombowe nadlatuja w dzień 
i w nocy bombarduią dworce, mosty 1 linie kole- 
jowe, magazyny, fabryki. miasta. Padają ciężkie 
bomby burzące, o wadze 100. 300 i wiecej kilcgra- 
mów. które niszczą siłą przebicia i podmuchu. bu- 
dynki. drogi, tory, mosty. Padaią też bomby lek- 
kie, od 0.2 kg., do 10 kg., lecz niemniej groźne, bo 
wywołujące pożary; są to bomby zapalające. A 
bomby gazowe! Wprawdzie umowy i prawa mię- 


Radicadbiacniki 


najwyższej klasy 


Radiogramofony „ORPHEON” 


Wzma: iscze dla stowarzyszeń | świetlic 


walka swaśniejSC znanej od 30 lat firmie- 


B. Rudzki 
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dzynarodowe zabraniają stosowania gazów bojo- 
wych, czy można jednak wierzyć tym zapewnie- 
niem? 

Używając w ten sposób swego silnego liczebnie 
lotnictwa, nieprzyjaciel może spowodować opóź- 
nienie mobilizacji i koncentracji naszych wojsk i 
— co znacznie gorsze — wywołać popłoch, zamie- 
szanie, przerażenie i przygnębienie ludności, obni- 
żając ty m samym odporność duchową spoleczeńst- 
wa 1 wydajność pracy „na tyłach“, eo siłą rzeczy 
musi się odbić ujemnie na froncie. 

Widzimy, że lotnictwo ma liczne cele do zwal- 
czania. Poza wymienionymi już, zwłaszcza ono od- 
działy wojskowe w marszu, na postoju, artylerię 

na stanowiskach, lotniska i t. p. Wybór eelów za- 


leży od wyniku rozważań, co w danym położeniu 


przyniesie większe korzyści. I tu głównym czynni- 
kiem jest wzgląd na obronę przeciwlotniczą (OPL) 
przeciwnika zarówno czynną t. j. środki zwalcza- 
jące bezpośrednio lotnictwo, jak 1 bierną t. j. prze- 
de wszystkim duchową postawę i przygotowanie 
ludności do obrony przeciwlotniczej. 

Żołnierz jest siłą rzeczy uodporniony na moral- 
ny wpływ działalności lotnictwa, które dla niego 
jest tylko jednym więcej narzędziem walki. Licz- 
ne ćwiczenia, posiadane środki obrony i stosunko- 
wo znaczne rozproszenie w terenie pozwalają woj- 
sku szybko przechodzić do porządku dziennego 
nad napadem lotniczym, a nawet zadawać lotniet- 
wu nieprzyjacielskiemu krwawe straty. Ludność 
cywilna o ile nie jest odpowiednio przygotowana, 
może ponosić większe straty — i przyczynić się do 
przegrania przez państwo wojny. 

Nieprzyjaciel, który wie z góry, lub przekona 
się po pierwszych napadach, że wyniki działania 
jego lotnictwa są niewielkie, bo ludność przeciw- 
nika jest silna duchowo, karna, dobrze przygoto- 
wana do obrony przeciwlotniczej i nie ulegająca 
panice, zaprzestanie wysyłania wypraw bombo- 
wych przeciwko osiedlom, wypraw, które w każ- 
dym wypadku drogo go kosztują. Działalność lot- 
nictwa nieprzyjaciela ograniczy się wtedy do zwal- 
czania przedmiotów czysto wojskowych i do akcji 

na polu walki. Fróby teroryzcwania ludności cy- 

wilnej ustaną, gdy okażą się bezskuteczne. Stanie 
się to tym szybciej, lub może nieprzyjaciel wcale 
ich nie podjąć, jeżeli będzie wiedział, że nietylko 
ludność cywilna jest dobrze przygotowana do 
ubrony przeciwlotniczej, ale że przeciwnik również 
posiada silne lotnictwo, które może odpowiedzieć 
na jego napady równie silnymi wyprawami bom- 
bowymi, skierowanymi przeciwko jego ludności. 

Do obrony przeciwlotniczej potrzebne jest lot- 
niectwo myśliwskie, artyleria przeciwlotnicza, ka- 
rabiny maszynowe przeciwlotnicze, balony zaporo- 
we. Jednak same te środki nie wystarczą jeśli spo- 
łeczeństwo całe nie będzie uświadomione, przygo- 
towane do obrony, karne i zorganizowane. Naj- 
lepszym natomiast argumentem  odstraszającym 
nieprzyjaciela jest własne silne lotnictwo, zwłasz- 
cza liczne lotnictwo bombowe, które może w każdej 
chwili nieprzyjacielowi zagrozić. 

Lotnictwo jest narzędziem walki najdroższym, 
to prawda, lecz najpotężniejszym. Społeczeństwo 
musi zrozumieć i uwierzyć, że hasło „Silne lotnict- 
wo —to silna Polska“, zawiera głęboką, istotną 
prawdę. 
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W porę zapłacona składka — stanowi wspólne dobro 
i umożliwia Zarządowi pracę, a więc wyrównaj zaległości 


ZYGMUNT CHEŁMOŃSKI., KI. mjr. dypl. s. s 


KGRRCHIE z WOJNY HISZPANSKIEJ 


Część II-ga 


Ofenzywa na Santander, powodzenie swe i szyb- 
kie postępy zawdzięcza dużej mierze czołgom. Wów- 
czas też, raz jeszeze, potwierdziły one dwa, wyrażo- 
ne wielokroć przez kierowników operacji, następu- 
jące podstawcwe poglądy. Pierwszy — że ten do- 
datni efekt stosowania ich wypływał z metody tak- 
tycznego angażowania czołgów en masse — jako 
pewnego rodzaju kompleksu wielkiej ilości maszyn 
j šni i akie właśnie stcsowa- 
nie ich w zwartej masie może dawać wyniki, o wie- 
le przewyższające zwykły arytmetyczny stosunek 
prostego jedynie zwiększania ilości maszyn. 


We wczesnym okresie wojny, zwłaszcza na fron- 
cie madryckim, tę niewielką ilość czolgów, jaką 
wówczas rozporzadzano, wykorzystywano w spo- 
sób, będący powtórzeniem błędów w tym kierunku 
w latach 1916, 1917. 


DEE. były one stosowane, można powie- 
aniną, rozpraszane i dzięki temu, 
Rot marnowane; przytym nadto — przeważnie 
przeciw punktom o wiele więcej ZW niż 
ważnym. 


Straty, jakie ponosiły, zwiększały się nadto je- 
Szcze ws skutek tego, że przedstawiały one typy już 
przestarzałe, wychodzące z użycia, o słabej zdolno- 
ści przezwyciężania poważniejszych przeszkód, oraz 
— że posiadały pancerze zbyt cienkie, 
oprzeć się sile przebijającej broni nowoczesnej. 


Typy czołgów. nadsyłanych do Hiszpanii, po- 
sjadały pancerze conajwyżej dwudziestomilimetro- 
wej grubości, a niemieckie zaś — ośmiotonowe — 
jeszcze cieńsze. Co do tych ostatnich, to przekonano 
się, iż stanowią onc tak mało odporną 1 mało pewną 
hroń, że efekt ognia ich równał się w praktyce pra- 
wie zeru. Efekt ten zwiększał się jedynie nieco wów- 
czas, gdy zwalniały one ile można swój bieg; wtedy 
iednak stawały się same niezmiernie łatwym celem 
dla ognia nieprzyjacielskiego. 

Z drugiej zaś strony, ilość dział przeciwczołgo- 
wych była, z powodu łatwiejszego przewozu ich niż 
czołgów drogą morską, o wiele znaczniejsza — acz- 


by mogły. 


kolwiek nie w tym stopniu, jak to ma miejsce v w ar- 
miach wielkich mocarstw — od ilości samych czoł- 
gów. W wypadku więc uzyskiwana zawczasu ja- 
kakolwiek wiadomość o zamierzonym przez prze- 
ciwnika ataku ezolgowym, było zawsze aż nadto 
dział przeciw nim, by spiesznie wysłać je na za- 
grożone miejsce 1 bądź sparaliżować całkowicie za- 
miary nieprzyjaciela, bądź, conajmniej, unierucho- 
mić nadciągające czołgi. 

Z tych doświadczeń niektórzy obserwatorzy 
cudzoziemcy wyciągali wnioski — że, by zapewnić 
sobie zabezpieczenie przeciw ryzyku zostania za- 
skoczonym, koniecznem jest posiadanie dział prze- 
wiwczołgowych w ilości: jedno działo na każde 200 
jardów (ok. 182 metrów) linii frontu; i przytem — 
nawet w terenie odkrytym, dającym czołgom naj- 
zupełniej mało szans zbliżenia się niezauważony - 
mi. 

Stosowanie min przeciwczołgowych nie miało 
miejsca wogóle, w jakiejś poważniejszej skali, Z 


uwagi n 

jakie byłyby REAA na tak rozciągnięte fronty, 
A az, z drugiej — z powodu braku wyszkolonych 
inżynierów. 


Większe — czasem nawet istotnie duże powodze- 
nie miały, w charakterze zabezpieczenia, zakryte 
wykopy, t. zw. „pułapki“ lub „wilcze doły“, w które 
wpadały lżejsze typy czołgów. Wreszcie — próby 
rozbijania ataków czołgowych bombardowaniem z 
powietrza dawały również całkowicie słabe wyniki. 

Co się tyczy akcji z powietrza, to wybitną, cha- 
rakterystyczną cechą taktyki w tej dziedzinie, w 
pierwszym roku wojny, było zwiększenie szybkości 
lekkich typów bombowców w stosunku do innych 

maszyn bojowych. A jednocześnie wzmocniono i 
uzbrojenie ich, więc w ten sposób zmniejszono zna- 
cznie dotychczasową przewagę tych ostatnich. 

Konsekwencja tego było, że: wówczas gdy wiel- 
kie. ciężkie bombowce silnie i często cierpiały od 
ataków samolotów bojowych — chyba. że miały sil- 
ną eskorte ubezpieczajncą — to lekkie, wielosilni- 
kowe bombowce były w możności zupełnie i całko- 
wicie dostatecznie dawać sobie radę same. 


zu TFT WET) D WEEK 


KOMUNIKAT. 
Zarząd okręgu chcąc przyjść z pomocą Sż. Kolegom porozumiał się z firmą Stefan Naciążek 


i umożliwił nabywanie węgla, koksu i drzewa za gotówkę i na raty po przystępnej cenie. 


Zamówienia 


przyjmuje w lokalu Związku p. Lipińska, Zielna 46—5, tel. 285-65. 
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Surowce dla przemysłu mydlarskiego, garbarskiego, 
tekstylnego. Olej żywiczny dla fabryk farb drukarskich 
i muchołapek. 


Generalne przedstawiciełstwo,„Mantyoljy' rządowe- 
go koncernu finlandzkiego Enso-Gutzeit Osakeyhtiö. | 
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W jedności siła, siła stanowi o potędze organizacji nazewnątrz, 


Zwiększenie jednak szybkości jednych i dru- 
gich ze wzmiankowanych samolotów pociągnęło za 
sobą znów inne ujemne konsekwencje. Mianowicie— 
duża szybkość lotu przy lądowaniu powodowała 
wiele rozbić maszyn i wytwarzała dla improwizo- 


wanych ad hce lotnisk niebezpieczeństwa sprowa- 


dzające skolei niemal do zera wartość i znaczenie 
ich. 

Zwiększenie szybkości bombowców miało w na- 
stępstwie zwiększenie, siłą rzeczy, obszaru dla ata- 
ków i obstrzału bombami; natomiast zmniejszyło 
celność tegoż bombardowania: gdyż, jak wiadomo, 
pocisk musi być zrzucony wcześniej, zanim samo- 
lot znajdzie się nad obiektem, stanowiącym cel 
bombardowania. Doświadczenia i wyniki, zebrane 
w tym kieruku, wykazały, że cele, o rozmiarach 
mniejszych niż ok. 500 jardów (ok 460 m.) długoś- 
ci i 150 jardów. (ok. 137 m.), szerokości, były trafia- 
ne bardzo rzadko. 

Próby niszczenia mostu lub unieszkodliwiania 
pojedyńczych baterii artyleryjskich również nie 
udawały się; nawet wówczas, gdy samoloty opusz- 
czały się na wysokość mniejszą niż 350 metrów. 
Ataki zaś na pozycje ufortyfikowane tylko wtedy 
dawały rezultaty, gdy obiekty te były zupełnie wy- 
raźne, a eskadry bombardujące mogły operować 
nie niepokojone przez ew. obronę ich. Więcej sku- 
teczne były naloty na obiekty wielkie, takie jak np. 
miasta. I w tych wypadkach jednak trafianie w 
upatrzony na bombardowanym obszarze cel było 
w większości tylko dziełem przypadku. Bombardo- 
wanie zaś nocne było jeszcze mniej efektowne. 

Aczkolwiek artyleria przeciwlotnicza, posiada- 
jaca działa najnowszych typów niemieckich oraz 
wyćwiczoną, również niemiecką, obsługę, nie miała 
do wpisania na rachunku swym, zbyt wielu sukce- 
sów, to jednak już sama obecność jej, jako osłony 
obiektu, stanowiącego cel nalotu samolotowego, wy- 
wierała wielokroć silny wpływ odstraszający na 
pastnika. Tak dalece przytem, że nawet przy na- 
padach masowych samolotów, przyczyniła się bar- 
dzo do udaremnienia zamiarów nieprzyjaciela, prze- 
 szkadzając zarówno wszystkim. jak i poszczegól- 
nym pojedyńczym samolotom dokonywania zamie- 
rzonvch zadań. 

Wogóle jednak naloty podobne udawały się, za- 
sadniczo. dość często, nawet przy obecności obrony 
przeciwlotniczej; znaczniejsze jednak, jakieś więk- 
szej wagi. wyniki bywały rzadkie i tylko tam, gdzie 
obrona właśnie była zaszczupła i niedostateczna. 

Lotnictwo skolei dowiodło ze swej strony. że 
może ono niweczyć skutecznie, efektywność obro- 
ny lądowej przeciw atakom lądowym. Stwierdzo- 
no przytem. że wrażenie moralne, jakie wywiera 
ono na. zarówno atakujących, jak broniących się, 
potęguje sie jeszcze nadto pośrednio u jednych i 
drugich. Mianowicie: u atakujących — ufnością, 
płynącą ze świadomości, że mają oni wsparcie w 
chmurze unoszących się nad nimi swoich samolo- 
tów; u broniących się zaś — przy tem ujemnie — 
pn LOCY ACE Przyda ay OWE ODRY E 


|=CUK 


a więc zjednaj 


nowego członka 


stałem uczuciem, podświadomie wywołującem 
skłonność do wciągania się, niejako, w akcji z powo- 
du, iż są oni zagrożeni jednocześnie przez nieprzy- 
jaciela przed sobą i przez eskadry nad sobą z po- 
wietrza. Ten ostatni wzgląd właśnie działa bardzo 
silnie na psychikę walczących, demoralizująco — 
jako czynnik: mogący przeniknąć głęboko na tyły, 
niejako zdradziecki oraz przede wszystkim ja- 
ko ten, którego taktyki — momentu i celu napadu 
nie ma możności nigdy przewidzieć. Wywiera i 
utrzymuje stale, rosnące z każdą chwilą coraz wię- 
cej uezucie i świadomość, że choćby największa od- 


waga i dzielność — nie ma żadnego znaczenia i nie 


poradzi nic wobec broni, która uderza na chybił 
trafił. | 

W ogólności jednak należy stwierdzić, że do- 
świadczenia z wojny hiszpańskiej dają ludom, 
usposobionym pokojowo, raczej więcej materiału 
dodającego otuchy, niż odbierającego ją. 

Jeśli wziąć pod uwagę z jednej strony najzupeł- 
niej niewielką skalę, w jakiej były angażowane si- 
ły lotnicze w walkach hiszpańskich, w porównaniu 
z temi siłami, wprowadzanymi w akcję podczas 
wojny światowej; z drugiej zaś — upośledzenia 
ich pod względem zasadniczej organizacji, — to 
można wyciągnąć następujące dwa, mające najzu- 
pełniej uzasadnioną podstawę, wnioski tymczaso- 
we. Pierwszy, — że taktyka bombardowania z po- 
wietrza wydaje się być skłonną do utrzymania na- 
dal ogólnej dotychczasowej linii, opartej na do- 
świadczeniach, z dawną bronią, i.. okazuje się mniej 
efektywną w wykonaniu praktycznym, niż w prze- 
widywaniach: moeniejsza w teorii niż w praktyce. 
Drugi zaś, — że aczkolwiek obrona w powietrzu nie 
stoi na równym stopniu efektywności z napadem 
powietrznym, — to jednak wrażenie i wplyw same- 
go istnienia, w danym momencie, obrony powietrz- 
nej są o wiele większe niż jej efekt rzeczowy; i — 
efekt, uzyskiwany przez napad powietrzny, spada, 
zmniejsza się nieproporcjonalnie, w miarę zwięk- 
szania środków obronnych. Pilot jest zarówno i 
tak samo, jak ludzie na ziemi, wrażliwy na odczu- 
cla i napięcia psychiczne. 

Dobrym aksjomatem, stwierdzanym wielokrot- 
nie podczas wojny światowej, który ponownie po- 
twierdziła właśnie wojna hiszpańska, jest pewnik, - 
że dzisiaj najważniejsza rola przypada obronie. 
Słuszność tego twierdzenia wzmocniły bardzo licz- 
ne fakty z terenu i przebiegu walk hiszpańskich. 
Fakty te wykazywały stale, że stosunkowo nawet 
niewielkie siły obronne, przez właściwe celowe ma- 
newrowanie, na terenach otwartych, obszernych, 
uzyskiwały większe pole działania i sukcesy. Acz- 
kolwiek. jak powiedziano wyżej, korzyść takiej tak- 
tyki była doceniana już w czasie Wielkiej Wojny, 
lecz ciasno zatłoczony front ówczesny dawał mało 
okazji możności dostosowania jej. 

Z drugiej zaś strony, jednocześnie, efekty osią- 
gane przez ofenzywę, były zazwyczaj małe w sto- 
sunku do ponoszonych przytym strat w ludziach. 
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ARBITRAŻ NIEMIECKO-WŁOSKI 
W SPORZE MIĘDZY WĘGRAMI 
A CZECHOSŁOWACJĄ. 


Niemiecki minister spraw za- 
granicznych Ribbentrop i włoski 
minister hr. Clano, jako arbltrzy 
w sporze ierytorlalnym czesko-wę- 
glerskim, po wysłuchaniu zalntere- 
sowanych stron, wydali orzeczenie, 
na podsławle którego z terytorium 
Czechosłowacji przeszło do Węgler 
8 młast m. in. Użhorod, Munka- 
czew I Komarno, o łącznym obsza- 
rze przeazło 12,000 km. kw. oraz 
przeszło milion mieszkańców. 

Po łym orzeczeniu, Ruś Pod- 
karpacka straciła główne swe zród- 
ła gospodarcze I słała się organiz- 
mem państwowym, niezdolnym do 
do sa modzlelnego życia. 

Na zdjęciu — moment podulsy- 
wanla przez ministra Ribbentropa 
I hr. Clano orzeczenia arbitrażo: 
wego w Wludniu. 


Nawet bowiem w wypadku, gdy na jakimś odcin- 
ku załamanie się moraine obronców otwierało ewen- 
tualnie, na jakis krótki okres czasu, drogę ataku- 
jącym, to jednak — i tu wiaśnie Wojna Swiatowa 
dawała szeregi dobitnie ilustrujących zjawisko to 
faktów — okoliczności i warunki miejscowe lub 
momentu, zazwyczaj stawiaty zaporę ewentualne- 
mu dalszemu wykorzystaniu tego chwilowego suk- 
cesu. 

Gdy rozpoczynała się ofenzywa, obie strony 
wstępowały w grę, można rzec, ryzykowną, takty- 
czne fundamenty, które nie mialy mocnego gruntu 
pod sobą, a niepewne szanse uzyskania większego, 
istotnie rzeczowego, efektu, leżaty w sferze raczej 
psychologicznej: w  przypuszczeniu i nadziei, ze 
może nieprzyjaciel juz dojrzał do ziamania się psy- 
chicznego. U ile zas to, w rozwijaniu się akcji, nie 
następowało, — to wynik byt z góry do przewidze- 
nia: wielkie straty w ludziach, a rezultat ostatecz- 
ny, rzeczowy nikły. 

W Hiszpanii, specjalne okoliczności miejscowe— 
bunt wojska czerwonego przeciw rządowi madry- 
ckiemu — zmusiły generała Franco do przyjęcia 
strategii ofenzywnej, jako jedynej, dającej mu, w 
tych warunkach, szanse osiągnięcia swych celów. 
Jednakowoż granice, do których strategia ta po- 
częła się z biegiem wypadków rozciągac faktycz- 
nie, zaczęły stawać się zaduże i niebezpieczne; tak, 
że wskazanem okazało się raczej unikać ich, niz 
rozwijać. Jak wykazywaty bowiem wypadki, tak- 
tyka ofenzywna przynosifa owoce jedynie tam, 
gdzie była możność skoncentrowania wielkiej prze- 
wagi samolotów bombowych, 
przeciw jakiemuś izolowanemu odcinkowi obrony, 
której przytem brakowało dostatecznych środków 
do zwalczania ich, a jednocześnie głębokiego zaple- 
cza dla cofnięcia się i zabezpieczenia wrazie ostate- 
cznej potrzeby tego. 

Druga zaś walcząca strona, rząd madrycki, nie 
miała wogóle żadnych szans do ewentualnego pod- 
jęcia. Nie posiadała bowiem jakiegokolwiek istotnie 
racjonalnego planu walki, armię zaś taką, z którą 
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dział oraz czoigów 


przedsięwzięcie I przeprowadzenie faktyczne takie- 
go planu było nie do pomyślenia. Surowe, nie wy- 
ćwiczone, o rozluźnionej dyscyplinie wojska, od- 
działy złożone z pospolitego ruszenia — mężczyzn 
wszelakiego wieku, zmuszanych siłą do stawania 
pod broń, były niezmiernie podatne i skłonne do 
utraty sił moralnych w razie utrzymania ich przez 
nieco dłuższy okres czasu w akcji wyłącznie defen- 
zywnej—gdyby właśnie np. odpowiadała taktycznie 
najlepiej warunkom chwili. Nie ma jednak w tem 
nie dziwnego, gdyż nawet regularna wyćwiczona 1 
karna armia może załamać się moralnie, jeśli bę- 
dzie wciąż powściągana od czynnej akcji, wyłado- 
wania swej energii fizycznej i moralnej, a zmuszo- 
na do zajmowania jedynie stanowiska biernej lub 
czynnej obrony. Trzeba bowiem niezmiernie wyso- 
kiego wyrobienia, by żołnierz w masie rozumiał 1 
zdawał sobie sprawę w każdym wypadku, że naj- 
większą sztuką wojenną jest właśnie umiejętność 
wykorzystywania przewagi ognia defenzywnego 
oraz celowego i blanowego ew. cofania się w celu 
usidlenia przeciwnika. 

Ten też właśnie wzgląd — niepewność posiada- 
nego ludzkiego materiału bojowego — skłonił rząd 
madrycki w roku 1937 do porzucenia myśli o pod- 
jęciu planowej akeji wojennej na szeroką skalę. 

Jakiekolwiek bowiem kalkulacje, plany, wyma- 
gające twardego a dłuższego wytrzymania były z 
ówczesną armią czerwoną nie do przeprowadzenia. 

Z drugiej strony jednak nie tylko stan defenzy- 
wy stanowi groźbę dla sił moralnych walczącego 
żołnierza. Ten sam skutek wywołać może również 


Okazyjna sprzedaż Dzieł Sztuki 
imebli własnej wytwórni 


Poleca w wielkim wyborze: Meble stylowe i nowo- 
czesne, przyjmujemy zamówienia. Obrazy najwybitniej- 
szych polskich i obcych malarzy. Dywany perskie 
i francuskie, Brązy, Srebra, Kryształy, Porcelanę, Ży- 
randole i t. p. Licytacje w pierwszych dniach każdego 
miesiąca, 
Trębacka'2."Telefon 520-87 Kupno, 
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zbyt forsowna, zbyt przeciągana bez chwil oddechu, 
ofenzywa. Tam bezczynnoz:ć niejako i wyczekiwa- 
nie, a tu ciągłe stałe wysiłki i wyczerpanie sprowa- 
dzają jednakowy kryzys — załamanie się moralne, 
nawet i w najlepszej armii. 

I to właśnie stało się w końcu, jako nieuniknio- 
na konsekwencja, w tamtejszych warunkach, pro- 
wadzonej walki bratobójczej. Obie strony wyczer- 
pywały się, niebezpieczeństwo kryzysu moralnego 
rosło i dojrzewało, jednakowo po obu stronach. l 
nakoniec dojrzało i kryzys wybuchnął. Energia 1 
siły moralne dobiegały do momentu krytycznego i 
nastąpiło załamanie się. Obie strony stoją jeszcze 
naprzeciw siebie 1 walczą w dalszym ciągu; stara- 
ją się zwalczyć wzajemnie bronią materialną; nie 
posiadają jednak jednej, dającej siłę na przeciwni- 
ka a moc dla siebie — sity moralnej. 


.- 
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Przedstawiliśmy streszczone poglądy i wnioski 
Liddela Harta na przebieg, fakty i zjawiska, a za- 
razem naukę, jaką nam dała w dotychczasowym 
przebiegu swym, tocząca się nadał wojna na półwy- 
spie hiszpańskim. Nie kwestionując w żadnym stop- 
niu ustalonej renomy tego wybitnego fachowca an- 
glosaskiego, świata wojskowego, zaznaczyć musimy, 
że nie ze wszystkimi opiniami i wnioskami jego na- 
leży i można godzić się, bez ew. zastrzeżeń. [em nie 
mniej jednak fakt wszechstronny rozbiór nawet 
szkicowych, wszystkich najważniejszych komórek 
życiowych współczesnych armii 1 współczesnej wal- 
ki zbrojnej, daje niezmienie bogaty i cenny mate- 
rial do rozważań 1 wyciągania dalszych, szerszych 
wniosków i konsekwencji, zarówno teoretycznych 
jak i praktycznych. 


Armia niemiecka 


Ustawą z dn. 10 marca 1930 r. całe terytorium 
Rzeszy Niemieckiej zostało podzielone na 12 Okrę- 
gów Wojskowych (Wehrkreis). Na terenie kazde- 
go Okręgu został rozmieszczony jeden Korpus 
armii. Do dnia 1 września zostaio zorganizowane 
takich Korpusów 10, a tymsamym Okręgów Woj- 
skowych. Obecnie wiadomo już jest, że w związku 
z utworzeniem Dowództwa 4 Grupy zostaly zorga- 
nizowane dalsze 4 Okręgi Wojskowe - Korpusy, 
następnie wskutek przyłączenia Austrii do Rzeszy 
Niemieckiej b. armia austriacka została włączona 
w skład wojsk Rzeszy i jak już zaznaczyłem wy- 
żej w związku z tym została utworzona 5 Grupa 
z miejscem postoju w Wiedniu. 

Obecna orgamzacja armii niemieckiej przewi- 
dziana jest tylko na czas pokojowy, natomiast od- 
powiednikiem Korpusu w czasie wojny będzie Do- 
wództwo Armii i każdy Okręg Wojskowy w zwiląz- 
ku z tym został tak pomyślany aby w razie wojny 


mógł wystawić 6 Dywizji piechoty, stanowiących 


Armię. 

Dotychczasowa organizacja armii niemieckiej 
nie jest ostateczną i nie jest jeszcze zakończona, 
Ostatnie manewry spowodowaiy duże zmiany, jed- 
nak nie są one jeszcze znane. Dlatego też istnieje 
możliwość pewnych zmian, tymbardziej że istnie- 
jące już oddziały wyłaniają ze swych składów 
kadry dla nowotworzącycii się jednostek. Zmiany 
te w miarę ich udostępnienia będą przezemnie uzu- 
pełnione. 


IKorpus składa się ze Sztabu Korpusu, zmiennej 
ilości Dywizji, 2 do 4 Dywizji, Kawalerii Korpusu 
oraz oddziałów przydzielonych. 


W skład Sztabu Dowództwa Korpusu wchodzą: 


Dowódca Korpusu, 

Szef Sztabu Korpusu, 

Dowódca Artylerii Korpusu, 

Dowódca Wojsk Łączności, 

Dowódca Saperów, 

. Dowódca Wojsk krzeciwpancernych, 

Sztab Korpusu. 

Oddziały liniowe składające się z 2 do 4 Dywizji 
piechoty, Kawalerii, Artylerii i Oddziałów przy- 
dzielonych. GE: 


Artyleria Korpusu składa się z 1 pułku artyle- 
rii, całkowicie zmotoryzowanej oraz artylerii naj- 
cięższej zmontowanej na platiormach kolejowych. 
Ze względu, że organizacja artylerii Korpusu nie 
jest jeszcze zakończona można tylko ogólnie powie- 
dzieć, że pułk taki składa się z 2 Dywizjonów arty- 
lerii ciężkiej į I Dywizjonu artylerii najcięższej, jak 
już zaznaczyłem całkowicie zmotoryzowanych o 
kalibrze dział od 15 em. do moździeży 30,9 cm., 
przyczem przystosowano do użytku lądowego część 
dział morskich. 


Oddział zmotoryzowany Obserwacyjny Artyle- 
rii, oznaczony numerem rzymskim kazdego Kor- 
pusu. 

Ciężki Batalion Saperów całkowicie zmotoryzo- 
wany, z ciężką kolumną pontonową i motorowymi 
łodziami. Sprzęt powyzszy jest wystarczający do 
przeprawienia kilku dywizji jednocześnie. 


Dywizjon łączności całkowicie zmotoryzowany 
z ciężką radio - stacją 1 sprzętenmi. 


Batalion C. k. m. zmotoryzowany á 3 kompanie 
po 12 ciężkich karabinów maszynowych. 

Szwadron Kawalerii. 

Dywizjon Samochodowy w ilości I — 2. 

Dywizjon przeciwpancerny. 

Przewidziany jest również na każdy  Iśorpus 
pułk artylerii przeciwlotniczej oraz Dywizjon lot- 
niczy złożony z 3 kluczy (Stattel), pozatym docho- 
dzi jeszcze na czas wojny pewna ilość kolumn są- 
mochodowych, taborowych oraz służby. 


Część tych oddziałów istnieje jednak dopiero 
na papierze, a to ze względu na braki zarówno w 
materiale ludzkim, odpowiednio wyszkolonym, jak 
również i w sprzęcie, którego produkcja aczkol- 
wiek nie nie pozostawia do zyczenia jest jednak 
jeszcze nie wystarczająca do zaopatrzenia wszy- 
stkich przewidzianych oddziałów. 


Że względu na rozwiązanie istniejących 2 Dy- 
wizji Kawalerii, kawaleria ta została przydzielona 
do Korpusów jako kawaleria korpusu. Pozostala 
natomiast tylko jedna Samodzielna Brygada Ka- 
walerii w Prusach Wschodnich. 
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Delegacja Zarządu Okręgu I Zw. Ofic. W. P. s. S. w składzie gen. bryg. Kowalewskiego, pułk. Saskiego, kpt. Trzankow- 
skiego, kpt. Łysakowskiego i por. krzeskiego składa wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza w dniu 1 listopada b. r. 


DYZLOKACJA KORPUSÓW.. 


I OKRĘG — KORPUS, Königsberg (Królewiec) 


Podlegają następujące Oddziały: 
Dyw. piech., 11 dyw. Wi. 21 dyw. plech., 
əl dyw. piech., 5 Bryg. kaw., oraz: 
Dywizjon artylerii 
Batalion Saperów zmotoryzowany, 
Dywizjon łączności, 
Dywizjon samochodowy, 
Dywizjon przeciwpancerny, 
9 Batalion e. k. m. 
I oddział rozpoznawczy. 


II OKRĘG — KORPUS, Stettin (Szczecin) 
Fodlegają następujące oddziały: 
2 dyw. piech.. 12 dyw. piech, 82 dyw. piech., 
oraz: 
2 dywizjony artylerii, 
42 batalion saperów zmotoryzowany, 
42 dywizjon łączności, 
42 dywizjon samochodowy, 
42 dywizjon przeciwpancerny, 
Batalion e. k. m., 
II oddział rozpoznawczy. 


III OKRĘG — KORPUS Berlin, 
Podlegają następujące oddziały: 
3 dyw. piech., 13 dyw. piech., 
uraz: 
dywizjony artylerii, 
43 Batalion saperów 
43 dywizjon łączności, 
43 dywizjon samochodowy, 
45 dywizjon przeciwpancerny, 
Batalion e k. m., 
III oddział rozpoznawczy. 


25 dyw. piech. 


zmotoryzowany, 


VI OKRĘG 


VII OKRĘG 


IV OKRĘG — KORPUS, Drezno, 


Podlegają następujące oddziały: 


4 dyw. piech., 14 dyw. piech., 24 dyw. piech. 


Oraz: 


2 dywizjony artylerii, 
44 batalion saperów zmotoryzowany, 
44 dywizjon łączności, 
44 dywizjon samochodowy, 
44 dywizjon przeciwpancerny, 
7 Batalion e. k. m. 
IX odddział rozpoznawczy. 
V OKRĘG KORPUS, Wirtzburg. 
Podlegają następujące oddziały: 
10 dyw. piech., 15 dyw. piech., oraz: 
2 dywizjony artylerii, 
45 batalion saperów zmotoryzowany, 
40 dywizjon łączności, 
40 dywizjon samochodowy, 
45 dywizjon przeciwpancerny, 
4 Batalion ce. k. m., 
V oddział rozpoznawczy. 


KORPUS, Miinster 
Podlegają następujące odziały: 


Gł 


6 dyw. piech., 16 dyw. piech., 26 dyw. 


oraz: 
2 dywizjony artylerii, 
46 batalion saperów zmotoryzowany, 
46 dywizjon łączności, 
46 dywizjon samochodowy, 
46 dywizjen przeciwpancerny, 
Batalion c. k. m., 
VI oddział rozpoznawczy. 
KORPUS, Monachium. 
Fodlegają następujące oddziały: 


7 dyw. piech., 17 dyw. piech., 27 dyw. 


piech., 


piech., 


oraz: 
2 dywizjony artylerii, 
47 batalion saperów zmotoryzowany, 
47 dywizjon łączności, 
47 dywizjon samochodowy, 
47 dywizjon przeciwpancerny, 
Batalion c. k. m., 
VII oddział rozpoznawczy. 
VIII OKRĘG — KORPUS, Wrocław. 
Podlegają następujące oddziały: 
8 dyw. piech., 18 dyw. piech., 28 dyw. piech., 
oraz: 
2 dywizjony, artylerii, 
48 batalion saperów zmotoryzowany, 
48 dywizjon łączności, 
48 dywizjon samochodowy, 
48 dywizjon przeciwpancerny, 
Batalion c. k. m., 
VIII oddział rozpoznawczy. 
IX OKRĘG — KORPUS, Cassel. 
Podlegają następujące oddzialy: 
9 dyw. piech., 1) dyw. piech., 29 dyw. piech., 
oraz: 
2 dywizjony. artylerii, 
49 batalion saperów zmotoryzowany, 
49 dywizjon łączności, 
49 dywizjon samochodowy, 
49 dywizjon przeciwpancerny, 
Batalion c. k. m., 
IX oddział rozpoznawczy. 
X OKRĘG — KORPUS, Hamburg. 
Podlegają następujące oddziały: 
20 dyw. piech., 22 dyw. piech., 30 dyw. piech., 


KRONIKA 


Polska 
Nowe prototypy lotnicze polskie 


W obecności wiceministra inż. gen. bryg. Lit- 
winowicza, gen. Rayskiego, gen. de Beaurain, gen. 
Przedrzymirskiego i wyższych władz odbył się w 
Wytwórni Fłatowców P. Z. L. na Okęciu, w dniu 
3. XI., pokaz nowych prototypów samolotów, któ- 
vych produkcja już się rozpoczęła. Aparaty te będą 
wystawione w Paryżu, na dorocznym wielkim Sa- 
lonie Lótniczym. 

Są to aparaty bojowe i 1 komunikacyjny. 
1. Aparat dalekiego bombardowania „Łoś*, średnio- 
płat, dwusilnikowy, metalowy. Silniki „Bristol Pe- 
gans XX“ po 918 KM. Uzbrojenia 3 ruchome c. k. m. 
załoga 4 ludzi, ciężar użytkowy do 2580 kg. Szyb- 
kość maksymalna 460 km./godz. pułap 6000 mtr. 
Zasięg z pełnym obciążeniem 1560 km. 

2. Samolot myśliwski „Wilk“ i do bambardowa- 
nia z lotu nurkowego, dwumiejscowy, dwusilniko- 
wy. Konstrukcja całkowicie metalowa. Silniki 
rdzennie polskie „Foki PZ L“. Uzbrojenie: 1 dział- 


ko, 2 e. k. m., dla pilota, 2 e. k. m. dla strzełca, jed- ; 


na bomba 300 kg. umieszczona pod kadłubem i 
przystosowana do wyrzutu z lotu nurkowego. 
Szybkość maksymalna 465 km/godz., zasięg 1250 
km., pułap 10.000 mtr. 

3. Samolot rozpoznawczy „Mewa“, górnopłat, 
jednosilnikowy o konstrukcji mieszanej. Silnik 
typu „Gnome et Rhone“, mocy 725 KM., szybkość 
360 km/godz. dwumiejscowy. Uzbrojenie: 3 e. k. m., 
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oraz: 

2 dywizjony artylerii, 

50 batalion saperów zmotoryzowany, 

50 dywizjon łączności, 

50 dywizjon samochodowy, 

50 dywizjon przeciwpancerny, 

Batalion c. k. m. 

X oddział rozpoznawczy. 

XIII OKRĘG — KORPUS, Stuttgard. 

Podlegają następujące oddziały: 

5 dyw. piech., 25 dyw. piech., oraz: 

2 dywizjony artylerii, 

Batalion saperów zmotoryzowany, 

Dywizjon łączności, 

Dywizjon samochodowy, 

Dywizjon przeciwpancerny, 

Batalion c. k. m., 

XIII oddział rozpoznawczy. 

Dla pozostałych korpusów narazie brak jeszcze 
danych organizacyjnych i dyzlokacyjnych. Dane 
te zostaną w najbliższej przyszłości uzupełnione. 

W tyeh dniach nastąpił cały szereg przesunięć 
personalnych na stanowiskach wyższych dowód- 
ców, między innemi dotychczasowy Szef Sztabu 
Generalnego gen. pułk. von Beck został z dn. 31. 
X. b. r., przeniesiony w stan spoczynku, a na stano- 
wisko Szefa Sztabu Generalnego został mianowa- 
ny gen. art. Halder. Pozatym zaszła również zmia- 
na na stanowisku Dowódcy I grupy (armii), wsku- 
tek przeniesienia w stan spoczynku gen. pułk. von 
Mundstedta. Na stanowisko dowódcy I Grupy zo- 
stał mianowany dotychczasowy dowódca III gru- 
py gen. pułk. von Bock. c. d. n. 


WOJSKOWA 


sprzężone dla pilota i 1 c. k. m. ruchomy dla ob- 
serwatora. Pułap 8,500 mtr.. 

4. Samolot treningowy „Wyżeł, średniopłat, 
konstrukcji drewnianej. Dwumiejscowy, dwusil- 
nikowy, 2 silniki „Major“ o mocy 260 KM., szybkość 
maksymalna 315 km./godz. Uzbrojenie: 2 c. k. m. 
i 2 bomby, o wadze 12,5 kg. każda umieszczone pod 
skrzydłami. I 

Samolot ten jest przeznaczony w pierwszym rzę: 
dzie do szkolenia pilotów we wszystkich urzą- 
niach i przyrządach bojowych. Zasięg 1.160 km. Pu- 
łap 4.500 mtr. 

5. Samolot dla dalekiego rozpoznania i lekkiego 
bombardowania „Sum*. Trzyosobowy. Jednosilni- 
kowy, dolnopłat o konstrukcji metalowej. Uzbroje- 
nie 6 e. k. m. i 600 kg bomb. Szybkość 470 km./godz. 
Zasięg 1.100 km. pułap 8.600 mtr. 
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KANCLERZ HITLER ZWIEDZA 
FORTYFIKACJĘ. 


Na zdjęciu — kanclerz Hitler wraz ze swym 

szłabem zwiedza dawne czeskie fortyfikacje. 

wzniesione w okolicach Engerau w Sudetach, 
Dziś przeszły one w ręce Niemiec. 


6. Samolot komunikacyjny „Wicher. Dolno- 
płat wykonany całkowicie z metalu o wąskiej budo- 
wie przypominającej cygaro. 2 silniki „Wrięht- 
Cyclone Gr. R. 1820“, wykonane całkowicie w kraju 
o mocy 850 KM. każdy. Szybkość maksymalna 374 
km/godz., zasięg 1.800 km., pułap 6.300 mtr. Waga 
9,5 tony. 


Wnętrze samolotu posiada kabinę dla 14 pasa- 
żerów, poza tym zabiera 4 oscby załogi (pilot, ra- 
diooperator, mechanik, stewardessa) oraz 1000 kg., 
ładunku. Poza tym posiada najnowocześniejsze 
urządzenia gwarantujące bezpieczeństwo i wygodę. 
Jest to pierwsza maszyna komunikacyjna, całkowi- 
cie wykonana w kraju. 


Samoloty te stanowiące ostatni wyraz techniki 
przynoszą chlubę naszym konstruktorom i polskie- 
mu przemysłowi lotniczemu, przyczem w odróżnie: 
niu od dawnej numeracji posiadają speejalne naz- 
wy. 


Powiększenie polskiej marynarki wojennej 


Przed paru miesiącami zostały spuszczone na 
wodę 2 nowe traulery polskie, budowane przez War- 
sztaty Marynarki Wojennej w Gdyni „Czapla“ 1 
„Żuraw“. Są to okręty tego samego typu co wykoń- 
czone 4 w ubiegłym roku. Dane techniczne: wypor- 
ność 185 to, szybkość 15 węzłów/godz., uzbrojenie: 
1 działko. Obecnie odbywa się montaż silników i 
uzbrojenia. Nowe okręty, rozpoczną służbę na w1o- 
snę. 


Zakończenie manewrów na Wołyniu i w okolicach 
Rzeszowa 


Tegoroczne manewry wykazały świetną posta- 
wę żołnierza, doskonałe wyszkolenie i opanowa- 
nie sprzętu, należyte przygotowanie dowódców. 
Słowa głębokiego uznania i podziwu raz po raz pa- 
dały z ust przedstawicieli państw obcych zaproszo- 
nych na manewry. 


Ludność okolie przez które przechodziło względ- 
nie kwaterowało wojsko, witała je entuzjastycznie. 
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Warszawie 


Nowy Śzpital Wojskowy w 


W najbliższym czasie zostanie otwarty nowy 
szpital Wojskowy w Warszawie przy zbiegu ulie 
6 Sierpnia i Topolowej. Jest to wielki gmach 8 pięt- 
rowy do którego zostanie przeniesiony szpital Ujaz- 
dowski po zlikwidowaniu. Obecnie mieści się tam 
Wystawa Szpitalnietwa. Otwarcie szpitala przewi- 
dziane jest na wiosnę. 


Francja 
Broń pancerna z duraluminium 


Na tegorocznych Targach wzorców w Paryżu 
wystawiono nową narazie broń myśliwskiego typu, 
niezmiernie lekką i poręczną, wykonaną z duralu- 
minium. 


Zalety konstrukcyjne: Waga  dotyeliczasowej 
strzelby myśliwskiej wynosi najmniej 2.90 kg. — 
wykonana z duraluminium waży 1.95 kg. Naboje 
takie same jak i do stalowej. Odrzut broni duralu- 
miniowej minimalny. I wreszcie w strzelbach my- 
śliwskich można dowolnie zmieniać i zakładać 0 
różnych luf, o rozmaitych kalibrach i przeznacze- 
niu. Istnieje moczylikacja tej broni o konstrukcji 
mieszanej, składającej się z zamka duraluminio- 
wego i lufy stalowej, przyczem waga jest nieco 
większa 1 wynosi 2.45 kg. | 

Aczkolwiek na wystawie pokazano jedynie broń 
myśliwską, to jednak nie nie stoi na przeszkodzie 
konstruowanie podobnej broni wojskowej, ponie- 
waż zaś w zagadnieniu obciążenia żołnierza w peł- 
nym bojowym rynsztunku każde, choćby niewiel- 
kie zmniejszenie wagi tegoż, odgrywa poważne zna- 
czenie, to ew. zredukowanie ciężaru przez zastąpie- 
nie broni stalowej przez broń z duraluminium 
miałoby pierwszorzędne znaczenie. 


Zabezpieczenie ludności przeciw atakom gazowym 


Francuski minister Obrony Krajowej nakazał 
wydanie dla departamentu Sekwany (Seine), w 
którym leży miasto Paryż, 900.000 masek gazowych 
dla użytku ludności cywilnej na wypadek woj- 


ny. 


Anglia. 


Gospodarcza obrona kraju w Anglii 


Peza militarnym, we wszelkich kierunkach, na- 
równi z innymi państwami świata, ubezpieczonymi 
na wypadek wojny, Anglia podjęła, pierwsza na 
istotną, rzeczową skalę, kwestię zabezpieczania się 
gospodarczo na wypadek wojny. 

Aczkolwiek i w innych państwach kwestia ta 
stanowi jeden z punktów ogólnego zagadnienia 
abrony kraju, to jednak sposób i drogi, jakiemi 
Anglia podeszła do tej sprawy | oboz ja 
w praktyce, wyróżnia ją zpośród innych krajów i 
stawia na pierwszym miejscu wźród państw, w ca- 
łej pełni rozumiejących i doceniających istotnie re- 
alnie traktujących tę, można z całą pewnością rzec, 
decydującą kwestię przyszłych zapasów wojen- 
nych. 

Tdex i inicjatywa przyszła od rządu angielskie- 
g0 w początkach roku 1936, i rozpada się na dwie 
częćci, obejmujące dwie różne, lecz jednakowo 

ważne dziedziny. W pierwszej części — rząd za 
punkt wyjściowy rozumowania przyjął następują- 
cą tezę: Istniejące obecnie w kraju wytwórnie uz- 
brojenia całkowicie wystarczają dla pokrycia nor- 
malnych, w czasie pokoju, zapotrzebowań na broń 
Ii amunicję. W wypadku wojny jednak sytuacja 
zmieni się radykalnie. Masowa i gwałtowna po- 
trzeba wszelakiego rodzaju materiału wojennego, 
sprzętu bojowego, nie dająca ani określić ani 
przewidzieć skali zapotrzebowań w tym kierunku, 
prócz „pewności, że zapotrzebowania te będą olbrzy- 
mie; 1 wreszcie — konieczność uzyskania tych ar- 
tykułów, w całkowitej, pelnej, niezbędnej stosownie 
do każdorazowych potrzeb, ilości natychmiast, lub 
conajwyżej w minimalnie krótkim czasie — te oko- 
liczności sprawią, bez żadnej wątpliwości, że do- 
tychczasowe wytwórnie uzbrojenia zadaniu temu 
podołać nie będą mogły. 

Jasno postawiona sprawa ukazała też jako śro- 
dek zaradezy, do realizowania którego przystąpio- 
no bez zwłoki. Obecnie w całej ARG stwarza się 
szereg fabryk, nazwanych „Fabrykami w cieniu“ 
(Shadow Factories). Buduje się i urządza fabryki 
i zakłady, które w czasach pokojowych nie będą 
prowadziły żadnej produkcji, będą stały, choćby 

nawet całkowicie bezczynnie, niejako zboku od czyn- 
nego przemysłu, („w cieniu“) ztąd nazwa ich, 
lecz — zaopatrzone we wszelkie potrzebne surowee, 
materiały pomocnicze do produkcji, maszyn i sprzęt 
roboczy; 1 w ten sposób utrzymanie w stałej goto- 
wości, by w wypadku wybuchu wojny mogły bez- 
zwłocznie podjąć produkcję i zapewnić państwu 1 
armii natychmiast całą pełnię tego co do obrony 
będzie potrzeba. 

Drugą częścią wzmiankowanej idei jest pogo- 
towie żywnościowe i surowcowe. Artykuły spożyw- 
cze pierwszej potrzeby, takie jak zboże (głównie 
pszenica) cukier, mięso, masło, nawet jarzyny, her- 
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bata. Anglia importuje z innych krajów, w wiel- 
kich iloċciach, a niektóre w 100%. Nie lepiej się ma 
rzecz — prócz węgla — z surowcami i materiałami 
pędnymi. I dzisiaj, analogicznie, jak z uzbrojeniem, 
wre akcja stwarzania rezerw. Państwo asygnuje 
ogromne sumy na zakup zapasów środków żywnoś- 
ciowych (przechowywanych), buduje magazyny po 
całym kraju i gromadzi drugą broń dla kraju na 
wypadek wojny — zapewnienie odżywiania, a więc 
zdrowia i siły obywateli. 


„Ochotnicza : Służba 
w Anglii. 


Na posiedzeniu Izby Gmin w Londynie, w dniu 
16 czerwca r. b. zapowiedział minister spraw wew- 
nętrznych, Sir Samuel Hoare, utworzenie w naj- 
bliższym czasie t. zw. „Ochotniczej Służby Kobie- 
cej“. dla cywilnej cbrony przeciwlotniczej. Organi- 
zacja ta ma być bardzo elastyczna zarówno w upra- 
wnieniach autonomicznych kierownictwa jak funk- 
cjach. Obejmować będzie około pół miliona kobiet 
w wieku od lat 17 do 65. Zostanie wprowadzona 
najprzód w Anglii, Szkocji i Walii, w ten sposób, 
że każde hrabstwo i każde miasto, liczące ponad 
50.000 mieszkańców, będzie posiadało samodzielną, 
w sensie również autonomicznego kierownictwa, 
grupę—część organizacji. Kobiety, nadające się do 
„Służby Kobiecej' będą zatrudniane w obronie po- 
wietrznej jako szoferki, pielęgniarki rannych, cho- 
rych zakażonych gazami bojowymi, wartowniczki 
w straży ostrzegawczej przeciwlotniczej, oraz — 
maszynistki w biurach i instytucjach obrony po- 
wietrznej. W czasie pokojowym zaś — jako in- 
struktorki i nauczycielki przy szkoleniu ludności 
cywilnej w sprawie obrony przeciwlotniczej. Jed- 
nocześnie zaś będą same przechodziły wyszkolenie, 
teoretyczne i praktyczne, takie, by właśnie mogły 
być przygotowane i użyte do tych niedalekich, 
wymienionych wyżej, zadań w razie wojny. 


Wreszcie, w wypadkach przymusowej ewaku- 
acji miast, w czasie wojny będą służyły, jako siły 
pomocnicze do rozporządzenia właściwych władz, 
prowadzących obronę. 


Włochy 


Najmniejszy samolot na świecie. 


Włoska wytwórnia samolotów Aninto Belbra- 
me zbudowała przed niedawnym czasem (narazie 
tylko dla celów turystycznych) samolot, który jest 
istotnie najmniejszym samolctem na świecie. Jest 
on tak mały, że patrząc na niego, ma się wrażenie, 
iż przedstawia on tylko zmniejszony model jakie- 
goś typu samolotu. 

Techniczno - konstrukcyjne cechy tej maszyny 
są następujące: rozpiętość skrzydeł — 6,06 m., dłu- 


Przeciwlotnicza Kobieca“ 


gość maszyny — 3,59 m. wysokość — 1 m., powie- 


rzchnia nośna skrzydeł — 4,5 m., waga próżnego 
samolotu 70 kg. wyposażonego kompletnie do lo- 
tu 160 kg., szybkość maksymalna — 160 km. na 
godzinę. Szybkość podróżna, — 140 km. na godzinę: 
szybkość przy lądowaniu — 60 km. na godzinę, 
długość toru lądowania — 125 m, długość toru 
wzlotu przy starcie — 50 m., zasięg lotu — 500 km. 

Samolot ten może przenieść jednego człowieka, 
lecąc z szybkością 140 km. na godzinę, na odległość 
500 km., bez potrzeby lądowania i odnawiania za- 
pasu materiałów pędnych. 
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KURS OFICERSKI I KATEGORII 
ORBICO: 


Na zdjęciu moment wręczenia przez 
Prezesa O.PL.G. gen. Berbeckiego 
Świadectwa z ukończenia kursu gen. 
Kowalewskiemu (Naczeln. red. na- 
szego Organu „Na Straży Państwa“) 
w otoczeniu uczestników kursu któ 
rzy również otrzymali dyplomy.— 


Zewnętrznie — jest samolotem typu „Kaczka, 
posiada kadłub drewniany, o przekroju poprzecz- 
nym kulistym u przodu, przechodzącym w owal- 
ny ku siedzeniu pilota, i kończący się u ogona pro- 
stą linią pionową. Skrzydła są pokryte na krawę- 
dziach natarcia drzewem, a dalej ku tyłowi tkaniną. 
Przy lądowaniu siada tylko na dwa koła: jedno 
nieco w przodzie, skrywające się w czasie lotu pod 
sterem kierunkowym, drugie wtyle poza siedzeniem 
pilota. 

Samolot posiada jednocylindrowy silnik dwu- 
taktowy, z cylindrem 450 em., o mocy 18 koni przy 
4.200 obrotach. na minutę. 

Samoloty te, wyrabiane seryjnie, są bardzo nie- 
kosztowne: cena jednego nie przenosi 12.000 lirów 


Niemcy 


Silniki Diesela i ich przyszłe znaczenie dla lot- 
nictwa wojennego. 


Sprawa stosowania silników Diesel'a do samo- 
lotów, na miejsce silników dotychczasowych, znaj- 
duje się w toku opracowań i prób — zarówno tco- 
retycznych, jak i praktycznych — od dłuższego 
czasu, z uwagi na niezmierne korzyści, jakie za- 
miana taka mogłaby przynieść lotnictwu. 

Sprawę tę, reasumując wszelkie dotychczascwe 
wyniki prób oraz wnioski co do perspektyw, jakie 
ona otwiera, omawia ostatnio, fachowo i rzeczowo, 
czasopismo techniczne, „Wehrtechnische Monat- 
shefte*. Rozpatrując w końcowym wywodzie wszel- 
kie możliwości į zakres, jako konsekwencję wpre- 
wadzenia lotniczych silników Diesel'a autor konklu- 
duje następująco: — wogóle co do samolotów lądo- 
wych, a w szczególe — co do maszyn wojskowych. 

Przez zastosowanie ropy, jako paliwa silnikowe- 
go wyklucza się, w pierwszym rzędzie, całkowicie 
niebezpieczeństwo pożaru na samolocie — czy to 
w czasie lotu czy też nawet wypadku — rozbicia 


Krawaty 
produkcji 
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wojennych. 


samolotów 
Zbudowany całkowicie z metalu samolot bojowy, z 
silnikiem Diesel a, umieszczonym w metalowym, w 
kształcie koryta, ochronnym kadłubie, ze skrzydła- 


lub obstrzału w walkach 


mi rozciąganymi, o płaszczyznach nośnych rów- 
nież metalowych, — będzie tak ochroniony i zabez- 
pieczony, że jedynie wyjątkowo celne strzały kara- 
binów maszynowych przeciwnika, porażające tra- 
fem ew. najczulsze części silnika lub też personel 
załogi, mogą uczynić samolot niezdolnym do akeji 
i zmusić go do wycofania się z linii boju. 

Taka obronność więc będzie wielkim, gwałtow- 
nym wprost podniesieniem sity bojowej tych samo- 
lotów. Jako przykład możnaby przedstawić sobie 
rozwój i zmodyfikowanie, po przedstawionej linii, 
samolotów J 86. Poza, jak powiedziano, zwiększoną 
obronnością maszyny, — następne konsekwencje: 
bardzo znaczne zwiększenie szybkości lotu oraz 
wielkie rozszerzenie zasięgu działania. Zasięg lotu 
bowiem, do 6.000—8.000 km., z pełnym bojowym 
wyposażeniem, byłby dla takich samolotów najżu- 
pełniej osiągalnym. Samoloty takie lącąc na wiel- 
kich wysokościach, niedostrzegalne i niejako niedo- 
siągalne, dla przeciwlotniczej obrony ziemnej, mo- 
głyby się wdzierać, z pełnym zapasem bojowym na 
parę tysięcy kilometrów wgłąb kraju nieprzyjaciel- 
skiego i tam z pełnym bezpieczeństwem własnym 
wypełnić swe zadania bojowe. Posiadająca zarów- 
no wielu zwolenników, jak i przeciwników, i wzbu- 
dzająca jeszcze obecnie wiele zastrzeżeń i sporów, 
t. zw. broń spadachronowa mogłaby się, przy 
użytkowaniu takich właśnie samolotów, stać się, 
bronią nadzwyczaj niebezpieczną i skuteczaą. Ma- 
szyny takie, schodząc prawie bezszumnie, np. w 
mroku brzasku porannego, z wielkich wysokości, 
mogłyby z wielką łatwością przeprowadzać ataki 
ogniowe — wzniecanie pożarów na wielką skalę, w 
żywotnych punktach sił obronnych przeciwnika — 
ośrodkach przemysłu (zwłaszcza wojennegc) po- 
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lach naftowych i t. p. Obmyślona w szerokim za-. 


kresie i planowo przeprowadzona akcja przeciw 
takim istotnym, ważnym i czułym miejscom, mogła. 
by wywołać niesłychanie dotkliwe, a nieraz wręcz 
katastrofalne straty i skutki dla nieprzyjaciela. 

Dalej — jako powietrzna broń operacyjna czyn- 
na stałaby się, przez wykorzystanie pełnej tech- 
nicznej możliwości, drzemiących jeszcze, a nie wy- 
zyskanych, dotąd dla celów lotniczo - bojowych, w 
silnikach Diesel a możliwościach niezmiernie sku- 
teczną bronią, która wielekroć miałaby poważny 
wpływ na wynik walk i wojny. 


Wreszcie rozszerzyłby się niepomiernie zakres 
zadań dalekodystansowych lotów wywiadowczych. 
Taki specjalny szybkolotny samolot, lecący na wiel- 
kich wysokościach, mógłby — nawet odsuwając na 
drugi plan lub wręcz wyrzekając się uzbrojenia 
bojowego — dokonywać zdjęć i utrwalać fotogra- 
ficznie wszelkie akcje przeciwnika, nie tylko w naj- 
bliższym linii bojowej rejonie, lecz nawet najdalsze, 
— transporty, dyslokacje wojsk i wszelkie t. p. ak- 


cje, pozostające w związku z prowadzoną wojną, —. 


sięgając ew. aż do... niebrzyjacielskich kolonii i wy- 
krywając tam przygotowanie przez nieprzyjaciela 
posiłków, do wysłania na teren wojny. Przekazując 
zaś natychmiast, w czasie lotu drogą telewizji zdję- 
cia owe, umożliwiałby głównemu dowództwu swej 
armii przedsiębranie zawczasu kroków przeciw- 
działających lub obronnych. 


Wojna przyszłości nie będzie zamykała się w 
obszarze tylko danego kraju, lecz broń lotnicza bę- 
dzie przenosiła ją, nawet na inne kontygenty. I 
Właśnie silniki Diesel'a będą tym kamieniem wę- 
gielnym, na którym oprze się gmach sił lotnictwa, 


by mogło wypełniać te tak wielkie i wielekroć de- 


cydujące zadania. 


Stany Zjednoczone A.P. 


Bombowiec X B-l5—największy na świecie. | 


Niespełna przed rokiem wytwórnia samolotów 
Boeniga w m. Seattle w Stanach Zjednoczonych 
zbudowała samolot bombowiec, ochrzezony później 
przez ogół nazwą „Latająca Forteca“, który był 
największym z tego rodzaju statków powietrznych. 
Techniczne dane i szczegóły tego olbrzyma były 
trzymane w ścisłej tajemnicy. [Tymczasem jednak 
w stosunkowo niedługim czasie nie tylko ujawnio- 
no je, lecz dozwolono na wyrób typu tego na ek- 
sport. Wówczas okazało się, że jest to samolot czte- 


FUTRA — MODELE 


LISY SZLACHETNE 


J. Piwnicki 


Marszałkowska 90. Tel. 967-78 


Szkolenie wojskowe obywateli Stanów Zjednocz. 


rosilnikowy, posiada rozpiętość skrzydeł 31,5 m., 
jest 21 m. długi, waży 16 ton, znajdują się na nim 
cztery gniazda karabinów maszynowych i zaopa- 
trzony jest w silniki t. zw. „1000. P S Wrigt' G 
„Cyklone*. Otrzymał znak XB—17; armia amery- 
kańska nabyła 13 sztuk takich samolotów, i przy 
próbach okazało się, że dokonały one przelotu po- 
nad 3.500 km., z przeciętną szybkością 370 km. na 
godzinę, i załoga wynosi „ponad 8 ludzi“, jak po- 
dawały oficjalne sprawozdania, bez lądowania po 
drodze, z jakiejkolwiek przyczyny. Jak widać, w 
zupełności zasługiwały na nadaną im nazwę. 


Obecnie jednak wyjaśniła się zagadka tego nie- 
zrozumiałego ujawnienia tak pilnie strzeżonych 
dotąd tajemnie tego olbrzyma. Przed paru miesią- 
cami bowiem taż sama wytwórnia wypuściła nowy 
tvp, również podobny bombowiec, oznaczony XB- 
15, przy którym pierwszy zszedł do roli młodszego 
i.. mniejszego brata. Z również chronionych obec- 
nie tajemnic tego nowego super - olbrzyma udało 
się uzyskać jedynie takie wiadomości, iż posiada on 
również cztery silniki, typu t. zw. „1.000 PS Pratt 
i Whitney“ Twin Wasps... (Bliźniacze Osy), roz- 
piętość skrzydeł 45 m., waga około 30 ton i więcej 
gniazd karabinów maszynowych. Przy próbnym 
locie miał na pokładzie dziesięć osób. iiesztę szcze- 
gółów ukrywa starannie armia amerykańska, która 
jednak zdobyła w nim, taki środek bojowy, z jakim 
inne państwa, przynajmniej narazie, mierzyć się nie 
mogą. 


Wzmocnienie broni przeciwlotniczej w Stanach 
Zjednoczonych. 


Ministerstwo Wojny Stanów Zjednoczonych 
dało amerykańskiemu przemysłowi wojennemu za- 
mówienie na broń przeciwlotniczą na sumę dziesię- 
ciu milionów dolarów. Z obstalunku tego ma być 
dostarczonych 350 dział przeciwlotniczych. Jeśli 
wziąść pod uwagę, że dotychczas armia amerykań- 
ska posiada jedynie 70 dział takich, to takie, pra- 
wie pięciokrotne powiększenie, ilości ich, daje miarę 
rozmachu, z jakim Stany Zjednoczone starają się 
dotrzymać kroku w wyścigu zbrojeń ze swym za- 
oceanicznym sąsiadem. 


Nowy typ tankietki przeciwlotniczej. 


= W armii Stan. Zjedn. przepeowadzane są obec- 
nie pierwsze próby z nowym typem tankietki prze- 
ciwlotniczej, typu lekkiego. Maksymalna szybkość 
na drogach bitych do 180 km./godz., gruntowych 
około 125 km. posiada automatyczne działko, da- 
Jące 120 strzałów na min., kaliber 37 mm., prócz 
działka umieszczone poniżej w wieżyczce 2 kar. 
masz., po jednym z każdej strony. Załoga składa 
się z 8 osób, szofera i 2 strzelców. W celu umożli- 
wienia komunikowania się załogi zainstalowano 
obok siedzenia szofera maleńką stację radiową — 
nadawezo - odbiorczą. 


1 
I 


Jak podaje New Jork Times w numerze sierp- 
niowym, w ciągu siedmiu miesięcy 1938 roku prze- 
szło wyszkolenie wojskowe około 7.000.000 obywa- 
teli Stanów Zjednoczonych w lądowej służbie woj- 
skowej. Jeśli do tego dodać nadto marynarkę wo- 
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jenną, korpusy piechoty morskiej oraz obrony brze- 
gowej, to podana liczba przeszkolonych wzrośnie 
do 850.060 — 900.000 ludzi. 

Według pozycji szczegółowych ilość ta przedsta- 
wia się następująco: 
Armia regularna 
Gwardia Narodowa (Milicja ochot- 


177300 ludzi 


nicza). 162909 ludzi 
Obozy wyszkolenia wojskowego osób 
cywilnych 34171 ludzi 


Rezerwy ujęte w organizacje 96545 ludzi 


raze m 658043 ludzi 


Po doliczeniu wreszcie wliczonych rezerwistów 
— ochotników, nie podlegających bezpośrednio 
władzom związkowym, ogólną liczbę można zaok- 
rąglić do 700000 ludzi. 

Z podanej ilości 658043 ludzi 230000 obywateli 
ochotników odbyło w ciągu lata tego roku ćwicze- 
nia w obozach wyszkoleniowych. 


Egipt. 
Obawy ataków gazowych. 


Jak podają pisma angielskie rząd egipski zwró- 
cił się do wytwórni angielskiej o dostawę 70.000 
sztuk masek przeciwgazowych. Maski te przewi- 
dziane są do rozdania wyłącznie ludności cywilnej 
w stolicy i innych większych skupiskach ludzkich. 
Z uwagi na nizki poziom kulturalny szerokich mas 
ludności miejscowej wątpliwem jest, aby potrafiła 


RZEWUSKI ADAM. 


NA STRAŻY PAŃSTWA ; 


ceniralo: 
TRAUGUTTA S 


BAGATELA 14 
BIELANSKA 8 
i TARGOWA 65 
ij WOLSKA 6 


ona i mogła zrobić istotny rzeczowy użytek, w ra- 
zie potrzeby, z tego rodzaju zabezpieczenia. 


Omal nie katastrofa. 


NOWELKA 


Pan pułkownik Dersławski nie był to strzelec 
ekwatorialny, nie jeździł nigdy do lndii Wschod- 
nich, Somalilandu, czy do innej Ugandy, lecz ja- 
ko myśliwiec poleski słynął i słusznie, niezawod- 
nym „specem“ w tej dziedzinie. Jego stowo „sacro 
sancro*, słuchane było przez  miodszy narybek, 
szlachetnej konfraternii z pod zielonych szianda- 
rów: Opinia i doświadczenie w materiałach łowiec- 
kich, jako granitowy autorytet, nie podłegały na- 
wet dyskusji i różnicy zdań. Otóż i z wytrawnym 
100% poleskim sługą S-tego Huberta — o wios, 
nie zdarzył się fatalny incydent — mogący na 
wielki „szwank“ narazić jego niezachwianą dotąd 
reputację i to, bez jego winy nawet. Okryć śmiesz- 
nością, a wiadomo, że śmieszność zabija, nie go- 
Izej celnego Lebel'a,. czy Defournyba — Purdey'a 
nawet! 

Rzecz, miała się tak. Już od tygodnia przeby- 
wał Dersławski w dzikim, oddalonym od najbliż- 
szej) osady ludzkiej zakątku, poleskim. Polował 
ze swym wiernym pieskiem i dwoma chłopakami 
od świtu do wieczora — na bezbrzeżnych łąkach, 
w mrokach brzeźniaków na „teteruki' już zupełnie 
„wytarbowane', opasłe dubelty, kaczki i bystro- 
lotne kszyki - bekasy. Zatapiał się z rozkoszą w ko- 
Jącą samotność, w matczyne pieszczoty tej natury 
pierwotnej, nie sfałszowanej żadną naleciałością, 
obcowaniem z takimi że ludźmi. 

= Nabierał sił nowych, dziarski jeszcze pułkow- 
nik, dla dalszej twardej walki o byt, wśród zgieł- 
ku i neurestenii „miasta złego“ — jak słusznie na- 


zywał skupienia ludzkie, nieodżałowanej Ś. p. 
Julian Ejsmond. 

Fułkownik zamieszkał w jednej chatynce na 
cym pustkowiu u starego odludka Maksyma Hon- 
teruka. On, jego zgrzybiała baba, syn wdowiec 1 
para wnucząt stanowiły zaludnienie osiedla. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności sam właściciel, 
jak dwie krople wody, podobny był do Leona Tot- 
stoja, był też poniekąd adeptem teorii wielkiego 
myśliciela. Mając grunta, kilkanaście hektarów, 
przy ludnej wsi, wolał zamieszkać w tej samotni. 

— Bo ponoczku, spokojniejsze, wdali od ludej, 
ptaszki spiwajut, rybok najesz i nichto hołowu 
(głowy) ne moroczyt. (nie zwraca). 

Zresztą gościnnym był wielce, ów niesamowi- 
ty poleski filozof, esteta. 

Jak w raju, spędzał Dersławski swój urlop w 
„brewieńczatej* chałupie. Wieczorami soriowanie 
upolowanej zwierzyny i cicha pogawędka z ludź- 
mi o takim że cichym bytowaniu. Później sen roz- 
koszny na pachnącym sianie w odrynie — gdyż, 
jak zwykle na Polesiu nie brakio „tarakanów - 
prusaków', pcheł, a nawet węże zaskrońce gnieź- 
dziły się i wypełzły „na mleko“ do postawionej na 
ziemi miski dla wnucząt. 

— A pidesz do czorta, cholero! — bynajmniej 
się tym nie przejmując i bijąc gady drewnianymi 
łyżkami po główkach, przyzwyczajone już do tego, 
odpedzały intruzów towarzystwa, bachory w ko- 
szulinach. O żółtych główkach płazy, sycząc, roz- 
pełzały się po swych misternych norkach i tajem- 


niczych skrytkach podziemnych! Krótko mówiąc, 
przeżywał pułkownik całą symfonię prymitywno- 
ŚCI. 

— Panie pulkowniku, już dwie noce jak „dy- 
ki“ wychodzą na pole z prosem. Locha z pidswy- 
niami i jedna taka „szkaradna* (duża) sztuka! 
Zaraz po zachodzie słońca! Ratuj pane, bo zapro- 
paściat wszystkie moje proso. Straszaków nie bo- 
ją się! Chodym, sam panok zobaczy! 

Istotnie tak było. Stratowali dziki i w „wymlo- 
skalr' już z pół poletka. 

W dwudziestu krokach stał wypalony wew- 
nątrz przez pastuszków ogromny dąb. idealne 
ukrycie dla czyhającego na wyjście parsiuków my- 
śliwego. W nim też ze swo m sziucerem oraz dubel- 
tówką z kulami „brakacke* i loftkami na warch- 
laki ukrył się, wygodnie siadszy na swym myśliw- 
skim stołku, pułkownik. Cicho i pięknie było na 
okół. Zorza powoli dogasała! Nie było już zwąt- 
pień, goryczy w sercu — przebaczenia 1 milości, 
tylko moc nieograniczona!... Czar wieczornej po- 
ry — pieszczotą matczyną — otulał duszę!... Koił, 
usypiał dawne rany i bóle!... 
ny, na łonie przyrody, wszystko wyleczy!... 

— Boże, dzięki Ci, — modlił się do otaczają- 
cego piękna Dersławski!, 

Raptem!... głośny trucht 
spokoju. Serce bije jak młotem!.. Duża, czarna 
sylwetka, widocznie locha, zatrzymała się na skra- 
ju zalesienia i... wysłuchuje. Ze sześć sporych, mło- 
dych dziczków sznurkiem za nią. 


-. NA STRAŻY PAŃSTWA 


Magia szarej godzi-. 


przerywa zaklęcie 


jakim odszkodowaniu zaśpiewałby stary 
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— No dopuszcze ich na jakie dwadzieścia kro- 
ków, dublet, kto wie czy nie tryblet murowany! — 
myśli pułkownik. 

Ruszają ostrożnie, na nowo zamajaczyły kon- 
tury. Za nimi widoczna pojedynka, o której 
wspominai Maksym. 

— Będę walił sztucerem do niego, a później 
zajmę się prosiakami! — Aż włosy z emocji dęba 
stają! — Byle nie zblamować się! — w tem... 

4 progu chaty Maksyma wylatuje mas gospo- 
darz, wrzeszcząc w niebogłosy. 

— A piszły do cholery, a kudy, a kudy! — 
przy czym cała koloratura kombinacji miłosnych 
protoplastów, w iście rosyjskim stylu. 

Czereda świń rejteruje, lecz jakoś dziwnie obo- 
jętnie 1... w stronę obejścia Maksyma. JDersław- 
ski wścieldy, wyskakuje ze swego ukrycia i leci 
do starego. 


— (zyś skazywsia (zwariował), jakto sam 
1ozpędzasz mi wszystko! — 
— Panoczku, pane pułkowniku, wynowat! 


o tej durnyj synok wypuszył naszu chudobu, ce na- 
szą swynia z porosiatami z chliwa utikła i kaban, 
swołocz, prosto na pole... cholery, już pan pułkow- 
nik daruje nam. 
Cóż było robić. 


A pięknie by wyglądał nasz 


Dersławski „urżnąwszy* w szarugach wieczoru 
parę prosiąt 1 domowego „tucznika'! Konfuzja 
byłaby nie mała! Pogromca chlewni  poleskiej! 


Swięty Hubert chronił. A o 
wyga. 


Omal nie katastrofa! 


Odezwa do członków Okręgu I w sprawie opodatkowania na F.O.N. 


O potędze Narodu stanowi jego siła. O sile 
narodu stanowi Jego dobrze uzbrojona i wyek- 
wipowana Armia. Wielkość Polski zawsze prze- 
jawiała się wtedy gdy była ona silną i posiadała 
potężną armię. Dziś gdy widzimy, że traktaty mię- 
dzynarodowe nie mają żadnego znaczenia, tylko 
potężna Armia pod wodzą Naczelnego Wodza 
Marszałka Śmigłego - Rydza, tak potrafiła bez 
jednego wystrzału zapewnić powrót SI. Zaolzań- 
skiego na łono Macierzy, tak jak potrafiła i zapew- 
nić nienaruszalność Granic Najjaśniejs:ejRzeczypo- 
spolitej Polskiej. My Cficerowie stanu spoczynku, 
stanowiący kościec tej armii, zasłużeni w walkach 
o Niepodległość, doceniamy całkowicie walory 
potężnej Armi, która wyszła z nas samych i sta- 
jemy do wspólnego apelu nad pomnożeniem Jej 


siły i potęgi. 


WIEDENKA 


długoletnia kierowniczka firm 
konfekcyjnych zaprasza do 


magazynu Sukien, kostiumów i płaszczy 
damskich na sezon zimowy 


BRZ TZ -ITIEDTI O NOW a EO r 


W łłaści cielka. 


FRANCISZKA KUBELKA i S-ka 


Warszawa, Wierzbowa 8 m. 2, telefon 5-95-84 


A więc wszyscy dajmy składkę na Fundusz 
Obrony. Narodowej. 


Zarząd Okręgu I Mazowieckiego 
Związku Oficerów W. P s. s, 


Powyższa uchwała zapadła na zebraniu Zarzą- 
du Okręgu I Związku Oficerów W. P. s. s. w 
dniu 3 listopada b. r. 


W wykonaniu tej uchwały i niezależnie od wy- 
sokości składki którą uchwali Walne Zebranie, Za- 
rząd Okręgu doceniając doniosłość dozbrojenia 
Armii uchwalił wyvasygnować sumę 100 zł. w imie- 
niu Okręgu I Związku dla zapoczątkowania po- 
wyższej zbiórki. Członkowie Zarządu oraz zastęp- 
cy zebrani na tym zebraniu Zarządu złożyli sumę 
150 zł., co łącznie stanowi sumę 250 zł. 


W związku z tym Zarząd Okręgu I w imię ha- 
sła „ten dużo daje, kto szybko daje“ wzywa wszy- 
stkich kolegów zrzeszonych i niezrzeszonych aby 
wpłacali dobrowolne składki na F. O. N. na ręce 
skarbnika. Dla orientacji Zarząd Okręgu I podaje 
do wiadomości że inne Okręgi uchwaliły 1% eme- 
rytury netto, jednorazowo, jako składkę na F. O. N. 


Zarząd. 


| ..a jednak najlepiej grzeją 
— Z KAFLI STALOWYCH 


f 


| „PIECE SZRAJBERA” Sp. z o. o. 


Warszawa |, Bracka 11, tel. 9.20-33 
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NOWY POLSKI STATEK TOWAROWY „LIDA" 


Na zdjęciu — nowy polski statek towarowy „Li- 
da“, wykonany w stoczni angielskiej, po przy- 
byciu poraz pierwszy do macierzystego portu 
w Gdyni. 
Statek „Lida? jest parowcem jednośrubowym 
o pojemności około 2100 ton. Długość statku 
wynosi 117 mtr, zaś siła maszyn około 1000 HP. 
Statek posiaga 2 duże ładownie z międzypokła- 
dem, 4 luki, 2 maszty, oraz 4 półmaszty. 


KRONIKA 


Rezolucja w sprawie rewindykacji Śląska 
Zaolzańskingo. 


Na posiedzeniu Zarządu Okręgu I w dn. 22.IX. 
b. r. uchwalono następującą rezolucję w sprawie re- 
windykacji Sląska Zaolzańskiego, którą drogą tele- 
graficzną przesłano Naczelnemu Wodzowi Mar- 
szałkowi Smigłemu - Rydzowi. 

Pan Marszałek Smigty - Rydz Edward. 

Zdradziecki najazd Czechów w chwilach dla nas 
najcięższych odebrał nam prastarą ziemię Cieszyń- 
ską. Obecnie przeżywane chwile dziejowe pozwala- 
ją na powrót tej ziemi do Macierzy. 

My, zaprawieni w bojach Oficerowie stanu spo- 
czynku, oddajemy się do Twej dyspozycji Panie 
Marszałku oraz meldujemy, że gdy zajdzie potrze- 
ba nie oszczędzimy ni krwi, ni życia naszego aby ta 
ziemia została przyłączona do Polski. 

Za Związek Oficerów W. P. s. s. 
Gen. dyw. Skterski, Gen. bryg. Kowalewski, 
Ptk. Jodko, Mjr. Kołodyński, 
Kpt. Traankowskt, Por. Krasnodębsku. 


Rezolucja wysłana do Pana Min. Spraw. Wojsk. 


W sprawie rewidykacji Sląska Zaolzańskiego 
Zarząd Główny w imieniu Awiązku wysłał depeszę 
do pana Ministra Spraw Wojskowych następującej 
treśći: 

„Oficerowie Stanu spoczynku oddają się do 
dyspozycji i wyrażają gotowość obrony do ostat- 
niej kropli krwi“. 


Imieniny Pana Ministra Spraw Wojskowych 

W związku z Imieninami gen. dyw. Tadeusza 
Kasprzyckiego, Ministra Spraw Wojskowych, Za- 
rząd Okręgu I wysłał depeszę następującej treści: 
= W imieniu Oficerów Okręgu I Mazowieckiego 
Związku Oficerów W. P. s. s. Zarząd Okręgu ma 
zaszczyt przesłać Panu Ministrowi w dniu Jego 
Imienin najserdeczniejsze życzenia pomyślności 
osobistej oraz jaknajbardziej owocnych wyników 
pracy dla dobra Armii i potęgi Faństwa. 

80-lecie urodzin gen. broni Olszewskiego 

i płk. Kunstettera. 

W dniu 8 października w lokalu kasyna Związ- 

ku koledzy podejmowali skromną herbatką z racji 


ŁZWIEĄA ZK OD 


8O-lecia urodzin, gen. broni Olszewskiego i płk. 
Kunstettera, czcigodnych jubilatów. W miłym ko- 
leżeńskim nastroju, spędzono kilka godzin. W imie- 
niu Związku gorące przemówienie wygłosił F'rezes 
Okręgu Gen. Kowalewski podnosząc zasługi gen. 
Olszewskiego i płk. Kunstettera. 


Imieniny Prezesa Zarz. Głównego Związku 


W dniu 6.X. br. delegacja Związku w osobach pp. 
gen. Grubera, gen. Jacynika, gen. Kowalewskiego, 
pułk. Jodko i kpt. Vrzankowskiego złożyła w dniu 
imienin Pana Generała Skierskiego, życzenia oraz 
wręczyła Mu w dowód uznania za wybitną pracę 
dla dobra Związku odznakę organizacyjaą Związku. 


Legitymacje — ponaglenie zamówień 


Zarząd Główny poleca Zarządom Okręgom które 
jeszcze nie nadesłały zamówień na legitymacje 
członkowskie nowego wzoru, natychmiastowe wy- 
konanie. 


Sprawa odznaczeń Oficerów 


Zarząd Główny Związku wysłał do Pana Preze- 
sa Rady Ministrów w drodze przez Pana Ministra 
Spraw Wojskowych pismo w sprawie odznaczeń 
Oficerów s. s. za zasługi położone za działalność 
społeczną. Do prośby tej Pan Frezes Rady Mini- 
strów ustosunkował się przychylnie. 


Wysłanie pisma do Pana Ministra Spraw 


Wojskowych 


Zarząd Główny Związku wysłał następujące pi- 
sma do Pana Ministra Spraw Wojskowych.: 

l. W sprawie przesłania do wglądu i poczynie- 
nia uwag do projektu nowej ustawy emerytalnej. 


2. W sprawie kształcenia dzieci Oficerów s. s. 
na tych samych prawach jakie przysługują ofice- 
rom służby stałej. 

3. W sprawie przyznania praw emerytalnych 
wdowom po Oficerach s. s. które zawarły związ- 
ki małżeńskie po przeniesieniu w stan spoczynku. 
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Ważne rozstrygnięcie do emerytów w N. T. A. 


Zdarza się dość często że posiada się prawo do 
korzystniejszej wysługi lat, niżeli w dekrecie eme- 
rytalnym zatwierdzono, a to z powodu, że emeryt 
w swej nieświadomości lub późniejszego wydania 
1 wejścia w życie jakichś rozporządzeń wykonaw- 
czych nie skorzystał we właściwem czasie z dowo- 
du, że mu to korzystniejsze zaliczenie lat się należy. 
W tych wypadkach jednak Ministerstwo Skarbu 
stojąc na gruncie formalnym, oddala zawsze wszel- 
kie reklamacje, wniesione poza terminem dla od- 
wołania od dekretu emerytalnego, stojąc na sta- 
nowisku, że dekret stał się prawomocnym i że nie 
zachodzą warunki uzasadniające wznowienie po- 
stępowania w myśl rozp. o postępowaniu admini- 
stracy jnem. 

Otóż N. T. A. wydał wyrok, który w podobnym 
wypadku decyduje inaczej. 

Mianowicie orzeczenie N. T . A. z dn. 12.XII. 
1936 r. L. rej. 60/84 prz. prawa 1938 r., poz. 73 wy- 
powiada zasadę, że wniesiona po uprawomocnieniu 
się dekretu emerytalnego prośba o rozpatrzenie w 
wyższym wymiarze, aniżeli to wynika z dat zawar- 
tych w stanie służby winna być traktowana jako 
zgłoszenie przewidziane w art. 36. ustawy emery- 
talnej, a za tym nie ma do niej zastosowania 
przepis o wznowieniu postępowania zakończonego 
prawomocnych orzeczeniem i dlatego nie można 
traktować tego zgłoszenia jako wniosku o wznowie- 
nie 1 oddalić z powodu upływu 3 lat w myśl art. 90. 
rozp. o postępowaniu administracyjnem. 


Komunikat Krzyża i Medalu Niepodległości 


9. Komunikat Kreyża i Medalu Niepodległości. 

Dekret Pana Prezydenta, o nadawanie Krzyża i 
Medalu Niepodległości przedłuża wyłącznie za akcję 
powstania na Sląsku Cieszyńskim do dn. 31.1. 38 r. 
Komitet Krzyża i Medalu Niepodległości komuni- 
kuje, że wnioski które napłynęły do dnia 31.XLI. 
3/ r. zostały rozpatrzone, przyczem nie wszystkie 
kwalifikują się do odznaczenia. Komitet uznał za 
słuszne nadanie z liczby 300.060 nadesłanych, około 
1800 krzyży z mieczami, ok. 35.000 krzyży i ok. 
51.000 medali. 

Pozatym Komitet wyjaśnia: 

l. Nadsyłanie obecnie nowych wniosków, uzu- 
pełnień do dawnych lub odwołań o wyższy stopień 
jest bezcelowe, gdyż materiały te już nie mogą być 
rozpatrywane. Wyjątek stanowi powstanie za Olzą. 

2. Komitet nie może informować o motywach 
nadawania lub odmowy. 


3. Komitet nie udziela informacji o rentach, za- 
opatrzeniach i t. p. jakrównież nie wydaje zaświad- 
czeń o służbie niepodległościowej. Wobec ogromnej 
ilości wniosków, wynoszących dziesiątki tysięcy 
aktów, które wpłynęły w obecnym roku, komitet nie 
będzie mógł odpowiadać na nadsyłane do Biura 
zapytania, co najmniej w ciągu kilku miesięcy. 
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Swięto Zaduszek 


W dn. 1 listopada o g. 19 przedstawiciele Okręgu 
I w liczbie około 50 osób wzięli udział w holdzie 
oddanym poległym przed grobem Nieznanego 401- 
nierza. Delegacja Okręgu I w osobach prezesa Okrę- 
gu gen. bryg. Kowalewskiego, plk. Saskiego, kpt. 
Trzankowskiego, kpt. Łysakowskiego i por. brzes- 
kiego złożyła wieniec przed grobem Nieznanego 
Żołnierza. 

Rocznica XX-lecia Niepodległości 


Zarząd Okręgu I wzywa swych członków do 
jaknajliczniejszego wzięcia udziału w uroczystos- 
ciach Święta XX lecia Niepodległości. Zbiórka w dn. 
10.XI o g. 17,45 w lokalu Związku, Zielna 40-5, dn. 
11.XI. zbiórka również w lokalu Związku o godz. 
9. Dla oficerów w mundurach strój służbowy. 
Płaszcz nowego typu, szabla, bronzowe rękawiczki; 
order Virtuti Militari na na płaszczu, miejsce wy- 
znaczone jest b. dobre. 


Bilety zniżkowe do teatrów 


Zarząd Okręgu I otrzymuje pewną ilość zniżko- 
wych biletów narazie do teatrów Reduty i Kame- 
ralnego. Można je otrzymać u Sekretarza Okrę- 
gu. Wszczęte są starania, aby wszystkie teatry da- 
iy pewne zniżki naszym członkom. 


Teatr Wielki-Opera — zniżki 


Dyrekcja Teatru Wielkiego udzielać będzie Ofi- 
cerom s. s. w bieżącym sezonie zniżki 25%, każda 
osoba (ofic. s. s.) może nabyć dwa bilety ulgowe, 
dla siebie i jednej osoby wprowadzonej, przyczem 
obowiązują następujące zasady: 

a) Oficerowie i podoticerowie w mundurach 
wojskowych, przy nabywaniu biletów za kupona- 
mi z komendy Miasta W-wa nie są obowiązani 
legitymować się. | 

b) Osoba wojskowa będąca w ubraniu cywil- 
nym obowiązana jest przy nabywaniu biletów ulgo- 
wych, prócz kuponu z kmdy. Miasta, przedstawić 
w kasie (na żądanie) swą legitymację osobistą wy- 
daną przez władze wojskowe. 

c) Ulgi 25% są ważne codziennie na przedsta- 
wienia wieczorne, za wyjątkiem premier 1 gościn- 
nych występów. | 

d) Pożądane jest aby osoby uprawnione do 
zniżki zakupowały bilety w kasie dziennej w godz. 
10 — 14117 — 1. 

(Podstawa: Rozkaz Kmdy Miasta W-wa Nr. 95 
zdne AT oO) 


Kurs OPLG I kat. zakończenie. 


W dniu 25.X. b. r. zakończył się kurs Oficerski 
OPLG. I kat. Rozdania świadectw dokonał pan 
Gen. dyw. inż. Berbeeki Leon, prezes Zarządu 
;łównego LOPP., kurs trwał 6 tygodni i wykłady 
odbywały się codziennie w godz. 14 — 20 oraz 0 


"NR. 7 


dniowe ćwiczenia w obozie w Mogielnicy. O inten- 
sywności pracy na kursie najlepiej świadczyć może 
fakt, że egzaminy odbywały się w niedzielę w godz. 
od 8 — 15. Program, metodę i organizację technicz- 


ną kursu omówimy w osobnym artykule w następ- 


nvm numerze. 

Na tym miejscu chcemy tylko wyrazić podzię- 
kowanie Panu Generałowi Berbeckiemu za życzli- 
we ustosunkowanie się do naszych postulatów 
przy realizacji kursu oraz złożyć podziękowanie 
Staroście kursu Panu Generałowi IKowalewskiemu 
iak również Panom wykładowcom za poniesione 
trudy 1 wysiłki. 

Komunikat Gospody Federacji P. Z. O.O. 

Zarząd Okręgu zawiadamia, że Gospoda Fed. 
P. Z. O. O. Bracka 1 wydaje: 

1. Obiady z karty złożone z 3 dań w cenie 1.20 zł. 

2. Obiady abonamentowe za 30 zl. miesięcznie. 

3. Obiady ulgowe po 60 gr. dla sfederowanych 
i poleconych przez Związek. 

4. Obiady bezpłatne dla sfederowanych i pele- 
conych przez Związek. 
odnośne p. 3 1 4 zaświadczenia wydaje sekretarz 
Okręgu. 


Akcja oszczędnościowo - ubezpieczeniowa Fede- 

racji P. Z. O. O., poszukiwanie kandydatów. 

Wydział oszczędnościowo - ubezpieczeniowy Fe- 
deracji P. Z. O. O., zwrócił się z prośbą do Zarządu 
Okręgu aby Oficerowie s. s., którzy reflektowali- 
by na współpracę w dziale oszczędnościowo - ubez- 
pieczeniowym zechcieli się zgłosić u płk. dypl. s. s. 
Stanisława Barzykcewskiego, Nowy Swiat 35 w 
sodz. 11 — 14 z powołaniem się na pismo Federacji 
do Zarządu Okręgu. 


Okręg | Związku — nrzystąpienie jako członek do 
T-wa przyjaciół Brygady Narodowej. 

Na posiedzeniu Zarządu w dn. 3 listopada b. r. 
zapadła jednomyślna uchwał aby w imię „wszy- 
stko dla Armii“ Okręg I Mazowiecki przystąpił do 
Twa przyjaciół Brygady Narodowej jako członek, 
wpłacając jednocześnie na ten cel kwotę zł. 100. 

Okręg 5 Krakowski składki na FON 


Okręg V Krakowski wzywa swych członków 
aby dobrowolnie wpłacali ofiary na F. O. N. 
Ofiara na uchodźców zaolzańskich 
Zarząd Okręgu V Krakowskiego wpłacił na 
uchodźców zaolzańskich kwotę 50 zł., co z uznaniem 
podkreślamy. 
Okręg 7 Wielkopolski — uchwała w sprawie FON 


Na nadzwyczajnym Walnym Zebraniu w dn. 6. 
X. b. r. zapadła następująca uchwała w sprawie F. 
O. N. | 


Nadzwyczajne Walne Zebranie uchwaliło jed- 
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Dobry odbiór 
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Symphonic" 


Przemysł Radiowy 


JI .KLINGBĘETL 


Warszawa |, Ogrodowa 26 


«omyślnie, że Oficerowie s. s. Okręgu VIL Wiel- 
kopolskiego opodatkują się na dozbrojenie armu 
jednorazowo w wysokości 1% netto od pobieranej 


gaży miesięcznej. Widząc w popieraniu przez Rząd 


R. P. wyraz słusznej troski spowodowanej niedo- 
statecznością naszego uzbrojenia oraz stwierdza- 
jąc że w akcji tej nie może zabraknąć również i 
oficerów s. s„ na tym samym zebraniu powzięto 
uchwałę z wyrazami wdzięczności dla Naczelnego 
Wodza za wspaniałe zwycięstwo w sprawie Sląska 
Cieszyńskiego. 

Okręg X Przemyski — uchwała w sprawie FON 

Na posiedzeniu Zarządu Okręgu X w dniu 19, 
X. b. r, zapadła ueliwała: 

1. Akcję zbiorową. na rzecz F. O. N. przeprowa- 
dzić oddzielnie od komitetów urzędowych — wśród 
wszystkich Oficerów s. s. zamieszkałych na terenie 
Okręgu. 

2. Wszyscy Oficerowie s. s. członkowie Związku 
opodatkują się jednorazowo w wysokości 1% od 
emerytury netto. 

o. Wszyscy nie zrzeszeni Oficerowie s. s. zosta- 
ną wezwani również do opodatkowania się na ten 
cel i w tej samej wysokości. 

4, Zebraną kwotę wraz z imiennym wykazem 
ofiarodawców przekazać Zarządowi Głównemu ce- 
lem zakupienia imieniem Związku odpowiedniego 
sprzętu dla Armii. 

KRONIKA ZWIĄZKU PODOFICERÓW s. s. 
Walne Zebranie Okręgu Przemyskiego. 

Dnia 24. X. b. r. odbyło się przy ul. Rynek Nr. 
10 roczne Walne Zebranie Członków Związku po- 
doficerów W. P. s. s. Okręg Przemyski, na któ- 
rym to zebraniu wybrano nowy Zarząd. Prezesem 
Okręgu Przemyśl został wybrany chor. s. s. Nowa- 


kowski Tadeusz. 


Redakcja nasza przesyła Związkowi serdecz- 
ne życzenia owocnej pracy ze swej strony, dla do- 
bra Państwa i Związku. 
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Placówki przemysłu 


Przemysł radiowy w Polsce jest jednym z najmłod- 
szych przemysłów, Nietylko dlatego, że radiofonia należy do 
zdobyczy XX wieku. Zainteresowanie radiem w Polsce za- 
częło rozwijać się dopiero po wojnie europejskiej i od tego 
czasu też zaczęły się próby zorganizowania rodzimego prze- 
mysłu radiowego. Nie odrazu wydały one jednak właściwy 
rezultat. Sprawa weszła na bardziej realne tory, gdy radio- 
fonizacja przybrała tak dalece na sile, że powstające war- 
sztaty, montownie czy wreszcie fabryki mogły liczyć na za- 
pewniony zbyt swych produktów wśród amatorów radia. 


Ztą chwilą jedaak wzrost produkcji i zbytu radiosprzętu 


idzie w tak szybkim tempie, iż w roku obecnym Rzeczy- 
pospolita Polska liczy 845750 abonentów radiowych. 

Jedną z poważnych placówek polskiego przemysłu 
radiowego są Krajowe Zakłady Telefunken S. A. w Warsza- 
wie. Założone jako skromny warsztat w roku 1933, przystępują 
one do produkcji odbiorników lampowych. Ówczesny personel 
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radiowego w Polsce 


Leez nietylko urządzenie fabryki stoi na wysokim po- 
ziomie. Personel techniczny, od samego początku całkowicie 
polski, troskliwie dobierany i ustawicznie szkolony, składa 
się dzisiaj z pierwszorzędnych fachowców, gwarantujących 
i na przyszłość wysoką jakość każdego odbiornika. Naj- 
nowsze zdobycze światowej radiotechniki znajdują zawsze 
swój wyraz w odbiornikach Krajowych Zakładów Telefunken, 
gdzie są one bezzwłocznie stosowane, naturalnie tylko wte- 
dy, o ile ich wartość techniczna jest dodatnią i rzeczywiście 
stwierdzoną. 

W przeciągu 5 lat swej działalności Krajowe Zakłady 
Telefunken wykazały dużą dynamikę rozwojową, poszerzając 
znacznie swój teren pracy, Zasięgiem swym obejmują one 
dzisiaj cały teren Rzeczypospolitej. Przeszło 1200 firm han- 
dlowych jest w stałym kontakcie z fabryką, która posiada 
oddział w Katowicach i przedstawicielstwa w Gdyni, Pozna- 
niu, Łodzi, Krakowie i Lwowie. 
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Ogólny widok Zakładów Krajowych Firmy Telefunken 


biurowy i fabryczny liczył zaledwie 35 osób. Pierwsza seria 
odbiorników, które ukazały się na rynku w sezonie 1933/34 
wynosi 1500 sztuk. Odpowiednie przygotowanie techniczne 
i staranie o wysoką jakość produktu zezwoliły Krajowym 
Zakładom Telefunken już w tym pierwszym roku swej dzia- 
łalności na wykonanie odbiorników o najwyższym poziomie 
ówczesnej techniki. To też zdobywają one uznanie publicz- 
ności, która od tej pory obdarza swym zaufaniem każdy 
produkt Krajowych Zakładów Telefunken. Dzięki temu rozwój 
Zakładów Telefunken postępuje ciągle naprzód. Z roku na 
rok fabryka powiększa swą zdolność produkcyjną, podnosząc 
równocześnie stale w zwyż klasę, rodzaj i ilość aparatów 
radiowych. Wkłady inwestycyjne w wyposażenie działów 
i urządzeń fabrycznych są coraz większe, doprowadzając do 
stanu obecnego, w którym fabryka może się wykazać przy- 
gotowaniem technicznym, nieustępującym fabrykom zagra- 
nicznym. 


KOMPO ZY TOR 


JAKO DYREKTOR 


Fred Melodyst DARCIŃGU 


Zaprasza do swego miłego lokalu 


Krajowe Zakłady Telefunken zajmują obecnie na swe 
potrzeby obszerne budynki na własnym terenie przy ul. 
Owsianej 14 w Warszawie, gdzie w dogodnych warunkach 
lokalowych pracuje przeszło 7C0 robotników. Zdolność pro- 
dukcyjna fabryki wynosi ponad 500 odbiorników dziennie 
Dostawa odbiorników dokonywana jest do najodleglejszych 
krańców kraju, szybko i sprawnie. 

Krajowe Zakłady Telefunken w okresie swego istnie- 
nia brały udział w szeregu wystaw i imprez o charakterze 
ogólno-propagandowym dla celów radiofonizacji, M.i. za 
swe wyroby uzyskały Złoty Medal na Wystawie Przemysłu 
Metalowego i Elektrotechnicznego w Warszawie w 1936 r. 

Na cele społeczne, przede wszystkim dla szkół, Kra- 
jowe Zakłady Telefunken co roku przeznaczają pewną ilość 
odbiorników radiowych. W roku 1937 został przekazany 
L. O. P. P. samolot RWD 10 na cele wyszkoleniowe i obronne 


kraju. 
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Słąskie Towarzystwo wystaw i propagandy gospodarczej. 


Z końcem 1927 roku grono osób przykaładających wagę 
do ożywienia społeczne i gospodarczego na Śląsku, a repre- 
zentujących poważne Instytucje i ugrupowania — założyło w 
Katowicach Spółkę pod nazwą „Śląskie Towarzystwo Wystaw 
i Propagandy Gospodarczej“, której siedziba obecna mieści 
sie w Katowicach, ul. Stalowa 14, tel. 300-71. 

Założycielami Towarzystwa, a następnie udziałowcami 
Spółki zostali: Miasto Katowice, Chorzów, Mysłowice, Miko- 
łów, Wydział Powiatowy w Katowicach, Izba Przemysłowo - 
Handlowa w Katowicach, Izba Rzemieślnicza w Katowicach, 
Polski Związek Zrzeszeń Gospodarczych, Zjednoczenie Gospo- 
darcze Polskiego Śląska, Syndykat Polskich Hut Żelaznych i td. 


Celem Spółki jest urządzanie na obszarze Województwa 
Ślaskiego wystaw, targów i pokazów z dziedziny przemysłu, 
rolnictwa, handlu i komunikacji, jakoteż organizowanie akcji 
propagandowej, mającej na celu bliższe zapoznanie Śląska z 
przejawami życia gospodarczego innych dzielnic i krajów, ja- 
koteż odwrotnie zaznajamianie owych z życiem Śląska. 

Prezesem Rady Nadzorczej jest Prezydent miasta Ka- 
towie, zaś członkami Rady są przedstawiciele samorządów 
i życia gospodarczego Śląska. 

Dla utrwalenia w pamięci podkreślić nal:ży, iż w czasie 
od 1928 do 19388 roku — Towarzystwo urządziło: dziesięć 
imprez handlowo - gospodarczych t. i. TARGÓW KATOWIC- 
KICH, oraz przygotowało i współdziała'o w urządzeniu trzy- 


nastu wystaw kulturalnych, prcpagantowych, artystycz- 
VENDOR CPD. 
Nadto przez okres istnienia prowadziło Towarzystwo 


dział turystyczny, oprowadzaiąe liczne wycieczki zagran'czne 
i krajowe po śląskim okregu przemysłowym, zaimowa'o sę 
propaganda gospodarczą przez publicystykę, prasę filmy, 
udziały w zjazdach; obradach komisiach, oraz współpracowało 
z licznymi instytucjami, komisjami, komitetami i t. d. Od lip- 
ca 1932 r. Towarzystwo objęło Delagat*urę Polskiego Touring 
Klubu na okree śląski. 

Przez okres swego dziesiecioletniego istnienia Targi Kato- 
wickie, urzadzane przez Śl. Tow. Wystaw i Propagandv Go- 
spodarczej dawały corocznie prarę setkom bezrobotnym i pra- 
cowników umysłowych, hendlowców, którzy kyli zaięci przy 
pracach terenowych. kudowlanvch, ciesielsk'ch, s olarskich, ta- 
picerskich, dekoracyjnych i t. p., oraz przy pracach organiza- 
cvjnvch. dozorowaniu terenów i ekspona'ów. Równocześnie 
Targi wywoływały wzmożony ruch firm produkuiących, wy- 
twórców handlowvch. przedsiębiorstw przewozowych oraz w re- 
stauracjach, lokalach wszelkiego rodzaju i wielu innych. 


Bardzo ważnym momentem w dzia'alnośzi Targów był 
okres w czasie największego nasilenia krvzvsu. Gdy fala pe- 
symizmu gospodarczego ogarnęła ogól, Ślask e Towarzystwo 
Wystaw i Propagandy Gospodarczej, urządzajae swoje dorocz- 
ne imprezy, jakimi są Targi i Wystawy przekonywało społe- 
czeństwo, iż mimo ogólnego zastoju w przemvśle i handlu. 
dzieki zbiorowej woli, można kleske kryzysu, jeśli nie zwalczyć 
zupełnie. to zmniejszyć w znacznym stopniu. To zadanie Tar- 
gi spełniły sumiennie. Wiara w możliwość zwalczania kryzysu 
wstępowała w ludzi, a obroty handlowe dokonywane na Tar- 
gach w tych latach uwidoczniłv. że sytuacia gospodarcza nie 
jest beznadziejna, że można pokonywać wszelkie przeszkody, 
jeśli do tych spraw podchodzi sie w sposób właściwy. Była to 
zatem praca na pewnym odcinku budzenia wiary w lepsze ju- 
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tro, praca, która ze względów ogólno - gospodarczych miała 
swe uzasadnienie i dała pozytywne rezultaty. 

Znaczenie działalności Śląskiego Towarzystwa Wystaw 
i Propagandy Gospodarczej przejawiło się jeszcze w innych 
dziedzinach. Organizowane imprezy miały charakter nie tyl- 
ko gospodarczo - ekonomiczny, ale i społeczny. W czasie po- 
szczególnych imprez, dzięki ścisłej współpracy Śląskiego To- 
warzystwa Wystaw i Propagandy Gospodarczej z poszczegól- 
nymi instytucjami o charakterze ogólno - społecznym, lub wyż- 
szej użyteczności publicznej Towarzystwo urządzało w ramach 
tych imprez pokazy i wystawy, mające na celu propagandę 
instytucji tego rodzaju jak L. O. P. P., Ligi Morskiej i Kolo- 
nialnej, popierało w wybitny sposób organizację charatatywne, 
urządzało zbiórki i przeprowadzało akcję w kierunku opieki 
społecznej, jak np. na rzecz ociemniałych. bezrobotnych, po- 
nadto współdziałało w akciach zbiórkowych, propagandowych 
na rzecz funduszów państwowych (Pożyczka Narodowa), oraz 
funduszów idących na inne cele ogólno - państwowe. Towa- 
rzystwo współdziałało w kierunku pedeimowania i rozszerza- 
nia naczelnych haseł państwowych i gospodarczych jak krze- 
wienia i rozwijania idei wytwórczości krajowej, wprowadze- 
nia rodzimego towaru na nieopanowane dotychczas polskie 
rynki, w zakresie tej produkcji, która w kraiu była wyrab'a- 
na w dostatecznej ilości. Na polu swej pracy pozostawało To- 
warzystwo ustawicznie w kontakcie i porozumieniu z czynnika- 
mi państwowymi i samorządem gcspodarczym, oraz terytorial- 
nym. Nie pominęło Towarzystwo propagandy wszelkich zam:e- 
rzeń w dziedzinie artystycznej i kulturainej, czy to przez urza. 
dzanie wystaw malarskich artystów z całej Folski, oraz regio- 
nalnych lub też urzadzając pokazy czasopism, ks'ażek, wydaw- 
nictw, prasy, czigenizując również działy radicwe, będąc w sta. 
łym kontakcie i ściśle współdziałajac z Polskim Radiem w Ka- 
towicach. 

Akcja wystawowa i targowa Towarzystwa pociągała za 
sobą znaczne ożywienie ruchu komunikacyinego w zakresie 
przejazdów kolejowych, wzmożenia przesyłek towarowych, 
pocztowych, ożywienie w ruchu telegraficznym, telefonicznym 
wzmagała pracę w wydawnictwach i zakładach drukarskich, 
tworzyła poważny kontakt nie tylko pomiędzy producentem a 
konsumentem, ale również stwarzała dla nich pomost przez 
propagandę dla wydawnictw, które skutkiem długoletniej 
współpracy z Towarzystwem zwiększyły swe wpływy droga 
kampanii reklamowych powierzonych wydawnictwom przez wy- 
stawców Targów Katowickich. 


Jeśli chodzi o zagadnienia gospodarcze należy podkreślić 
iż głównym celem, hasłem czołowym, jest popieranie wytwór- 
czości kraiowej. 

Na tle wspomnianej działalności i znaczeniu Śląskiego 
Towarzystwa Wystaw i Propagandy Gospodarczej specjalnie 
podkreślić należy, iż Towarzystwo byt swój i egzystencje nie 
opiera na dotacjach i subwencjach, lecz gospodaruje w ten 
sposób, że jest pod wzgledem materialnym samowystarczalne, 
nie będąc obarczone żadnymi poważniejszymi obciążeniami. 
Stan ten po dziesięciu latach istnienia uważać należy, za wy- 
mowny i charakterystyczny. 

Dotychczasowe wyniki Targów Katowickich wróżą im 
dalszy rozrost i wzbudzają nadzieję, że staną sie one jednym 
z największych ośrodków propagandy gcspodarczej na terenie 
nie tylko zachodu Polski ale i całego naszego kraju. 
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Instytut kałscy [talskiej. 


WSPÓŁPRACA KULTURALNA POLSKO-WŁOSKA 


"Instytut Kultury Italskiej w Polsce rozpoczął w tych 
dniach piąty rok swego istnienia. Działalność jego jest zatem: 
już oddawna znana z najlepszej strony w sferach intelektu- 
alnych warszawskich. Celem, jaki Instytut sobie stawia jest: 
przede wszystkim rozwijanie i pogłębianie stosunków kultu- 
ralnych między Polską, a Italia. Jako organ, który oficjalnie 
reprezentuje w naszym kraju włoską kulturę, dąży on do tego, 
by współpraca między głównymi Instytucjami kulturalnymi 
ze strony polskiej i włoskiej stawała się coraz szersza i ści- 
ślejsza, oraz pracuje nad nawiązywaniem bezpośrednich  kon-. 
taktów między najwybitniejszymi osobistościami z zakresu 
nauki, literatury i sztuki obu kraiów. Działaiąc na wielu po- 
lach Instytut przyczynia się w ten sposób do wzajemnego 
poznania nowej Italii i nowej Polski, które, mimo, iż odda- 
lone w przestrzeni, tak dziś, jak i dawniej, są sobie bardzo; 
bliskie duchem. 

Nie ma wykształconego Polaka, który by nie znał tych. 
chlubnych faktów historycznych, które sprawiają, iż oba na- 
sze kraje zawsze spontanicznie porozumieć się potrafiły bcz tru_ 
du. Nic więc dziwnego, że odwieczna ta sympatia ji szacunek 


które dziś pogłębiają z wielu przyczyn, majacych początek w 


nowym klimacie duchowym Europy, skłaniają oba narody do 
takiego jak dawniej, a nawet ściślejszego niż dawniej, dążenia 
ku sobie i zbliżenia się wzajemnego. 


Wszystko to dostatecznie tłumaczy powodzenie, jakim 
cieszy się działalność Instytutu Italskiego w Polsce i fakt, że: 
inteligencja polska coraz bardziej i z coraz żywszym zaintere- 
sowaniem zwraca się ku znajomości języka włoskiego, języka 
ongiś powszechnie używanego w Europie, oraz ku kulturze 
kraju tak potężnego jak Italia, która ludzkości dała tylu ge- 
niuszów, tyle arcydzieł sztuki i literatury, i zdobyczy nauko- 
wych. 

Od lat już pięciu kulturalne ksła warszawskie, na po- 
czątku każdego roku akademickiego daią Instytutowi około 
tysiąca słuchaczów, którzy korzystaja z wykładów języka, od- 
czytów, koncertów, bogato zaopatrzonej biblioteki oraz czy- 
telni. W roku obecnym, pod kierownictw.m prof. Giovanni 
Soglian, z którym współpracuje dwunastu profesorów Wło- 
„chów, delegowanych przez rząd italski, Instytut zamierza roz- 
szerzyć 1 pogłębić swą działalność. Poza siedziba centralną, 
posiada on już dwie duże sekcje, w Krakowie i Lwowie, oraz 
przygotowuje otwarcie nowych sekcji w pozostałych miastacł: 
uniwersyteckich. W najbliższym czasie będzie miała mizjsce 
inauguracja sekcji poznańskiej; delegacje Instytutu działaja 
poza tym w Wilnie i Łodzi. ` 

Rok akademicki Instytutu trwa osiem miesięcy, pełnych 
natężonej i różnorodnej pracy. Chcąc zaspokoić potrzeby coraz 
liczniejszej publiczneści, Instytut otwiera na jesieni bezpłat- 
ne kur sy języka włoskiego, stopniowane wedle trudności: niższe, 
średnie i wyższe. Nauczanie prowadzone jest metodą praktycz- 
ną, które daje doskonałe rezultaty, przy dwóch, lub trzech go- 
dzinach O W PINCO AES wykłady te są poprostu szere- 
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giem przystępnych, lecz systematycznych konwersacji profe- 
sora z audytorium; metoda ta pozwala na opanowanie już po 
upływie pierwszego roku szkolnego zasadniczych podstaw ję- 
zyka włoskiego. Jeden więc rok wystarcza już zazwyczaj do 
tego, by móc się porozumieć po włosku, czytać gazety i książ- 
ki włoskie, słuchać andycji radiowych z Italii. 

Dwa następne lata, to jest kurs średni i wyższy, prze- 
znaczone są dla tych, którzy pragna pogłębić swe znajomości 
lingwistyczne, czy to w eelach praktycznych, czy też nauko- 
wych. 'W ciągu roku szkolnego organizowane bywają również 
przyśpiezsnoe kursy języka, trwajace cztery do pięciu mie- 
sięcy. 

Z działu językowego, zakończonego kursem gramatyki 
historycznej jezyka włoskiego, przechodzi się na dział kul- 
tury włoskiej. Ten zaś obejmuje regularne wykłady historii 
literatury, sztuki, cywilizacji włoskiej, od czasów dawnych 
Specjalny kurs poświęcony jest Dantemu, 
którego Boską Komedię czyta się i komentuje. Historia sztu- 
ki ilustrowana jest przezroczami, które pozwalają na lepsze 
poznanie i ocenienie arcydzieł malarstwa, rzeźby i architek- 
tury włoskiej. Wszystkie te kuřsy ogólne dopelniane Sa przez 
specjalne wykłady z zakresu historii Italii współczesnej, lite- 
ratury współczesnej, prawa korporacyjnego, teatru i etno- 
grafii włoskiej (miasta włoskie). 

W roku obecnym Instytut wprowadza jeszcze trzeci dział 
swej działalności, wytężonej w kiervnku os'agnięcia jaknaj- 
wyższego poziomu studiów włosk'ch. Profesorowie uniwersy- 
tetu oraz wybitni specjaliści, rozwiną cały program cyklów 
wykładów monograficznych w języku wloskim i polskim, po- 
święconych literaturze włeskiej, historii muzyki i.tematom 
naukowym. Lecz największymi imprezami Instytutu są odczy- 
ty, wygłaszane przez najwybitniejszych uczonych i p'sarzy, 
oraz koncerty wykonvwane przez znakomitych arvysiów włe- 
skich. Tak jedni jak i drudzy przybywają na zaproszenie 
Instytutu specjalnie z Ttalii. 

Pierwszy z tych odczytów mia! miejsce przed k'lku dnia- 
mi, jako uroczysta inauguracia roku akademickiego. Przema- 
wiał poseł Alfredo De Mars'co profesor uniwersvtetu w Ne- 
apolu w obecności J. E. Ambasadora Italii, p. Wiceministra 
Wyznań Religijnych i O. P. Aleksandrowicza, profesorów U. 
J. P. i licznie zgromadzonej doborowej publiczności. Odczyt 
ten rozpoczął wiec nowy okres pracy i ważnych zetknięć na 
polu kulturalnym Italii i Polski pod najlepszą wróżbą. 


(Guiana - ar PR 


INSTYTUT KULTURY ITALSKIEJ 
ZGODA 7 T L. 6.59-60 


— 


Kursy bezpłatne języka włoskiego, litera- 

tury, historii sztuki, bistorii cywilizacii włoskiej 

Informacje i zapisy w Sekretariacie, codziennie 
w godz. 11 — 13 i 17 — 19. 
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Nowe centrum przemysłowe na Wołyniu 


Większość czytelników nie jest poinformowana jakie 
znaczenie dla życia gospodarczego Polski, a w szczególności 
Wołynia, ma powstanie w Dermance powiatu kostopolskiego 
Szlamowni kaolinu 

Jak wiadomo, kaolinu używają do swej produkcji fab- 
ryki gumy, papiernie, fabryki wyrobów porcelanowych i fa- 
jansowych itp. 

Dawniej cały kaolin sprowadzano z za granicy, prze- 
ważnie z Rosji sowieckiej i Czech, obecnie blisko połowa 
zapotrzebowania jest pokrywana przez Dermankę. 

Dermanka produkuje znacznie więcej, niż sprzedaje, gdyż 
przemysł zagraniczny prowadzi ostrą walkę konkurencyjną: 
zależy mu bowiem na utrzymaniu zbytu do Polski i to nie 
tylko ze względów gospodarczych. 

Udaje mu się to bez trudu, gdyż przewóz kaolinu 
który przychodzi z za granicy jest bezełowy, Toteż w Der- 
mance budują coraz to nowe magazyny i zapas gotowego 
towaru wzrasta ustawicznie. Należy zaznaczyć, że Szlamownia 
posiada urządzenia, umożliwiające wytwarzanie kaolinu w 
ilości dostatecznej dla pokrycia prawie całego zapotrzebo- 
wania krajowego. 

Mamy nadzieję, że w niezadługim czasie wwóz kaolinu 
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z za granicy zostanie zmniejszony, stopnieją magazynowaue 
zapasy i nastąpi dalsze wzmożenie produkcji. 

Okoliczność, że przemysł Polski używa kaolinu swego, 
a nie obcego, uniezależnia nas gospodarczo od zagranicy 
i pieniądze, które powędrowałyby niepotrzebnie do sąsiadów, 
pozostają w kraju. 


Dla zobrazowania, czym jest uprzemysłowienie zapa- 
dłej wsi trzeba bliżej przyjrzeć się Dermance. 


Była to jedna z najbiedniejszych wiosek na Wołyniu, 
której ludność żyła w prymitywnych warunkach na najniż- 
szej stopie życiowej. A dziś, dzięki temu, że Szlamownia 
wypłaca miesięcznie ponad 30 tysięcy złotych miejscowej 
ludności wioska ta zmieniła się nie do poznania. Powstały 
i budują się nadal nowe obszerne domy o dużych oknach 
i schludnym w glądzie. Rozbudowana została szkoła i koś- 
ciół, pobudowana plebania. Zorganizowano ochotniczą straż 
pożarną, która już niejednokrotnie uratowała dobytek miesz- 
kańców. Założona spółdzielnia zaopatruje ludność w niezbę- 
dne towary i produkty i wykazuje przeszło 200 złotych dzien- 
nego obrotu. Okoliczni rolnicy, mając zbyt dla swoich pro- 
duktów: nabiału, warzyw, paszy, drobiu itp., zaczęli inten. 
sywnie gospodarować. Powstały organizacje społeczne i wyż- 
szej użyteczności, jak LOPP, LMK, Strzelec itd. Funkcjonuje 
ajencja pocztowa, docierają gazety, a nawet został urucho- 
miony kiosk gazetowy. Szerzy się radiofonia (Szlamownia 
ładuje akumulatory). Jest również ambulatorium, niestety, 
jednak lekarz dojeżdża tylko raz tygodniowo. Ubezpieczalnia 
Społeczna przyrzekła utworzyć stały punkt felczerski; miej- 
my nadzieję, że nastąpi to niebawem, gdyż ilość pracowni- 
ków Szlamowni dosięga 500, łącznie zaś z rodzinami, upraw- 
mionymi do opieki lakarskiej Ubezpieczalni jest ponad 2 ty- 
Siace osób; fabryka gotowa jest ndzielić mieszkania felczerowi. 


Dzięki powstaniu Szlamowni Wołyńskich Zakładów 
Kaolinowych i Ceramiecznych w Dermance z tej małej wioski 


Polesia Wołyńskiego, zamieszkałej przez biedną ludność mało- 
rolną, powstaje nowe centrum przemysłowe, a sama wioska 
zamienia się w osiedle robotnicze. 

Jednym z inicjatorów tej powej gałęzi przemysłu w Pol- 
sce jest p. Dr Leon Winogradow z Nowego Dworu Mazowiec- 
kiego. Od szeregu lat p. Dr Winogradow prowadząc badania 
dużo pracy i energii włożył w stworzenie i uruchomienie 
Szlamowni oraz doprowadzenie jej do stanu obecnego, 


FABRYKA 
SKÓR 


K KETY K KOŁO BIELSKA 


m 


mma m w "EZ 


TEL. 55 i 56 TEL. 55 i 56 


-BENS 


MERCEDES 


SAMOCHODY 

OSOBOWE 

I CIĘŻAROWE 
Katowice, ul. Kopernika 26/28 
TekZ24EM0015352E77 


Części zamienne 


Katowice, Moniuszki6 


Tel. 340-32 


EE XT U WRZOSEK 


ZAKŁADY FARMACEUTYCZNO- 


AGR aE A ET A GANO TI T 


CHEMICZNE i 


APTECZNO-DROGERYJNA 


RURTOWNIA 


KATOWICE 


Ul. Wojewódzka 21, tel. zb. 309-17 


Poleca ze swych ała Gw 


Chemikalje chemiczne 
czyste 1 tech. 
Ziota lecznicze. 
Srodki dezynfekcyjne 
l oaran 


SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWA 


= 


SIER EZR CG PEARCE) 


NĄ STRAŻY PAŃSTWA 


Zjednoczone Kopalnie 
Górnośląskie Spółka Z o. o. 


KATOWICE 

ul Zamkowa Nr 10 
Telefon zbiorowy Nr 33-961 

Adres telegr.: PROGRESS-KATOWICE 


Wyłączne biuro sprzedaży węgla kopalń: 


Siemianowice, Dębieńsko, Łagiewni- 
ki, Katowice, Mysłowice, Matylda, 
Andaluzja, Radzionków. 


WŁASNE URZĄDZENIA PORTOWE: W GDYNi 


POD FIRMĄ: 
„PROGRESS 


ZJEDNOCZONE KOPALNIE GÓRNOŚLĄSKIE 
Spółka z o. o. ODDZIAŁ W GDYNI 


Udział w ogólnym wydobyciu węgla 
na G., $ląsku około 23, 

Węgiel kamienny tylko pierwszo- 
rzędnej jakości. 

Specjalne gatunki dla opału domo- 
wego i wszelkiego rodzaju przemysłu 
Pierwszorzędny węgiel gazowy 


Paweł Lazar 


Katowice, ul. TEI PA 6, telefon 311-11, 303-46 


wegiel, koks 


Wytwórnia Maszyn w Zawierciu 


Inż. 
I. BANACHIEWICZ 
i S-ka 

dawniej KRAWCZYK i S-ka 
TELEFON NR 20 


wyrabia: instalacje do bitumowania 
kruszywa na nawierzchnie drogowe. Kon- 
strukcje żelazne lekkie (wiązary, słupy, 
zbiorniki itd). Maszyny i urządzenia dla 
przemysłów: papierniczego, chemicznego, 
cementowego, kopalń węgla itd, Mieszarki 
przeciwprądowe „Beka* dla przemysłów: 
ceramicznego i chemicznego, betoniarki. 
Odlewy żeliwne maszynowe i budowlane, 
surowe i obrobione. Okienne ramy żelazne. 
Pędnie (wały, łożyska, sprzęgła cierne Hill'a 
koła pasowe i zamachowe jtd.), Przenośni- 
ki i podnośniki do masowego przenoszenia 
materiałów (transportery i elewatory) 


o. 


NR. 
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: 
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"WSPÓLNOTA INTER ESOW 
GORNICZO - H UTNICZYCH 


S. A a KATOWICE = KOŚCIUSZKI 30 


obejmuje: 


kopalń węgla | 5 zakładów przetwórczych. 7 eegielń 


5 
4 kopalnie rudy żel. 8 gospodarstw 
4 koksownie . i BN Es, AŚ = roln.-leśnych 
ASNEtYSZElJAZNEŚC W O ŻĘ [Z A EO Cłaącznie 3680 ha) 
produkuje: 
, pierwszej jakości węgiel kamienny dia celów m bednarkę zimno walcowaną i 
= pr emy Sto Nyeh Kdoriowycne. ŻA E odkucia ze Stali „Batory“ osie samochodowe, 
a kSkE wielkopiacewy, | RZ. wały wykorbione do motorów samochodowych 
Many iż RCA ZĘ, . llotniczych 
m surówkę martenowską w maszyny papiernicze, garbarskie, chłodnicze, 
m stal surową . | : kopalniane, dźwigi i mosty przeładunkowe 
m profile walcowane wszelkich rodzajów 5 a wagony kolejowe i tramwajowe, autobusy, loko- 
= _ motywy elektryczne 
u betonowa stai Griffel m wszelkie konstrukcje stalowe budowlane, prze- 
m rury stalowe bez szwu oraz rury spawane ; ~ mysłowe, mostowe i 
a blachy grube i alenkie R E naczynia emaliowane i ocynkowane 
a blachy budowlane płaska, falistą, panwiową a naczynia mlieczartskio 


„osie wozowe i podkowy 


zatrudnia 35000 pracowników 


Ę ROZWOJ PRZEMYSŁU WŁOSIANEGO W POLSCE 


a w każdym razie, dzięki nowemu wynalazkowi, ogrom- 
nie uproszczono i 'ulepszonó” proces wyściełania mebli, 
wagonów, samochodów, tramwajów i t. p. gotowymi 'U nas „Hairlok* ma zastosowanie do wyściełania sje- 
wkładami z formowanego impregnowanego włosia. dzeń i oparć w przemyśle samochodowym, w autobu- 
Nowa włosianka nosi nazwę „Hairlok* i jest wynalaz- sach, w kolejnictwie, lotnictwie, kinach, teatrach oraz 
kiem angielskim, opatentowanym w całym świecie, w dziale materaców, wałków, klinów i poduszek 
a wyrabianym również ji w Polsce, na zasadzie licencji. w szpitalnictwie, hotelach, sanatoriach, pensjonatach 
Dotychczas wyściełanie mebli wykonywano z włosia lub i mieszkaniach prywatnych. 

trawy morskiej, obecnie najlepszą wyściółką jest | Spółka Przemysł Włosiany, mieszcząca się w Warsza- 
„Hairlok*. Posiada on niezwykłe zalety, gdyż wytwa- wie przy ul. Leszno Nr 139, pomimo krótkiego istnie- 
rzany jest z gatunkowego pierwszorzędaego włosia, nia w Polsce zdołała rozwinąć owocną działalność, zy- 
którego poszczególne włókna powleczone są latexom skując sobie uznanie w przemyśle i u odbiorców pry- 
potęgującym elastyczność. „watnych, jako też wojskowych instytucjach. 


najhigieniczniejszy, gdyż uodporniony przeciwko ro- 


W przemyśle tapieerskim dokonano niemal przewrotu, ' „Hairlok" dając znakomitą miękkość i komfort jest 
bactwu, może być myty lub odkażany. 


PRZEMYSŁ WŁOSIANY — SPÓŁKA 2 O.O. 
"Warszawa ul. Leszno 189 | telef. 615-78 i 527-48 


produkuje z formowanego włosia impregno- 
wanego włosiankę „Hairlok'". Wszelkie wkła- 
dy tapicerskie, materace, kliny, poduszki, Zooo e=- 
siedzenia, oparcia, wałki it d. ~= 


DOZ ATWA DLA WOJSKA 


| B. I. O. S: Sp. z o. 0. „ELEKTROPORT: 
Biuro Instalacji Ogrzewania i Sanitarnych Urządzeń Zakłady zla Z O inż. W. E i St. Kortylewski 
a p a z Ogr. Odp. 

BIURO INZYN IERSKIE Telefon 37-20 Gdynia ul. Starowiejska 34 
Koncesjonowane biuro instalacyjne, wodociągowo - ka- Ww zakres dzlałalności ` przedsiębiorstwa wchodzą: Wykonywanie 
nalizacyjne, gazowe oraz. centralnego ogrzewania wszelkich prac i LOSE z dziedziny elektrotechniki instalacyjnej 

wszelkich systemów zarówno na wysokie JE i na niskie napięcia, budowa dżwigów 
katowice: Wandy 5 2 Telefon 358 - 19. elektrycznych, reklam świetlnych i neonowych, tudzież ich kon- 


serwacja — wykonywanie planów i projektów. 


= O minim gz O O RZEC YO O R O A, 
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STOCK KONIAK MEDICINAL 


Polskie wyroby spirytusowe zdobyły sobie już od dawna światową sławę. 
Tę tradycję najwyższego gatunku podtrzymują między innymi wyroby marki 
Stock Koniak Medicinal, jednej z największych tego typu fabryk w Polsce. 

Zaglądnijmy do wnętrza tej wielkiej polskiej wypalłarni koniaku z apara- 
turą najnowszej techniki, gdzie robotnik polski, kierowany przez fachowców, 
którzy doświadczenie zdobyli i poznali tajemnicę nrodukcji w macierzystych 
zakładach tej światowej firmy, wytwarzają już od wielu lat u nas w kraju koniak 
tej samej jakości, co przed tym importowany, przy czym poza niezbędnym winem 
i niektórymi niezastąpionymi ziołami dla nalewek do likierów importowanymi 
z konieczności do całego procesu produkcyjnego używa się tylko wyrobów pol- 
skich (opakowanie i t. p.) Wino ałużące do fabrykacji koniaku sprowadza się 
z Italii, a mianowicie używane do tego celu specjalne szlachetne gatunki. 

Produkcja odbywa się nie tylko przy pomocy urządzeń najnowszej techniki, 
ale została równieź zracjonalizowana wg naukowego postępu tak, że wszystko 
wykonuje się czysto i dokładnie, prawie że rytmem praw natury. Ale nie wiel- 
kość rabryki, nowoczesność jej urządzeń, ogrom zapasów surowca, nalewki 
i zioła, ani ilość sprawnego personelu są tu najbardziej imponujące, ale w pierw: 
szym rzędzie przykuwa uwagę i każe budzić podziw skrupulatność i pedanteria, 
cechująca proces produkcji. Narodziny opakowanej butelki koniaku marki „Stock”, 
to dzieje nadające się do specjalnego opisu, W tym tkwi między innymi tajem- 
nica wysokiego gatunku, w którym włożono ogrom pracy fachowej i półwiekowego 
doświadczenia. 

W potęźnym kotle gorzelnianym można przerobić dziennie 200 HI. wina. 
Produkt tej destylacji to jest destylat winny, jest płynem czystym jak woda, 
który starzeje się w ogromnej ilości małych beczułek dębowych w piwnicach. 
Tutaj otrzymuje produkt ten z drzewa dębowego aromat i kolor i przemienia się 
powoli w najszlachetniejszą wódkę: koniak. Koniak ten przechowuje się na- 
stępnie w dużych beczkach dębowych o pojemności 1 wagonu każdej z tych 
większej ilości beczek. W beczkach tych odbywa się następnie udoskonalenie 
procedury starzenia się koniaku. 

Tylko nieznaczna część smakoszy świata kulturalnego ma pojęcie o tym, 
jak żmudna i długoletnia pielęgnacja konieczna jest do uzyskania tej dobroci 
i szlachetności, jakie wszędzie ceniony produkt ten posiada. Następnie musi ko- 
niak ten przejść przez skomplikdwane prasy filtracyjne, a mianowicie przy róż- 
nych temperaturach, celem uzyskania i zatrzymania jego krystalicznej czystości, 
Procedura napełniania butelek, etykietowania 1 adiustrowania odbywa się 
wprawdzie za pośrednictwem najnowszych maszyn, jednak każdą poszczególną 
butelkę traktuje i pielęgnujn się indywidualnie. Najpierw nalewa slę koniak. 
Korkuje flaszki Ale na tym nie koniec. Takie butelki odstawia się na 2 miesiące, 
by móc stwierdzić czy nie stwarza się jakiś osad z okruszyn korka i t. p. Po 
tym okresie następuje powtórne badanie kaźdej butelki, kapslowanie i etykieto- 
wanie. W ten sposób wyprodukowane butelki otrzymują swój numer kontrolny, 
jako też plomby i zostają wprowadzone na rynek. 

Dzięki tym wartościcm zapotrzebowanie na rynku polskim dla wyrobów 
„Stock* coraz bardziej wzrasta. Nie wyczerpuje ona coprawda jeszcze możliwości 
produkcyjnych tej gorzelni, która jest przygotowana do przerabiania 35 HI. wina 
na koniak co 4 godziny, co równa się ok. 2 wagony w ciągu doby. 

prócz zuanego na całym śwłecie Stock Konuiak Medicinal wytwarza 
firma również najlepsze likiery, które destyluje się w specjalnej gorzelni i które 
cieszą się wielkim popytem. 


Doniosłość materiałów izolacyjnych i ochron- 


nych przeciw wilgoci w budownictwie. Spółka Akcyjna 


Przemysłu Elektrycznego 
Podstawą w budownietwie są materiały izolacyjne A | 


i ochronns, które decydują o trwałości i suchości budowli. E h = JI 
Zagadnienie to nie jest łatwe, albowiem skuteczność jego za- J 5 Zeg O W I Ce 
leżną jest od wysokowartościowego i wypróbowanego ma- 1 
teriału, odpornego przede wszystkim na najgroźniejszego w Czechowicach 
niszczyciela — wodę. i 


Nic też dziwne i i 
go, że długotrwałe doświadczenia w tym A „ELEKTROPORCELANA:" 
kierunku zdobyły najodporniejszy środek, radykalnie izolu- 


Sp. z ogr. odp. 


jący wilgoć tak zwany „TROCAL“. 3 5 

Brzezinka k. Wysławic 
Nieprzeciętne zalety „TROCALU* oraz stuprocentowa = d beż 
jego skuteczność przy wszelkiego rodzaju materiałach budo- EPC ROWY TY EDO Z MEZA PRE ZE OE ACTA 


włanych jak cegła, beton, papa, drzewo i t.d., zdały egzamin 


; ; ZE c WYRÓB DYWANÓW ORIENTALNYCH 
przy szeregu wybudowanych obiektach jak gmach Komisariatu „PERSJA 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w ŻY:Ww CU TELEFON 50. 


Składy fabryczne we wszystkich większych miastach w Polsce. 


Rządu w Gdyni, Łazienki w Orłowie Morskim, Hale Targowe, 
Dojrzewalnie w Gdyni i szeregu innych budowli. 


Dlatego też podajemy do wiadomości zainteresowanych 


i polecamy „TROCAL* jako jedyny, niezawodny i bezkon- 
kurencyjny środek izolujący wilgoć, tworzący jednolitą po- BRACIA M U N c H 


włokę ochronną bez wpływu na działania atmosferyczne. wł. LEO NEUMANN i Dr PAWEŁ NEUMANN 


PRZĘDZALNIA WEŁNY CZESANKOWEJ 


Najskuteczniejsza ì najtrwalsza izolacja przeciw wilgoci 
„sTROKAL“ 


Zamówienia przyjmuje i wykonuje wszelkie prace 
izolacyjne z materiałów własnych 


„FELZYTYN i TROKAL“ 


Oddział — Gdynia ul. Świętojańska 71 — Tel, 34-34 


BIAŁA KRAKOWSKA 


Związek Stowarzyszeń 
PLANTATORÓW BURAKA CUKROWEGO 
Warszawa, Kopernika 30 
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|-GE- CE 


Wytwórnia Radiotechniczna 


„S1LEBLA" 


KATOWICE UL. GLIWICKA 3 Fabryka Wyrobów 

TELEFON 384-22 Metalowych 

Poleca pierwszorzędnej jakości Aparaty i Części Rowerowych 
Radiowe po cenach bezkonkurencyjnych | 


w CZĘSTOCHOWIE 


| Gustaw Swoboda Synowie i S-ka | | == 


Fabryka Aleja L 16 tel. 14-89 | 
| Kapeluszy z 
Biała k. Bielska | 
TEXTILE 
|. Polski Przemysł Włókienniczy | La CZENSTOCHOVI ENNE 


Towarzystwo 
Przędzalnicze 
La Czenstochowienne 
FRANCUSKA SPÓŁKA AKCYJNA 


właściciel JAROSŁAW WINTER 
Białą Krakowska, Piłsudskiego 9 


POLECA 


popeliny, zefiry, obrusy, ręczniki, ścierki, da 
masty pościelowe, brocaty z własnej tkalni 
koszule męskie i pyjamy z własnej konfekcji, 
wyprawki niemowlęce, pieluszki higieniczne etc 


oraz pończochy przeciwżylakom „POROLAST" 


Żądajcie informacji 


ZOZ 
j SOCIÉTÉ 
| 


OKAZJA! 
Osadę wojskową 19 ha w Wołkowyskiem: budynki, las 
łąka, woda, wygody, 12.000 sprzedam. 
Warszawa — Żoliborz, Bohomolca 15 


Bracia J. i W. = 


BUKIETEM 


CENTRALA — Marszałkowska Nr 114 

Handel Win, Restauracja i Bar 

tel. 6.67-50 (Gabinety) 6.67-51 (Restauracja) 6.67-52 (Handel Win) 
FILIA í — Marszałkowska Nr 90 


Bar i Restauracja 
tel. 9.88-74 (Gabinety) 9.88-75 (Restauracja) 


FILIA II — Nowy Swiat Nr 5 


Bar, Restauracja — dancing towarzyski 
Specjalne sale przyjęć — bankietowe 
Tel. 9.883-71 (Restauracja) 9.88-91 (Sala przyjęć i gabinety) 


3 P e 


FILIA II — „Polonia Palace Hotel“ Al. Jerozolimska 39 
w krótce zostanie otwarta 


* 1.4 A =. = 
. pA .*© . am 
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Dom Bankowy Zjednoczonych | 


Bankowców 


ANTONI PAWLIKOWSKI 


WARSZAWA 
MAZOWIECKA 7 


i S-KA 


FABRYKA PERFUM, KOSMETYKÓW i WODY KOLOŃSKIEJ 
ZYGFRYD BOCHNER i SKA 


TELEFON Nr 24 DZIEDZICE, ŚLĄSK TELEFON Nr 24 


Mouson, Lanolina „Ze strzałką w Kole“, Kamienie Ałunowe, 
Ostrze do Golenia „AARD HEAD4. 


FABRYKA WYROBÓW POŃCZOSZNICZYCH 


„PRIMASOSNOWICZANKA:* 
L Enzel 


poleca wyroby swoje w najlepszych gatunkach 
CZĘSTOCHOWA, ul. GARBALDIEGO 17, telefon 15-45. 


wł. 


T. RABINOWITZ i SYNOWIE 
właść. S. RABINOWICZ i S-ka 
BIELSKO n/ŚL. 
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Kolejka Górska w Krynicy 
wybudowana w r. 1938 sta- 
raniem L. P. T. jako głów-. 
nego udziałowca, zawiązanej 
-w tym celu spółki, jest naj- 
nowszym wyrazem techniki. 


Długość trasy 760 m. Różnica 
wzniesień 160 m. Stacja szczy- 
towa na Górze Parkowej 
(741 m. n. p. m.) wyposażona w 


piękną salę restauracyjną oraz 


w olbrzymi taras, mogą- 


do 1000 osób 


cy pomieścić 


Najpiękniejsze tereny 


narciarskie i saneczkarskie, 
urządzenia sportowo -leczni- 
cze, czynią z Góry Parkowej 


ośrodek wypoczynku izdrowia 


| DRUKARNIA PAŃSTWOWA 


w WARSZAWIE MIODOWA 22 


PRZYJMUJE WSZYSTKIE 
ROBOTY WCHODZĄCE 
W ZAKRES DRUKARSTWA 


Zjednoczone Fabryki Sukna 


i Wyrobów 
Wełnianych 


NESS, PILA I STAZIYÓWIM 


Bielsko 


- 


„CHRONOWOD" 


Sp. z ogr. odp. 
Przedsiębiorstwo instalacji wodo- 
oszczędnościowych i konserwacji 
urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych 


WARSZAWA, ul. Marszałka Focha 6, tel. 308-16 


poleca: SA 
WODO-OSZCZĘDNOŚCIOWY 
ZAWOROWY 


APARAT 5446 


DO URZĄDZEŃ W. C. 

Zapewniający: 
Stabilizację zużycia wody do istot- 
nego minimum. Radykalne usunięcie 
najmniejszej bezowocnej straty wo- 
dy. Ciągłe, nieprzerwane nasycenie 
zbiornika wodą. 


Aparat 5446 


Czuwający a niezmordowany pracownik. 

Pawny iriezawodny sternik powierzonego mu zadania. 
Powszechnie uznany. 
Bezwzględny poskramiacz 
i lekceważenia grosza. 


bezcelowej rozrzutności 


STANDARD - NOBEL w POLSCE 
Spółka Akcyjna 
Wydział Administracyjny 
Biuro Personalne i Sekretariat 
Tel. 990-48, 980-16, 985-28 


„Chronowod'*, Spółka z ogr. odp i 
Warszawa, ul. Focha 6 
Niniejszym stwierdzamy, że aparaty wodo-oszczędnościo- 
we WPanów. wmortowane w naszym domu przy Al. Jero- 
'ozolimskiei Nr. 67 dają istotne korzyści oszczędnościowe 
w zużyciu wody i pracują nienagannie. 
l Z poważaniem 
Standard-Nobcl w Polsce 
Spółka Akcyjna 


„WARTA“ 
Towarzystwe Reasekuracyjne 
Spółka Akcyjna 


Tel. 979-57 i 977-58 
Administracja Domu Al. Jerozolimska 55 


„Chronowod*, Spółka z o. 0. 
w/m 


Przekonawszy się o pracy aparatów wodo-oszczędnościo- 
wych do instalacji W.C., dzierżawionych przez nas u w. 
Panów, zainstalowanych w naszym domu AI. Jerozolim- 
Ska 56, w Warszawie, opiniujemy je jako rzeczywiście 
przysparzające znaczne oszczędności wody i działające 
bez zarzutu. 

Z poważaniem 
Administracja Domu Al. Jerozolimska 55/hip. 5910 
(—) W. Lentkiewicz 
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BLACHARSKI ZAKŁAD ROBÓT PRECYZYJNYCH 
istnieje od roku 1887 


P. LUBCZYŃSKI 


(daw. RO TH) 
WARSZAWA, UL. KOPERNIKA Nr 26. TELEFON 5 - 44-14. 


FABRYKA CHEMICZNA 
L. S. Goldflam 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Siedlecka 61 


Warszawa, 


NA STRAŻY PAŃSTWA - OPERY NO. 37. J 


HOTEL POLONIA PALACE 


WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 39 
Telefon - Centrala 551-40 


Adres telegr.: Poloniahotel 


Komfortowe pokoje z bieżącą wodą zimną i gorącą 
oraz telefonami. 


Czytelnia i salony recepcyjne. 


W gmachu Hotelu mieszczą się: 


Biuro Podróży Orbis, Kantor wymiany, Bar - restauracja, 
Kawiarnia, fryzjer, garaże. 


Pierwsza w kraju 
Fabryka Broni Siecznej 


GGBOROWSKI 


Warszawa, ul. Krak. Przedm. 6, Telefon Nr. 243-86 


Futra 
Modele 


Maksymilian 


APFELBAUM 


i S-ka 


WARSZAWA 


38 


Falanga- 


S. DĘKIEROWSKI 
i A. DRZEWICKI 


Warszawa Leszczyńska 6 


Telef. 698-09 


Towarzystwo Kinematograficzne 
„PATRIA-FILM* 
Sp. z ogr. odpowiedzialnością 


' Moniuszki 4, telefony 264-01 i 263-26 


Warszawa, 


+ 


sy - -Universal Pictures 
Udine Company 
j PRODUKUJE 


największe przeboje filmowe świata. 


WARSZAWA, Al. Jerozolimska 35, LWÓW, Pasaż 
Mikolascha, KATOWICE, Stanisława 4 


„K OMISFILM:* 


WARSZAWA, JASNA 24 


clenie filmów 


Transpotry i 


Składy wolnocłowe filmowe 


Kino MAJESTIC" 


Nowy Świat 43 


wyświetla stale najlepsze filmy 
Balk : : 
CENY: alkon 75 gr 
Parter 1 zł, 


FABRYKA SUKNA - 


KAROL DRUCKER i Synowie 


BIELSKO 


Skrzynka poczt. 218 


Telefon Nr 13-39 


NA STRAŻY PAŃSTWA 


NR. 7 


SPECTO-EILM 


Sp. z ogr. odp. Warszawa 


kcńczyprodukcję wspaniałego dramatu | 
w/g scenariusza T, KANSKIEGO p.t. 


„Sygnałys 
Reż.: J. LEJTES ` 

W rolach gł.: Żelichowska, Pichelski, 
Junosza-Stępowski, Ćwiklińska 
EKSPLOATACJA: | 

P A'L LAS= FIE M 


Warszawa, Sienkiewicza 8 


AGENCJA KINEMATOGRAFICZNA 


WSZECHFIL M“ 


Spółka z ograniczoną ojłpowiedzialnością 
WARSZAWA, ul. ZIELNA 4 


| tel. 542-25 
„EKSPLO-FILM* 
BIURO KINEMAĄATOGRAFICZNE 
Warszawa, Chmielna 43, telefon 5-05-63 
Produkcja i exploatacja filmów 


FUTRA FUTRA 


M. ELSOHN 


WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 21 


TELEFON 8-77-72 


OBSTALUNKI 
I PRZERÓBKI. 
LES EGZ NGN IZA E 


PRZECHOWANIE 7 
kR __ NAJNIŻSZE CENY 


NAJNOWSZE 


MHO DAELE ŻE 


F U T E 


NR. 7 ; NA STRAŻY PAŃSTWA wego 


Polski Eksport Zelaza Sp. z o. o. 


Adres telegraf: PEZKA KATOWICE Telefon Nr 359-01 -05 


Własne firmy koncernowe: 


N. V. Poolsche Yzer Export Maatschappij, s'Gravenhage, . 
Koninginnegracht 42 


i Telefon: s'Gravenhage 110448 © Adres telegr.: Poolexgort Sgravenhage 
„Copomet* Productos Metalurgicos de Polonia Soc. de Resp.Ltda., Buenos Aires, Diagonal Norte 788 


Adres telegraficzny: Spolnota Buenosaires 
Filia: Polski Eksport Żelaza Sp. z o.o. Hamburg I, Alsterdamm 8 


Telefon: Hamburg 33-45-51 Adres telegraficzny: Polexport Hamburg 


AGENTURY I| PRZEDSTAWICIELSTWA W OKOŁO 40 KRAJACH EUROPEJSKICH | ZAMORSKICH 
Wyłączna sprzedaż na eksport wyrobów walcownianych jak 


Żelaza prętowego, formowego, taśmowego, uniwersalnego, żelaza na drut, 
blach czarnych i ocynkowanych, szyn i akcesorii kolejowych oraz zesta- 
wów kołowych, osi it.p. materiałów kolejowych, rur, drutów i gwoździ, 


produkowanych przez polskie huty, walcownie i zakłady przemysłowe, 
zrzeszone w Z- ku Eksportowym Polskich Hut Żelaznych itp. organizacjach. 


Kompania 
Eksportowa 


Emilina Bobkowicz i S-ka 


Spółka Komandytowa 


GDYNIA 
DOM BAWEŁNIANY 


2 OE 
IMPORT BAWEŁNY 


SPÓŁKA Z O. O. 


WARSZAWA 


GDYŃSKIE TOMARZYSTOO 
HANDLU ZAMORSRIEGO 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


AL. JER JEROZOLIMSKIE 21 


TELEFON NR. 8-00-20 
GDYNIA 
DOM BAWEŁNIANY 


IMPORT BAWEŁNY 


Nm I | ZE WA 


x - i 
p | w o O a 
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Skład I Wytwórnia Przyrządów Laboratoryjnych 
Spółka Handlowo-Przemysłowa 
ADOLF PFUTZNER I SYNOWIE 


Właśc. Inż. Kazimierz i Dr. Bolesław Pfiitznerowie 
Lwów, ul. Słowackiego 4. Tel. 220-75 


| Komunalna Kasa Oszczędności 


MIASTA KATOWIC 
Katowice, Pl. Marszałka Piłsudskiego, tel. 3387-37, 337-38 


Godziny kasowe od 8 — 14!/, 
w soboty od 8 — 12!/, 


JA [A | |. pierwszeństwo w uzyska- 


MIASTA POZNANIA niu pożyczek 
KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI Miasta Poznania 


posiada niewzruszone za- 
ufanie najszerszych mas 


Stali wkładcy mają 


Przedsiębiorstwo inżynieryjno - budowlane 


W. KLARNER i E. GRUSZCZYŃSKI 


inżynierowie 


Katowice, ul. J. Ligonia 21 


Inżynierowie Dr. OLSZAK i ŻELESKI 
Przedsiębiorstwo górnicze i budowlane 
Katowice, ul. 3-go Maja 32 


Concordia Spółka Akcyjna 


Drukarnia i wydawnictwo 
Poznań, Aleja Marsz. Piłsudskiego 25 


WYDAWNICTWO: ' Posener Tageblatt, Heimatport 


Deutsche Tageszeitung in Polen. 


BROWAR BYDGOSKI 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
BYDGOSZCZ ul. Ustronie 7 


„KOPALNIAK* 


SPÓŁKA AKCYJNA 
dla przemysłu drzewnego 
Katowice, ul. M. Piłsudskiego 40. 


ZAKLADY TOMASFOSFATOWE 


Spółka z ogr. odp. 
Katowice, Kopernika 14, tel. 341-10 


Jedyni producenci tomasyny w Polsce 


KANCELARIA CENTRALNA 


Ordynata Alfreda hr. Potockiego 


we Lwowie, ul Ossolińskich I — 8 ` 


SZCZĘŚLIWE LOSY | 
POLSKIEJ LOTERII KLASOWEJ 


POLECA KOLEKTURA 


RUNO“ RAWICZ i S-ka 
LWÓW, PLAC MARIACKI L.4 


NIEZMIERNIE SZCZĘŚLIWA KOLEKTURA 


„NADZIEJA 


LWÓW, LEGIONÓW ll 
NIGDY NIE ZAWODZI 


LWOWSKA FABRYKA 
KONSERW KAWOWYCH 


Spółka z ogran. odpow. we Lwowie 


ul. Żółkiewska-Nr. 6 


ZWIĄZEK CELOWY POWIATÓW ŚLĄSKICH 
DLA EKSPLOATACJI KAMIENIOŁOMÓW 


Katowice, ul. Piłsudskiego 45 


Kamieniołomy granitu „Puhacz* i „Kamienie“ 
w Kleszowie woj. wołyńskie 


7% 
r 


„DOBRA RYCERSKIE ORNONTOWICE 
DEBIEŃSKO WIELKIE I STARI 


Telefon: Katowice nr. 213-28 Orzesze nr. 8 


Dostarczają: 


Kwalifikowane nasiona wszystkich 
gatunków zbóż. 


Specjalność: 


Kwalifikowane rakoodporne ziem- 
niaki - sadzeniaki. 


Sprzedaż buhaji zarodowych czarno- 
białego bydła nizinnego po rodzicach 
o najwyższej wydajności mleka i tłusz- 
czu. Obory Dóbr rycerskich według sta- 
tystyk urzędowych zaliczają sięodkilku 
lat do jednych z pierwszych w kraju". 


NR. 7 


Warszawa — — Lwów _ 


— Cale LAUD — 


Warszawa, Nowy Świat 15 
ARA PA A e E 


| ERSTE ETER difernicz yen > 
MIECZYSŁAW CIECIERZYŃSKI 


Warszawa, Leszao 64. Tel. 11-87-40 Konto P. K. O. 12552 


HANDEL WIN I WÓDEK 


„ZŁOTY RÓG“ 
Krak. Przedmieście Nr. 27. Tel. 3-15.17 
„SETKA“ Marszałkowska 100 
7E M łk ka81 
„SATYR arszałkowskaðla 


pokoje gościnne 
I „MARS“ Nowy Świat 24 


Znane są z wykwintnej kuchni. 


Ceny przystępne 


Fabryka drożdżowo-gorzelnicza 
„AENRYKÓW* 


Elektoralna 5 


PRACOWNIA OKRYĆ DAMSKICH ! FUTER 
J. NAPARSTEK 
Warszawa, Elektoralna 18. Tel. 259-21, 
Fabryka Wędlin 
„JANINA“ Żywiec „JANINA“ 


wł WALENTY WĄŻLEWICZ 

ul. Mickiewicza 158, Telef 60 
Poleca pierwszorzędne w kraju znane wędliny. 
Ceny umiarkowane Wywóz zagranicę 


Preminger i Rosenthal 
BIELSKO, DOLNE PRZEDMIEŚCIE 349 
Telefon 16-89 Przemysł futrzany. 
CZOŁOWE PRODUKTY 
FABRYKI FARB I LAKIERÓW 
HENRYKA BLUMENFELDA 


Lwów, telef. 210-83, 240-10 


„OXYLIN*" emalie i lakiery nitrocel. nie- 
doścignionej jakości, 
„NEODUR* lakiery i emalie syntetyczne 
o niebywałych zaletach, 
„DUROTEX* lakiery i emalie kauczukowe 


odporne na ługi, kwasy it p. 


MAŁOPOLSKA SPÓŁKA DRZEWNA 


SP. AKC. 
we Lwowie 
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daisy | tg 


Od 87 lat 


NIEZMIENNIE PRZODUJE 


CZEKOLADA 


| 
E. WEDEL 


pierwszy Bar Amerykuński | 


Wł. Leon Klemberg 


WARSZAWA 


ul Senatorska 27, tel. 621-48 


BAR NOWY 


Warszawa, ul. Krak. Przedmieście 51 


Tel. 249-84 


| 
A 
| 


„Pod Krzywą 
Latarnią” 
PODWALE 25. 


Codziennie czynna od 10 
do rana 


COCTAIL BAR, 
DANCING, 
ZNAKOMITE 
ŚNIADANKA 


7 : S A ; j 4 


FIRMA POLSKA 
Fabryka Wstążek 


ELJASZ WAGENŃSBERG 


Warszawa, Leszno Nr. 110, tel. 2.08-93 


Skład i Pracownia Futer 
M. PAWŁOWSKI 
W-wa, Al. Jerozolimskie 17, tel. 979-54 


| PrACOWNIU | 


Ubiorów Wojskowych i CYGIINYCH 
Seweryna Piekarniaki 


Posiada szereg listów pochwalnych, 
dla szkół 
wojskowych. 


dostarcza podchorążych 


Warszawa, Mokotowska 52, tel. 9-64-98 


Reprezentacja i 
Austrajackich Zakładów 
Siemensow skich 
Spółka z Ogr. Odp. 

Jagiellońska 2: 


POLSKI BANK KOMERCYJNY SP. AKG. 
BANK DEWIZOWY 


Al. Jerozolimskie £6 
Tel. Centrala: 660-09, 666 06, 666-18 
Załatwia wszelkie tranzakcje 
w zakres bankowości wchodzęce 


Magazyn ozdób wojskowych. 


J. Bornstein 
Warszawa, Nowy Świat 70. Telefon 695-07 


Poleca wszelkie artykuły w zakres umundurowania 
i ozdób wojskowych wchodzące. 


WYTWÓRNIA ŻYRANDOLI 
i LAMP NOWOCZESNYCH 


CH. TELERMAN 


Warszawa, uł. Zimna 4. Telefon 239-47 


Wytwornia Artystyczno - Grawerska 
WŁADYSŁAW MIECZNIK 
Warszawa, Ś-to Krzyska 20, tel. 260-71 


KONTO CZEKOWE P. K, O. 16-422 
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Warszawa 


A. i H. Giesser 


Wytwórnia sukien i płaszczy 
Warszawa, Wierzbowa 9 


ENR E T a D E NE 


Koncesjonowany Zakład Urządzeń Elektrycznych 


J CELIŃSKI 


ul. Tamka 42 tel. 645-68 


Warszawa, 


Zjednoczone Polskie Fabryki Śrub 
Sp. z ogr. odp. 


Centra!a: Bielsko, ul. Inwalidów 2, tel, 2740 
Oddział: Warszawa, ul. Widok 19, tel. 273-23 


Hurtowa Sprzedaż Biżuterii Sztucznej 


A. HACKER 


Warszawa, Leszno 13 m. 5. Tel. 11-73-95 P. K. O. 26587 


Spółka Inżynierów Komunikacji 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
832. 34 i 908 - 98 


C EEEE > 222222 a A A NK" 


WYROBY ZŁOTE I SREBRNE 


M BRAMNIK 


Warszawa, Graniczna Nr. 13. Tel. 228-78 P. K. O. 17.225 


Warszawa, Marszałkowska 17, tel. 


Biuro Agenturowo - Handlowe 
3) GROUNE S 
Warszawa, Przeskok 2, tel. 214-36 


' SZWEDZKA STAL SANDVIK 


ASAR OZ EN 


Instrumenty precyzyjne i artykuły techniczne 
Warszawa, ul. Krucza 36. Tel. 941-78 


DRUKARNIA WX FABRYKA STEMPLI X ART.ZAKŁAD 
GRAWERSKI X PRACOWNIA SZYLDÓW 


DY CY FEE E 
WARSZAWA 


Centrala: Marszałkowska 98, teleton 9-80-98 
Filia: Nowy Swiat 44, telefon 5-31-98 


Numeratory. Szablony . Datowniki. Perieratory Plombow- 
nice . Sztance. Art. Szyldziki Trawione . Zetony . Odznaki 


Wszelkie odznaki wojskowe, 
sportowe oraz duży wybór 


nagród sportowych. 


PRZEĘEDZALNIA WEŁNY 


MN EA a = da 


ET E a zn i Cc a Paca JEZ Gm || 
Marki pod Warszawą tel. Nr. 29 


Pralnia, Czesalnia, Przędzalnia i Skręcalnia. Przędza 
wszelkiego rodzaju. Włóczki i wełny do robót ręcznych. 


Centrala i biuro sprzedaży w Markach pod Warszawą 


Własne składy: 


Warszawa, ul. Nalewki2 Biała-Bielsko, Cyniarska 17-19 
Łódź, ul. Legionów 8a Bydgoszcz, Cieszkowskiego 11 


|AMDE LT A| 


POLSKO-AMERYKAŃSKIE TOWARZYSTWO 
EKSPORTOWO-IMPORTOWE 
Spółka z ogr. odp. 


Warszawa, Plac Napoleona 9, tel. 6-92-93, 5-26-04 


SKŁAD SKÓR 


„WIRED“ 
SP. Z. O. O. 


Centrala: Warszawa, Senatorska 4. Tel. 204-66 
Filia: 6-go Sierpnia 28. Tel. 8-54-71 
Poleca: Skóry szewckie, podeszwowe, wierzchnie, 


rymarskie, tapicerskie, galanteryjne it. d, 
oraz przybory szewckie. - 


DOM HANDLOWY 


JOZEF WENTLAND 


Warszawa, ul. Trębacka Nr. 4. Telefony: 314-14 i 315-15 


Skóry | 


TOWARZYSTWO HANDLOWE DLA EKSPORTU 
SŁODU I PRODUKTÓW ROLNYCH Sp. z0.0. 


Warszawa, Boduena 6, tel. 300.41 i 300-42 
adr. telegr. TOHAROL 


EKSPORT JĘCZMIENIA I SŁODU. 


Extrakty 


Towarzystwo Handlowo-Komisowe 
| „DANEX* 
Spółka z Ogr. Odp. 

Warszawa, Złota 9. Tel. 6.46.01 

Eksport smoły drzewnej, terpentyny i ziół 


POLSKA KOMPANIA HANDLU Z AZJĄ 
Sp. z Ogr. Odp. 
THE POLISH TRADING CO. FOR ASIA, LTD. 
P. O. BOX 891 
Warszawa, Poland 
1 ZGODA 


DOM HANDLOWY BIĄŁOSTOCHI PRZEMYSŁ LEŚNY 
B-cia M. i T. Krugman 
Warszawa, Hoża 13. Tel. 9-65-63 


leczniczych. 
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Warszawa 


Oleje samochodowe o naj- 


wyższej oleistości, 
zapobiegają korozji i two- 
rzą niezniszczalną błonę 


na ścianach cylindrów. 


olejów i akcesorii samochodowych 


Generalna reprezentacja: 
„FARMOCHEMĆ sp.z o. o, 


| 
Do nabycia w pierwszorzędnych składach 
Warszawa, Wilanowska 16,20. Tel.: 8-33-51 


Towarzystwo Handlowo- 
Przemysłowe 


MIECZYSŁAW 
ZAGAJSKI 


Spółka Akcyjna 
WARSZAWA, ul. BRON. PIERACKIEGO 17 
tel. 550-20 (centrala) 


Oddziały: 


Gdynia, ul. Traugutta 9-11 tel. 1004 i 3224 
Katowice, Narutowicza 22, tel. 312-43 
Łódź, al Kościuszki 46, tel. 262-99 


Agentura: Londyn W. P. 2 


dostarcza: 


produkty smołowcowe, 
chemikalia techniczne, 
surowce, minerały, asfal- 


ty, mat. budowlane etc. 
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WOLSKA MANUFAKTURA 


Warszawa, Przyokopowa 49, tel. 671-53 


PŁÓTNA INTROLIGATORSKIE 


KALIKO 


B. KORNFELD 


Warszawa, Graniczna 15, Telefon 509-46, 588-90 


REPREZENTACJE FABRYK 
ŻELAZNO - METALOWYCH 


NA STRAŻY PAŃSTWA 


NR. 7 


Haa 


Betonownia „GOŁKÓW“ 
SUKC. H. GOŁOGOWSKIEGO 
WARSZAWA, UL. SOLEC 28, TEL. 9-89-74 
Wykonywuje: kompletne ogrodzenia, betonowanie 
podwórek, płyty, krawężniki, słupy, kręgi, rury oraz 
wszelkie wyroby p/g własnych i powierzonych rysunków 


| OTTO PFEFFERKORN 
FABRYKA MEBLI ARTYSTYCZNYCH 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 12, tel, 34-32 | 
Filie w Warszawie: 
Bielańska 4, tel. 688-72 — Mazowiecka 7, tel. 344-72 | 


Filia KPtowice, ul. Pierackiego 10, tel. 3438-90 


Zakłady Przemysłowe Vitrum w Warszawie 
Warszawa, ul. Orla 6, tel, 2-60-98, 5-23-75, 6-95-52 
polecają z hut swoich w Rokitnie Wołyńskim, 
Wołominie i Wilnie 
szkło okienne, izolatory, syfony, słoje, 
oraz butelki wszelkich lki wszelkich typów. | 


gąsiory 


Spółka Akcyjna 


Warszawa, Marszałkowska 7i, Tel. 835-66 
Rok założenia 1901 


Oddział w Katowicach, ul. Mikołowska 9, Tel. 315 73 


Wytwórnia papierów światłoczułych, przyborów 


rysunkowych, aparatów i maszyn do wyświetlania. 
Kopiarnia elektryczna planów i rysunków. 
Fotolitografia, Reprojaktor (fotografowanie w skali). 


Skład artykułów i przyborów kreślarskich. 


W. SKIBA i A. WYPOREK 


Przemysł Metalowy 
GRANAT 


Sp. Akc. 


Zarząd Smolna 14, tel. 348-21, 22, 23 
Młynarska Nr. 106 


Fabryka Kielce, ul. tel. 1101. 


Wyroby amunicyjne, odlewy pod ciśnieniem 
z metali półszlachetnych, polowe latarki 


elektryczne. | 


Warszawa 


Modrzejów — HANTKE 


Zjednoczone Zakłady Górniczo-FHutnicze 
Spółka Akcyjna 
Warszawa, Srebrna 9 


WYTWÓRNIA WYROBÓW ŚLUSARSKICH 
| KONSTRUKCJI ŻELAZNYCH 


J. SORGACZ i SYN 


Krochmalna 85, tel. 650-96 


WARSZTATY MECHANICZNE 
Wyrobów metalowych i budowy maszyn 
R. KASZYŃSKI 


ul. Huculska Nr. 5 Tel. 40997 


WYKONYWA 


Maszyny do krajania szynek 
Warunki kupna dogodne. 


Spółka z o.o. 
Warszawa 4, Jagiellońska 4/6. Tel. 10-35-71, 10-35-82, 10-31-12 i 10-41-82 
Przyczepki samochodowe, wozy specjalne na kołach ogumionych. 
Wyroby z blachy tłoczone i ciągnione na prasach oraz sztanco- 


wane. Konstrukcje żelazne. Wyroby kute. Urządzenie do higie. 
nicznego, bezpylnego wywozu śmieci. 


Produkcja krajowa według licencji światowej sławy specjalnej fabryki 


ZAKŁADY MECHANICZNE „MOTOLOT* 
| J. OCHSNER & CIE W ZURICHU 


Spółka Akcyjna 
tel. 217-82 i 634-94. 


Warszawa, Czackiego 6, 
Wytwarza w swoich Zakładach Elektrochemicznych 
w Ząbkowicach chlorek bielący sodę źrącą, karbid, wodę 
utlenioną skoncentrowaną do celów medycznych i tech- 
nicznych, nadboran sodu (perborat) węgle do baterii 

i suchego elementu i szczotki do maszyn elektr. 


WYTWÓRNIA RADIO - TELETECHNICZNA 


ht. Michał Krzyżanowski ifa 


Sp. Z 0. 0. 


Marszałkowska BR tel. 949-13 


Warszawa, 


Elektryczne automaty bombardierskie własnych 
patentów. Liczniki strzałów do K M pilota. 
Zaczepy bombowe. Tablice rozdzielcze. Sy- 
gnalizacja i elektrotechnika samolotowa i t.p. 


WET ="="cruef "= = 


BIURO HANDLOWE 


PIOTR KA 


WARSZAWA, SZOPENA 6. 


RPOWIC Z 


TEL. 816-33 


Przedstawicielstwa i dostawy materiałów technicznych i chemicznych dla Zakładów przemysłowych | 
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Warszawa 


zakłady Powroźnicze 


ADAM PACUSKI 


Warszawa ul. Solec 51, telef. 9-42-57. P.K.O. Nr. 28585 


Wszelkie artykuły taborowe w/g wymagań M. S. Wojsk. 


Wszelkiego rodzaju KABLE 
dla prądów silnych na niskie i wysokie napięcie 
do 60 kV. oraz kable do prądów słabych 


polecają: 
Kabel Polski S. A. Pai DŻ 
Fabryka Kabli S. Kraków 
Warszawska w PA Kabli S.A. Warszawa-Okęcie 
Polskie Fabryki Kabli i Walcownie Miedzi S. A. 
Ożarów Warszawski. 


Centralne Biuro Sprzedaży 
Wyrobów Ceramiczno-Sanitarnych 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Warszawa, Czackiego 6 
telefon 666-83, 304-49. 


Rok założenia 1887 
FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH 


okucia budowlane i meblowe, zamki meblowe, 
szarniery, zawiasy, wyroby druciane, żelazo 
wstążkowe, walcowane na zimno. 


WARSZAWA, SMOCZA Nr. 51, telefony: 11-13-25, 12-20-53 
Dzierżawa: „ERPE“ Walcownia Żelaza na zimno 
Bracia Proszower i S-ka 


produkuje 


| PRZEDSIĘBIORSTWO OPAŁOWE 


Stefan Naciqżek 


BIURO i SKŁAD 


Towarowa Nr. 52. Tel. 5.34-63. 


Dostarcza węgiel, koks i drzewo 
„za gotówkę i na raty 


— 


TOWARZYSTWO PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 


i 


Spółka z ogr. odp. 


Warszawa, Plac Napoleona 9 


WARSZAWSKA FABRYKA DRUTU 1 


„DRUT* 
Warszawa, Przyokopowa 24, tel. 619-32 i 612-67 
Druty: jasne, żarzone, ocynkowane, miedziowane,. tele- 
graficzne, telefoniczne (odpowiadające Polskim 
NŃormom 'PNT/401). 
Druty: kolczaste, czarne i ocynkowane, 
Gwoździe: wszelkich rodzajów, gatunków i fasonów. 
Siatki: druciane i do ogrodzenia, 


GWOŹDZI 


I. M. PROSZOWER i S-KA S.A. 


Towarzystwo Dostaw Technicznych 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


UL. KOSZYKOWA 10 TELEFON 882-08 


WARSZAWA 1 


| Obrabiarki do metali do wszystkich rodzajów produkcji. 
Młoty parowe 1 pneumatyczne., | 
Prasy hydrauliczne, pneumatyczne l śrubowe. 
Metale, stale specjalne 1 stopy. 
| Silniki lądowe, morskie, trakcyjne 1 lotnicze, 
Turbiny i maszyny parowe. 

Kopaczki 1 ekskawatory wszelkich typów. 

Maszyny do budowy dróg. Maszyny ceramiczne. 

Sprzęt aeronautyczny 1 nautyczny. 
Smigła lotnicze i napędowe śruby okrętowe. 


KOMPLETNE URZĄDZENIA FABRYK 


PRZECIW CIERPIENIOM NARZĄDÓW 
TRAWIENIA I WĄTROBY 


przy kamieniach żółciowych, zapale- 
niu woreczka żółciowego, stosuje się 
zioła przeciw cierpieniom narządów 
trawienia i wątroby ze znakiem słown. 


C H O G AN 
OSKARA WOJNOWSKIEGO 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. Po 
cenie zł. 4.75. Adres dla bezpośrednich zamówień: 
Oskar Wojnowski, Warszawa, Wojciecha Górskiego 3 m. 4 


NAJPIĘKNIEJSZE KWIATY 


SZTUCZNE 
można nabyć 


w firmie 
J. Słróżewska i S. Ziemska 


Warszawa, Chmielna 13/2 
tel. 672-98 


ZAKŁADY GRAFICZNE 


B. WIERZBICKI I S-KA 
Warszawa, Chmielna 61, centr. telef. 246-93 i 246-94 
DZIAŁ DRUKARSKI: 
dzieła, katalogi, czasopisma, druk ilustracyjny wielobarwny. 
DZIAŁ LITOGRAFICZNY: 
plakaty, akcje, mapy, etykiety, druk offsetowy, fotolitografia. 
DZIAŁ FOTOCHEMIGRAFICZNY i DZIAŁ SZYLDZIKÓW 


Polska Żegluga Rzeczna 


„VISTULA“ 


utrzymuje regularne linie 


Warszawa—Puławy—Sandomierz—Warszawa—Tczew—Gdańsk 
Warszawa, Mazowiecka 12, tel. 216-31 i 637 - 97. 


| NASTRAŻY RAS WAĆ SOA 


— a | 
$ Ei 


Warszawa 


ermometry 


czułe 
precyżyjne 
dokładne 


PRZEDSTAWICIELSTWO 


STANISŁAW GUTGISER 


WARSZAWA 
UL. ORLA 4 
TEL. 249-05 


Aparaty do golenia i nożyki „Eclipse* 


Najlepsze w świecie 


ACUSAN“ 


Wytwórnia lgieł Medycznych i Chirurgicznych 


J. CZEKALINSKI 
Aleje Jerozolimskie 117, te]. 603-65 


Prosimy Żądać Wszędzie lgieł „ACUSAN“ 


PRZEMYSŁ GUMOWY 


„ARDAL | eepEGE 


Spółka Akcyjna w 


wLid zi e oraz w Zakładach 


Grudziądzu 


Obuwie gumowe: Kalosze, śniegowce. deszczówki, pantofle gimna- 
styczne, tenisowe i in. Obuwie skórzane: Z płólna, lnu, rypsu: 
jedwabiu i t. p Na podeszwach ze skóry. Opony i dętki rowerowe, 
Niedoścignionej jakości marki „Superior*. Artykuły techniczne 


Produkuje w swych Zakładach 
i Chirurgiczne: Węże, uszczelnienia, płyty, skórguma i in. | 


PARCELE 


W granicach Wielkiej Warszawy. Tanie parcele willowe, 


WAWER-ANIN, SŁUŻEW - SŁU- | 
wśród lasów iogrodów. 30 pociągów z Dworca Głównego. 


ŻEWiEC, ADAMÓW - ZALESIE 


Kolejka, Tramwaje. Autobus do Wawra i Anina. Akty hi- 
poteczne natychmiast. Sprzedaje na spłaty i za gotówkę. 
Zarząd Główny Dóbr Wiłanowskich w Warszawie 
Marszałkowska 94 m. 18,tel. 8-44-56, godz. 9—15 i 17,30—19 


Stanisław Pęcherski 
Skład Aparat. Fotogr. 
Warszawa, 


Labor. prac amator. 


Krak. Przedm. 23. Tel, 6-09-97 
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GŁÓWNA KSIĘGARNIA 
ODISKOGA 


Telefon 202-19 Konto P. K. O. 162 


poleca wszelkie książki 
| cza so p i s m a, 


| książki szkolne wjęzyku 
polskim i obcych, 


mapy W. L G. i inne 


Aparaty fotograficzne 
 Patefony 


firmy „Kodak*". 


NAJLEPSZE FILMY 


ZOTH CENTURY FOX 
FOX FILM TOWARZYSTWO 
Lwów — Warszawa — Katowice 


ROZPUSZCZALNIKI ZNORMALIZOWANE 
Octany: butylu, amylu, propylu, etylu 
ROZPUSZCZALNIKI SPECJALNE 

Butanol normalny 
Aldehydy: octowy i krotonowy produkują 
ZAKŁADY CHEMICZNE „KUTNO“ S.A. w Kutnie 
Zarząd: Warszawa, Aleja Róż Nr. 7 


„&tanolśʻ, 
| 708 - 56, 


Warszawa 
954 - 89 


Adres telegr : 
Telefony: 


„inwest! 


Spółka z ogr. odp. 
Warszawa, Frascati 1, tel. 882-48 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście Il = | 


PRACOWNIA OKRYĆ DAMSKICH I FUTER 
„ARLETTE“ 


Kier. R. Wygodny — Absol. Academie de Coupe de Paris 
Warszawa, Krucza 46. Tel. 997-54. 
POLECA STALE OSTATNIE 
MODELE PALT 
KOSTIUMÓW i FUTER. 
Ceny niskie! 
PRZECHOWANIE FUTER PRZERÓBKI 


Zamówienia z własnych i powierzonych materiałów. 


NAMIOTY, SPRZĘT 
TURYSTYCZNY, 
SPORTOWY, 

PŁÓTNÓ ŻAGLOWE, 
BREZENTOWE 
I PŁASZCZOWE 

w doborowych gatunkach 

stale posiadają na składzie 
F 66 

WŁÓKIENNICZO-KONFEKCYJNE „KKERA 

Warszawa, Marszałkowska 116, tel. 205 - 64 

Cenniki — AA man Ee a E BOKS AN EC bezpłatnie. 


PYRAM REKE EANSKANE ANONYME 
Bureau de Controle 


Varsovie 


Telefon 988-47 


Warszawa, Frascati |. 


ZMIĘKCZA ZAROST, 
ŁAGODZI SKÓRĘ 
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Warszawa 


TOBIS 


Foncea Filmowy O światowym zasięgu 


Hurtownia pezfumeryjna i Reprezentacje firm franc. 


L KRYSIUK 
Warszawa, Leszno 15, Tel. 11-50-28 


Najwytworniejsze wody kwiatowe i perfumy 
KONGA, BRODWAY, MELODY, | 
ONLY YON. GERRY — LONDON 

Warszawa, Żelazna 69, tel. 649-41 


OSTATNIE NOWOŚCI SEZONU! 
Perfumy i wody kwiatowe 


Konserwują młodość i urodę, puder i krem MIRA - FLEUR 
MASKA ($$ FOR-YOU REWANCHE, © ACAJOU 6 FORESCA 
LABORATORIUM 


W. KRUSZECKI 
Warszawa, Leszno 52, telefon 11-44 40. 


FRANKEL, FELDBAU i SCHAUM 
3-go Maja 15 


Lwów, ul. 


FILM PARAMOUNTU 


ZA WSZE NAJLEPSZY W MIEŚCIE 
Tel. 546-45 


SO Z 


Warszawa — Sienna 4 — 


DOBRZE I WESOŁO MOŻNA SIĘ ZABAWIĆ 
W ELEGANCKICH SALONACH DANCINGU 


„ADRIA* 


WARSZAWA, UL. MONIUSZKI Nr. 10 


idealną 
Farbę do włosów 


Stosują 


Pierwszorzędne 
Salony Fryzjerskie 


EFECT 


TOWARZYSTWO FILMOWE 
Warner Bros. First National Films 


Sp. Akcyjna 
Warszawa, Al, Jerozolimskie 51 


NAJLEPSZE FILMY! NAJWYBITNIEJSZE GWIAZDY! 


BIURO KINEMATOGRAFICZNE 


„EU ROP 


Warszawa, Jerozolimska 41. 
kasowe flimy polskie i 


najbardziej 


Sp. z ogr. odp. 
| Najnowsze i 


FIL M > 


. 725-31 
zagraniczne 
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